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Ostatnie nominacje
biskupów w Polsce,

MWy jesteście solą ziemi'*

Od doboru episkopatu zależy war­
tość kleru i społeczeństwa katolic­
kiego. Wolna elekcja biskupów od
r. 1205—1460 z potwierdzeniem Sto­
licy Apostolskiej dała Polsce bisku­
pów z małemi wyjątkami, budowni

czych i odnowicieli Polski: Wincen­
tych, Kadłubków, Iwonów, Prando

tów, Pełków, wielkiego Świnkę, Bo-

gorjów Skotnickich, takiego Mikoła­
ja Tromtoę lub Zbigniewa Oleśnickie­
go. Z chwilą, gdy około roku 1460

Kazimierz Jagiellończyk przywłasz­
czył sobie prawo mianowania bisku­
pów, a sejm z roku 1496 ograniczył
to prawo tylko do szlachetnie urodzo­
nych, jakby pomór padł na bisku­
pów. Mieliśmy w XVI wieku Gam­
ratów i biskupów, o których sam

Zygmunt August nuncjuszowi mó­
wił: ,,To są moi biskupi, do kościoła
ci chodzą, ale jakiej kto z nich wia­
ry, tego nie powiem”. DlaplebejaHo-
zjusza, który katolicyzm w Polsce u-

ratował, nie było w Polsce miejsca,
tylko na Warmji, a najtężsi teolo­
dzy w Polsce plebeje, jak Skarga i

Wujek, znajdowali przytułek tylko
w zakonach.

I stało się, że w XVIII^v., kiedy
biskupów mianowały Sasy i król

,,Staś”, na krzesłach biskupów sia­
dali tacy Podoscy, Młodzianowscy,
Massalscy lub Kossakowscy, zdrajcy,
libertyni-masoni, których lud war­
szawski na szubienicy wieszał. Tacy
biskupi, jak Krasińscy lub Załuscy
byli wtedy rzadkością.

A w czasach niewoli rządy zabor­
cze, powołując się na prawo królów

polskich, m ianowali albo Siestrzeń-
czewiczów lub unickich Popielów,
którzy lud katolicki lub unicki pra­
wosławiu sprzedawali, albo zesta­
rzałych strachajłów, którzy na wszy­
stkie bezprawia rządowe milczeli, al­
bo przez pomyłkę ludzi dzielnych,
którzy się męczennikami stawali.

W Austrji dopiero groza socjali­
zmu i radykalizmu kazała cesarzowi

Za sprawą namiestnika Pinińskiego
m ianować biskupami ludzi najdziel­
niejszych bez oglądania się na po­
chodzenie, takiego Bilczewskiego,
Pelczara, Walęgę z chłopskiego sta­
nu, Nowaka, syna służącego, obok

kniazia Puzyny i księcia Sapiehy.
To też Bogu dziękować, że dzięki

konkordatowi z Rzymem, Kościół w

Polsce ma dziś rozwiązane pęta i że

Stolica Apostolska ma prawo miano­
wania biskupów w porozumieniu z

rządem, oczywiście na podstawie u-

rzędowych czy nieurzędowych infor-

macyj. Ponieważ obecny Papież zna

stosunki w Polsce i ma znakomitych
informatorów o ludziach w Polsce,
przeto ostatnie nominacje biskupów
napawają nas otuchą, że ,,będzie od­
nowione oblicze ziemi”, że odrodze­
nie religijno-moralne w Polsce jest
bliskie, bliska rzeczywista sanacja, a

nie liberalno-masońska sanacja, tam­
tej sanacji złudzenie.

Uderza przy tych ostatnich nomi­
nacjach fakt specjalnego uwzgłęd-

nienia duchowieństwa wielkopol­
skiego w osobach: N.P.W.BB.Łu-

komskiego do Łomży, Okoniewskie­
go na Pomorze, Lisieckiego na Śląsk,
Radońskiego do Włocławka.

Jakie kryterjum przytem zadecy­
dowało o nominaejii?

Niepoślednia wiedza naukowa, a

przedewszystkiem głębokapobożność.
Tem się tłumaczy, dlaczego przy ob­
sadzaniu najwyższych dostojeństw w

Polsce uwzględniała Stolica Apostol­
ska w pierwszej linji kler zakonny, a

obok niego najświątobliwszych wśród

kleru świeckiego. Tylko prawdzi­
wa świątobliwość obok roztropno­
ści duszpasterskej jest solą ziemi ka­
tolickiej.

Że Wielkopolska przez Stolicę A-

postolską jest przy nominacji bisku­
pów specjalnie uwzględniona, na to

złożyło się szereg okoliczności i przy­
czyn..

Nigdzie na ziemiach polskich nie

okazał kler tyle zmysłu organizacyj­
nego, tyle zamiłowania dla sprawy

społecznej, co w Poznańskiem. Od­
działały na to niewątpliwie we-

awctrzoe spoląweńsljyja.

wielkopolskiego, które w twardej
walce kulturnej przeszło taką szko­
łę, jakiej ani kler małopolski, a tem

mniej kler pod byłym zaborem' ro­
syjskim nie przechodził. Kler mało­
polski mimo jego niewątpliwie wiel­
kiej i wzmożonej w ostatnich lat

dziesiątkach religijności nie uporał
się jeszcze z chwastem józefinizmu,
zaszczepionego w państwie J. Apo­
stolskiej Mości wśród inteligencji,
a kler w b. zaborze rosyjskim, syste­
matycznie niedokształcany, a spo­
łecznie i materjalnie upośledzany,
m imo szczytnych objawów żarliwo­
ści religijnej wśród jednostek, naogół
nie dorósł jeszcze do wysokiego po­
ziomu religijnej kultury kleru za­
chodniego. Kler zaś polski na Pomo­
rzu i na Śląsku był tak bardzo i sy­
stematycznie przez kler niemiecki
na drugi plan spychany, że nie mógł
się należycie przysposobić do admi­
nistrowania na szeroką skalę, ale

zato tem goręcej zajmował się kwe­
stjami społecznemi, tak wielką dziś

odgrywającymi rolę.
Tem się tłumaczy, dlaczego obecny

Papież,znakomicie zorjentowająyaj'

Wojsko buntuje sie przeciw
Waldemarasowi.

Synowie chłopscy w obronie Chrześcijańskiej Demokracji.
Z powodu ostatnich aresztowań, do­

konywanych na rozkaz Waldemarasa
wśród chrześcijańskiej demokracji na

wsiach, wśród chłopów zapanowało sil­
ne oburzenie. Znalazło ono swój wyraz
w listach do żołnierzy, stacjonowanych
w Kownie.

Piąty pułk piechoty,
do którego należą sami synowie chłop­
scy, odmówił pełnienia służby. Sprowa­
dzeni do koszar

dla ich poskrom ienia

lotnicy także odmówili posłuszeństwa,
nie dając się użyć do zdławienia buntu.
Tak samo postąpili następnie artylerzy-

ścL Gdy zawiodły oddziały broni regu­
larnej armji garnizonu kowieńskiego,
Waldemaras odwołał się do swojej lejb-
gwardji tj. do szaulisów. Przybyłe z o-

bozów letnich pod Kownem

większe oddziały szaulisów

zm usiły zbuntowane szeregi do posłu­
szeństwa. Żołnierzy 5-go pułku rozbro­
jono i znęcano się nad bezbronnymi.
Skutkiem tych niepokojów w armji,
przy ważnych objektach, tak na kole­
jach, m ostach itp. objęli wartę zamiast

żołnierzy szaulisi i członkowie ,,Żela­
znego Wilka”, jako bezwzględnie odda­
ni Waldemarasowi.

Socjaliści niemieccy okłamali
swoich wyborców.

Pozostaną nadal w wygodnych fotelach ministerialnych
i uchwalać będą nowe miliony na zbrojenia.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 29. 5. Na dorocznym zjeździe

niem ieckiej partji. socjalistycznej, w

Magdeburgu, zwyciężył kierunek kom­
promisowy. Większością głosów uchwa­
lono przejść do porządku dziennego, nad
licznemi głosam i opozycji przeciwnej u-

działowi zsocjalistów w rządzie oraz żą­
dającym niezatwierdzenia drugiej ra­
ty na budowę pancernika ,,A". Jak się

okazuje, wolą socjaliści niemieccy u-

trzymywać przymierze z partjami anty-
socjalnemi, i mieć fotele m inisterialne
i inne urzędy, niż dbać o interes miljo-
nowyeh rzesz robotniczych. Referat na

kongresie w sprawie stosunków socjali­
stów do zagadnień wojskowych nacecho­
wany był podobną połowicznością.

Proces Jakubowskiego wznowiony.
Niewinnie straconego jednak nie wskrzesza.

Berlin, 29. 5. Wczoraj rozpoczęła się re­
wizja procesu w zamku b. wielkie­
go księcia meklembursko-szweryńskie-
go, Neu-Strelitz niewinnie skazanego na

śmierć Polaka Jakubowskiego. Na roz­
prawie wzbudziło sensację przyznanie
się do winy dwóch powinowatych ska­

zanego, którzy wyznali, ze pom agali w

zamordowaniu pasierba Jakubowskiego,
oraz że krzywoprzysięgli na poprzednim
przewodzie sądowym. Rozprawa, na któ­
rą zjechało się mnóstwo dziennikarzy
niemieckich i polskich, trwa w dalszym
ciągu. B.

polskiej sytuacji, w klerze wielko­
polskim szuka przedewszystkiem
kandydatów na rządców Kościoła.
Zadziwiać to tem więcej musi, że

znaczna część kleru wielkopolskiego
dzięki wyjątkowym tu stosunkom

uległa wpływom katolicyzującego, a

w gruncie rzeczy niekatolickiego na­
cjonalizmu. Trudno jednak rzucać
kamieniem za to na óbałamueo-

nych. Zrozumie i wyrozumie t%dez­
orientację polityczno-narodową ten

tylko, kto przeszedł całe piekło prze­
śladowań, szykan, upośledzeń od ła­
wy szkoły ludowej, aż do ostatniej
chwili niewoli, kto hral plagi i cier­
piał kary lub patrzał na te kary u

własnych sióstr lub braci za polski
pacierz i katechizm, kto widział pa­
noszących sie na stolcach, dygnitar­
skich prałatów germanizatorów, wy­
ciągających ręce po kierownicze

godności, Inb dumnie kierujących
poczynaniami polskich biskupów z

pruskiej łaski. Kto takie doświad­
czenia od życia zarania przeszedł,
kto tyle upokorzeń zniósł i gorzkich
pigułek połknął, temu, nie dziwota,
że walenrodyzm i płynący z niego
nacjonlizm duszę i serce przeżarł,
temu nie łatwo wynieść się na wyży­
ny czysto-katoiickiego świato-poglą­
du.

Rozumie to doskonale władza ko­
ścielna, a zwłaszcza Stolica Apostol­
ska, i dlatego tak cierpliwie dezor­
ientację nacjonalistyczną u części
kleru wielkopolskiego znosi i toleru­
je — bynajmnie jednak nie forytuje.
Dowodem tego zakaz kandydowania
księżom w Wielkopolsce na posłów
— dowodem tego pomijanie nacjo­
nalistycznie zorj entowanych kandy­
datów przy nominacji na biskupów,,
dowodem tego wreszcie wybór
chrzęścijańsko-demokratycznego ra­
dnego Poznania księdza Dymka na

biskupa w Poznaniu. ,,Nie z roli, ani

z soli, ale z tego, co to boli” wyrósł
na biskupa sekretarz generalny Cha-

ritasu, z chrześcijańskiej, żmudnej
i znojnej pracy około nędzarzy upo­
śledzonych i upadłych. Biskupem
zostaje w czterdziestym pierwszym
roku życia, w kwiecie wieku zatem,
aby nie paradować na stolicy bisku­
piej, ale pracować pilnie i twardo
nad zbałamuconem przez czerwoną

ewangelję ludem robotniczym.
Pierwszy raz, odkąd istnieje stoli­

ca biskupia w Poznaniu, zasiada na

niej syn ludu wielkopolskiego, któ­
ry swego pochodzenia się nie wsty­
dzi, który ten lud kocha i szanuje,
jako najprzywiązańsze dziecię Ko.
ścioła.

Dziwne zaiste zjawisko. U steru

nawy-Kościoła wielkopolskiego syno­
wie robotnika polskiego i chłopa pol­
skiego, jak ongi rybitwa galilejski u

steru Kościoła powszechnego, jak
później Grzegorz VII., syn chłopa to­
skańskiego, Sykstus V., wnuk pro­
stego pastucha, najwięksi papieże w

dziejach świata.

Oby tym byli podobni nasi ncwo-

wybrańcy!
Dziwne jednak sądy Boga, który

,,złożył mocarzy ze stolic, a podwyż­
szył niskie”. 1

Dr. Kazimierz Erotoski.



Dookoła Zeppelina.
Reklama techniczna i patriotyczna, —

Osoba dr. Eckenera. Hr. Montgelas tła­
maczem. Przygody goryla. Propagan­
da fortepianu. Cisi bohaterowie: służ­
ba dziennikarska. Refleksje końcowe:

Deus m irabilis, fortuna rariabilis,

Berlin, w maju.
Olbrzymie srebrne cygaro, prujące z

łatwością fale powietrza, jest niewąt­
pliwie symbolem powodzenia Ikaro­
wych wzlotów ludzkości dwudziestego
wieku. Jako takie, jest dorobkiem tech­
nicznym całej ludzkości, gdyż jedynie
skutkiem wieku odkryć i wynalazków
stało się możliwem. ,,Banalne twier­
dzenia" — powie czytelnik. Słusznie.
!Ale powtarzania takich banalności nam

potrzeba, aby znaleźć właściwy umiar
w ocenie przereklamowanego Zeppeli­
na, który bynajmniej, jak się okazało,
nie rozwiązał zagadnienia regularnej
komunikacij transoceanicznej, ani nie

powinien pobudzać Niemców do ude­
rzania w ton narodowej buty.

,,Propaganda dr. Eckenera — pisał
po Zielonych Świątkach radykalny ty­
godnik be rliński ,,Montag Morgen" —

pobudziła setki tysięcy skądinąd roz­
sądnych Niemców do snucia niereal­
nych marzeń, że przyszłość Niemiec le­
ży w powietrzu". Uwaga słuszna. Od­
jazd Zeppelina z powietrznego dworca
Berlin — Friedrichstrasse o godzinie
8,35 rano jest mrzonką, szkodliwą uto-

pją i może nią na długo pozostanie. Nie

sposób pominąć energicznego dowód­
cy: dr. Eckener, niesympatyczny przez
swój źle skrywany szowinizm i zbyt
duże geszefciarstwo, stanowi, bądź-co-
bądź, osobistość, godną uwagi. Trzeba

pecha, że pan doktor używa nieco o-

strych słów pod adresem zachodniego
sąsiada, a w parę dni potem zmuszony
jest właśnie u tego sąsiada lądować i

prosić o pomoc. Żołnierze francuscy
wciągają do hangaru byłych żołnierzy
niem ieckich. Komendant Zeppelina
ściska dloń komandora-podporucznika
marynarki francuskiej i powtarza ze

wzruszeniem jedno słowo ,,Merci"! Po­
czem występuje dziennikarz niem iec­
ki, korespondenta Ullsteina, potomek
emigrantów francuskich, hrabia Mónt-
gelas. Nie zapomniał języka swoich oj­
ców i wyraża, w imieniu Eckenera,
słow a podziękowania za ofiarną pomoc.
W tej chwili rozumiemy, dlaczego np.
pan Eckener był przez całe swoje życie
wrogiem Francji: poprostu nie um iał

po francusku i nie m iał sposobności
wczuć się w ducha rasy gallijskiej. (Dla
zawodowych psychologów uktualne bar­
dzo zagadnienie: spokojna linja nie­
m ieckiej polityki zagranicznej, wzra­
stająca w stosunku ze studjami języko-
w em i ministra spraw zagranicznych
Rzeszy!).

Nieudały lot ,,Hrabiego Zeppelina"
m a z natury rzeczy wiele szczegółów
kom icznych. Taką np. farsą będzie de­
pesza korespondenta jednego z najwięk­
szych pism berlińskich:" Komendant
portu lotniczego odwiedził dr. Eckene­
ra. Ludność miejscowa zaprasza pasa­
żerów Zeppelina. Dyrektor ogrodu
zoologicznego odwiedził goryla, prze­
znaczonego dla ogrodu zoologicznego
.w Chicago". B iedny m ały goryl! Z Ni­
cei posłano go do Friedrichshafen,
stamtąd szybował prawie już nad Gi­
braltarem, aby wylądować w Tulonie,
parę kilometrów od Nicei. Klimat bar­
dziej dla m ałpy odpowiedni niż nad
.wielkiem jeziorem M ichigan.,

I druga humoreska: pewnego pięk­
nego południa otrzymujemy wszyscy,
ilu tu nas jest korespondentów zagra­
nicznych, list pocztą pneumatyczną od

jednej ze znanych firm fortepianowych.
Wewnątrz druczek: prosimy o um ie­
szczenie w poczytnem (oczywiście!)
Pańskiem piśmie; i notatka reklamo­
wa: ,,Hr. Zeppelin" zabiera w podróż
do Ameryki fortepian firmy.. Dowo­
dzi to,jak dalece rozwinięta jest tech­
nika etc. etc. ,,Z pneumatyczną szyb­
kością znalazł się list ,,Rohrpost" w

koszu od śmieci. Z fortepianem gorzej:
siedzi w Tulonie, nie będąc przytem
pam iątką napoleońską. ,,Dowodzi to,
jak dalece rozwinięta jest technika
etc. etc."

Lot Zeppelina miał jednak momenty
pouczające. Tak więc, oprócz zasadni­
czych wniosków natury technicznej,
oprócz objawów ogólnoludzkiej huma-
nitamości — pisano o tem dosyć na

Wszystkie strony i boki — wykazał on

ciężką służbę cichego bohaterstwa. —

sprawozdawców dziennikarskich. Czy
państwo zdajecie sobie sprawę, że cała

historja z Zeppelinem nie istniałaby dla
was, gdyby nie te parę mrówek przy
Remingtonach, w budkach telefonicz­
nych, w biurze telegraficznem, koło

radjostacji Zeppelina, w sterowcu, w

Genewie, Paryżu, Berlinie i wszędzie!
W miotanym burzą bezsilnym Zeppe­
linie pali się slabem m igotliwem świa­
tełkiem jedna żarówka. Dookoła sze­
ściu dziennikarzy ze swem i maszynka­
mi. Depesze i korespondencje zrzucane

na łaskę losu, pisane w niepewności,
czy dojdą,. Depesze, nadawane przez
pocztę na drugi dzień po ich doręcze­
niu. Wytężona praca umysłowa i fizycz­
na, idąca na marne, skutkiem niefor­
tunnego -zbiegu okoliczności, biurokra­
tyzm u władz, lub złego funkcjonowania
środków technicznych...

Korespondent Hugenberga, redaktor
von Lichberg, pisze: M0 siódmej rano

jesteśmy na poczcie (w Tulonie, wieczo­
rem wszystko było zamknięte). Nie­
słychane, jak funkcjonują wszystkie u-

rządzenia na południu! Właściwie nic
nie funkcjonuje, a le urzędnicy nadra­
biają wyjątkową uprzejmością. Stara­
ją się, jak mogą, ale przeciętny środ­
kowy europejczyk m usi zwarjować, je­
żeli używa telefonów francuskich. Na

piluą rozmowę Tulon-Paryż trzeba by­
ło czekać od ósmej rano do dwunastej
w południe, a potem nie można było
zrozumieć ani jednego słowa, prócz
krzyków kolegi w Paryżu, wzywającego

pomocy i siedmiu rozmów, odbywanych
jednocześnie na tej samej linji". Pan
von Lichberg poświęca też parę słów

opisowi tych hien dziennikarskich, któ­
re przybywają na miejsce wylądowania
Zeppelina i wysysają sobie sensacje z

palca. Znamy te historyjki! A potem
redakcja: czemu pan tego nie podał?
Wszyscy się rozjeżdżają — pisze p. von

Lichberg. Zostają tylko: berliński for­
tepian, prawdziwy obraz pędzla Ruben-

sa, który może jest autentyczny i małp­
ka. ,,Szczęśliwa małpka — woła kore­
spondent ,,Berliner Lokal-Anzeigera".
— Nie masz potrzeby telefonować!1'.

Podobne są wrażenia korespondenta
Ullsteina, hr. Montgelas. ,,Biada nie­
wtajemniczonem u, który nadał zwy­
czajną depeszę! Wszystko co nie było
,,pilne", zostawało niezałatwione. Głów­
nie zaś biada tym naiwnym, którzy
chcieli telefonować! Najprzód m usieli

godzinami czekać, potem zaś nie mo­
gli się porozumieć. Słychać było wymy­
ślania we wszystkich językach świata,,
Ale my wszyscy pracujemy na niepew­
ne, piszemy i telegrafujemy, nie wie­
dząc, czy nasze sprawozdania dojdą.
Do dziś nie wiem y tego, gdyż brak naj­
nowszych gazet z Berlina",.

Stalowy ptak nie przefrunął po raz

drugi Oceanu,. Ksiądz kanonik Szy­
mon Starowolski miał świętą rację,
kiedy ostrzegał najeźdźcę szwedzkiego
na Wawelu: Szczęście jest zmienne,
Pan Bóg miłosierny: Deus m irabilis,
fortuna variabilis.

Dr. Alfred BzowiekL

Kacyk wschodnfopruski straszy Berlin
wycelowanemi rzekomo za Odrą armatami polskiemi.
(n) Naczelny prezes prowincji wscho-

dniopruskiej dr. Siehr przyjmując w

Królewcu wycieczkę dziennikarzy nie­
mieckich, tak ją poinformował o pól­
kiem niebezpieczeństwie:

,,Prusy Wschodnie odłączone od Rze­
szy, otaczają dookoła obce granice o

długości 900 kilometrów. Granice te są
dlą rozwoju prowincji nader niebez­
pieczne, albowiem mogą sprowadzić na

Prusy Wschodnie losy, jakich doznała

Wileńszczyzna**^
,,Trudności polityczne i gospodarcze

wzmagają się na skutek przeceniania
niebezpieczeństwa, jakie zagraża rzeko­
mo Prusom W schodnim, albowiem za­

granica obawia się z tego powodu da­
wania kredytów".

W dalszym ciągu oświadczył dr.
Siehr dziennikarzom, że utrata Prus
Wschodnich, które są pomostem m iędzy
Niemcam i a Rosją, byłaby niepoweto­
waną szkodą (dla Niemiec) i oznacza­
łaby przesunięcie się wschodniej grani­
cy aż po Odrę. Wątpliwem jest — za­
kończył dr. Siehr - czy w tym przy­
padku mógłby Berlin, który znajdował­
by się wówczas w zasięgu armat pol­
skich, pozostać nadal stolicą Niemiec,.

Widać, że upały już zaczynają dzia­
łać!

Cztery zwęglone ciała w rumowiskach

spalonego domu.
Straszna tragedia w czasie pożaru.

Zdziechowa, 28. 5.
W dniu 25 bm. powstał pożar w bu­

dynku dom injalnym , należącym do ma­
jątku Zdziechowa, własność p. Wen-
dorffa. Pożar wybuchł przed godziną
3 w nocy w mieszkaniu wdowy Spira-
nek, mieszkającej wspólnie z 2 synam i
i 4 córeczkami. Gnieźnieńskiej Ochot­
niczej Straży Pożarnej, która pod prze­
wodnictwem p. Czajkowskiego podążyła
do Zdziechowa natychmiast po otrzy­
maniu wezwania, po opanowaniu szale­
jącego żywiołu i dotarcia do wnętrza
przedstawił się okropny widok.

Pod zawalonym sufitem znaleziono

cztery zwęglone i strasznie zniekształ­

cone ciała, a mianowicie 17-letniego i

15-letniego synów oraz dwóch córeczek

wdowy, z których jedna liczyła lat 13, a

druga lat 11. Dwie starsze córki i mat­
kę zastano przy życiu, lecz ciężko popa­
rzonych i leżących bezwładnie u progu,
z czego można wnioskować, że usiłow a­
ły daremnie wydostać się z płonącego
mieszkania. Ocalała zupełnie jedyna
córka, która tragiczną noc spędziła u

sąsiadów.
Strata wynosi około 11200 zł. Jak

zdołano ustalić, pożar powstał wskutek

zapalenia się belki, ułożonej w bliskości
komina.

Jtionifta telegra/leśna.
Warszawa, 29 5. (Tel. wł.) W sobotę

przybywa do W arszawy z Poznania

prezydent Mościcki.

Warszawa, 29 5. (Tel. wł.) Pierwszego
czerwca wraca z Francji marszałek Da­
szyński. Wicemarszałek Gliwic wrócił

już z podróży, w czasie której brał u-

dział w posiedzeniu kom itetu ekono­
micznego Ligi Narodów.

Warszawa, 29 5. (Tel. wł.) Dnia 31 bm.
odbędzie się posiedzenie Rady Mini­

strów pod przewodnictwem premjera
Świtalskiego. Na porządku obrad sze­
reg spraw bieżących.

Warszawa, 29 5. (Tel. wł.) Wczoraj o

4,30 przybył do Warszawy własnym sa­
mochodem pierwszy ambasador włoski
w Polsce hr. Albert Martin Francklin
z małżonką.

Berlin, 29 5. (Tel. wł) Poseł Knoll
ma udać się do Madrytu i .wziąć udział
w pracach delegacji polskiej na sesji
rady Ligi Narodów.

Warszawa, 29 5. (tel. wł.) Śledztwo w

sprawie Czechowicza zakończone ma

być w tym tygodniu. Rozprawa odbę­
dzie się przed Trybunałem Stanu w po­
łowie czerwca.

Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) W rum uń­
skich kołach politycznych panuje prze­
konanie, że jak w roku ubiegłym, mar­
szałek Piłsudski przybędzie na odpo­
czynek do Rumunji w sierpniu.

Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) Minister
Kwiatkowski wrócił z dwudniowego po­
bytu w Poznaniu i objął urzędowanie.

Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) Poseł nie­
m iecki w Warszawie Rauscher, bawią­
cy w Berlinie w sprawie rokowań han­
dlowych z Polską, przybywa do War­
szawy w końcu bieżącego tygodnia.

Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) Przygoto­
wania do rewizji traktatu handlowego
między Polską a Jugosławją są w toku.
Rokowania rozpoczną się w dniu 1. czer­
wca w Białogrodzie.

Zjazd Rady Naczelnej Ch. D
w Warszawie.

Warszawa, 29. 5. (tel. wł.) W niedzie­
lę, 2. czerwca odbędzie się w W arszawie

zjazd Rady Nacżelnej Ch. D. Zjazd roz­
pocznie się mszą św. w kościele Św.
Aleksego, obrady w klubie parlamentar­
nym Cb. D. w Sejmie. Na porządku
dziennym m. i referat prezesa stronnic­
twa Janczewskiego o stanie organiza-
cyjńym Cb. D. w kraju i metodach dzia­
łania, referat prezesa klubu parlamen­
tarnego Chacińskiego na tem at sytua­
cji politycznej i szereg spraw organiza-
cyjno-wewnętrznych.

Hłody Sfinnes
na ławie oskarżonych.

Berlin, 29. 5. Wczoraj rozpoczął się
w Berlinie proces młodego Stinnesa o-

skarżonego o próbę poszkodowania skar­
bu państwa na wiele miljonów marek,
przez fałszowanie zameldowań pożyczek
wojennych dla waloryzacji. Jak się oka­
zuje, pozbawiony jest Stinnes niem al zu­
pełnie wpływów na swoje przedsiębior­
stwa, które są uruchom ione przy pomo­
cy kapitałów amerykańskich całkowicie

przez Amerykę kontrolowane, B.

Przed wyborami w Anglii.
Londyn, 29. 5. W jutrzej(szy czwartek

odbędą się nowe wybory do parlam entu

angielskiego. Od dawna już nie widzia­
no podobnie spokojnego przebiegu walki

wyborczej, gdyż żadne stronnictwo nie

potrafiło zelektryzować wyborców ja-
kiem iś hasłam i programowemL

Przeciwko planowi przywódcy libe­
rałów Lloyd Georgeowi, aby wybudować
na wielką skalę szosę wysuwają kon­

serwatyści żądanie zmodernizowania
kolei. W ten sposób przeciwstawiają oni
luksusowi samochodu dem okratyczną
kolej żelazną. TL

Chiny zagrożone.
Londyn, 29. 5. Wobec niepokojącej sy­

tuacji w Chinach zaproponowała Japon-
ja m ocarstwom europejskim i Ameryce
zwołania międzynarodowej konferencji,
któraby radziła nad sytuacją wytworzą-
na skutkiem ostatnich walk w Chinach.

TL

Możliwość przewrotu na Litwie.

Londyn, 29. 5. (tel. wł.) Partja pracy
wysłała do%Faldemaraisa telegram, prze­
strzegając go, przed dalszem prześlado­
waniem opozycjonistów. W kołach tutej­
szych liczą się z m ożliwością przewrotu
na Litwie.

Druga wycieczka amerykańska
przybędzie do Gdyni,

Gdynia, 29. 5. (tel. wł.) 3-go czerwca

o godzinie 11,30 rano przybędzie do Gdy­
ni druga wycieczka Polaków amerykań­
skich Związku Narodowego Polskiego.
Wycieczka przybywa na w ielkim okrę­
cie amerykańskim Penlland. Jest to

pierwszy okręt tej pojemności, zawija­
jący do portu w Gdyni. Wycieczka zwie­
dzi Gdynię, Toruń, Gniezno, Poznań,
Warszawę, Częstochowę, Katowice, Za­
kopane, Kraków.

Morderstwo rabunkowe pod Pozna­
niem.

Poznań, 29 5. (Tel. wł.) Wczoraj o go­
dzinie 16 powracali z Wronek do Rze­
dną przodownik leśny Kuhn z włościa­
ninem Kubisiem z Białej. W lesie koło
Rzecina nieznani sprawcy oddali kil­
kanaście strzałów do przechodniów.
Strzały były celne. Kubiś padł martwy
a Kuhn został ciężko ranny. Poza tem

opryszki zrabowali Kuhnowi 6800 zł.,
które podjął w kasie nadleśnictwa w

Wronkach. Ciężko ranny Kuhn z trud­
nością dowlókł się do oddziału pracują­
cych w lesie robotników i tam padł nie­
przytomny. Zawiadomiona o dokona-
nem morderstwie policja przeprowadzi­
ła dochodzenia, które jednakowoż nie

dały rezultatu. Kiihna w stanie bezna­
dziejnym odwieziono do szpitala w Sza­
motułach.

Adwentowicz dyrektorem teatru
w Łodzi.

Łódź, 29. 5. (teł. wł.) Na posiedzeniu
magistratu postanowiono jednomyślnie
nie odnawiać kontraktu na sezon nad­
chodzący z dotychczasowym dyrektorem
Gorczyńskim i powierzyć kierownictwo
teatru artyście dramatycznemu Karolo­
wi Adwentowiczowi
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Pan idzie z nieba...
W oktawie Bożego Ciała obchodzimy

nader doniosłą, pamiątkę ustanowienia

Najświętszego Sakramentu O łtar za .

Kościoły, ustrojone zielenią i kwieciem,
nie mogą pomieścić w swych murach

wiernych, pragnących złożyć hołd P a ­
nu nad Pany tak, że kapłani wynoszą

Najświętszy Sakrament w uroczystych
procesjach na rynkń i drogi publiczne:
,,Zróbcie Mu miejsce, Pan idzie z nie­
ba..."

Pamiątkę ustanowienią Sakramentu
Ciała i Krwi Pań skiej Kościół obchodzi
właściwie w Wielki Czwartek, ale po­
nieważ w tym dniu radość prędko za­
m ienia się w smutek, z powodu rozwa­
żania Męki Pańskiej, przeto został wy­
brany inny dzień, na uwielbienie Zbawi­
ciela w Eucharystji, a mianowicie
czwartek po niedzieli Trójcy Św., który
nazywa się świętem Bożego Ciała.

W wieku XII żyła w Leodjum w Bel-

gji pewna pobożna zakonnica Juljan-
na, która odznaczała się szczególniejszą
m iłością Najświętszego Sakramentu.

Często wpadała w zachwyt i wówczas
widziała księżyc w pełni, ale jakby wy­
szczerbiony na jednem miejscu. Biskup
w Leodjum wytłumaczył jej to widze­
nie, że księżyc — to rok kościelny, a

m iejsce wyszczerbione oznacza brak je­
dnego święta, a mianowicie brak oso­
bnego święta na cześć Najświętszego
Sakramentu.

Święto takie zaprowadził w Bełgji
ów biskup, a kiedy jeden z kanoników w

Leodjum został papieżem, (Urban IV),
rozszerzył je na cały Kościół (1264 r.)

Podczas oktawy Bożego Ciała ołtarze
są jaknajwspanialej przystrojone i
kwiatami i zielenią umajone. Na wiel­
kim ołtarzu stoją zwykle trzy kielichy,
z patenami do góry wznietsionemi, jako
godła uroczystości. Podczas sumy ka­
płan zdejmuje przed Ewangełją mon­
strancję z ołtarza, zwraca się do ludu i

śpiewa ,,ecce panis angelorum" (oto
cbleb anielski). Po sum ie następuje
wielka procesja. Wśród uroczystych
śpiewów, bicia dzwonów, lud wychodzi
z świątyni. Kapłani wyjątkowo idą w

ornatach. Lud śpiewa uroczyste pieśni:
,,Twoja cześć, chwała", — ,,U drzwi

Twoich", - ,,Rzućmy się wszyscy", ~

,,Zróbcie Mu m iejsce, Pan idzie z nieba"

Dziewczęta, ubrane w białe sukienki, sy­
pią kwiaty, z kadzielnic unoszą :się won­
ne obłoki.

Podczas procesji są cztery stacje przy
czterech ołtarzach, zwróconych ku czte­

rem stronom świata. To wyraża, że

wszystkie narody winne uznać Ewan-

gelję. P r z y ołtarzach kapłani śpiewają
początki czterech Ewangelij. Pod ko­
niec procesji celebrans udziela błogo­
sławieństwa monstrancją i intonuje
hymn dziękczynny ,,Te Deum "

.

Uroczystość Bożego Ciała trwa przez
osiem dni i codziennie rano i popo­
łudniu odbywają się procesje. W ostatni
wieczór święci się wianki, z różnych ziół
uwite. Kapłan modli się wtedy, aby Bóg
rośliny raczył pobłogosławić.

Procesje Bożego Ciała są wielką ma­
nifestacją katolicką, budują wierzących,
a niewierzących pobudzają do głębokich

refleksyj. Wielki, zacięty wróg Kościoła

(Diderot) wyznaje w swych pismach, że

procesja Bożego Ciała czyniła na nim

wielkie wrażenie. ,,Gdym słuchał*1—tak

pisze — ,,poważnego śpiewu, który z ty­
sięcy piersi się wydobywał, budziły się
w sercu mojem mimowoli uczucia reli­
gijne, a łzy cisnęły mi się do oczu. A

gdy te tysiące, jak kłosy na polu pod
powiewem wiatru pochyliły przed mon­
strancją głowy i kolana, i moje kolana

zg'ięły się także mimowiednie i nasu­
nęła mi się myśl taka: czy może to być
nieprawdą, w co miljony ludzi wierzą,
skąd szczęście czerpie swoje? Zapraw­
dę jest w tej procesji coś niewypowie­
dzianie budującego i porywającego".

Idźmy więc także, a idźmy z wiarą!
Zróbmy Mu miejsce, Pan idzie z nieba..."

Z ,,Pa!a" na Prałata.
Droga do karjery!

Berlin, w maju.
Nasz korespondent berliński (D r . A.

B.) pisze nam:

Pragnę uzupełnić niezwykłe ciekawe

informacje kolegi z Warszawy o szefie

gabinetu Rady Ministrów. U stępujący
szef gabinetu i ścisły doradca b. pre­
mjera Bartla,p. Jerzy Stempowski, był
długoletnim berlińskim korespondentem
P . A . T .

'
a (Polskiej Agencji Telegraficz­

nej). Na tem stanowisku, którei dziś

jeszcze, ze względów budżetowych i or­
ganizacyjnych, nie stoi na właściwym
poziomie europejskim (nie mówmy już
o Ameryce), wykazał się redaktor Stem­
powski dużemi zaletami osobistemi i

koleżeńskiemi. Rozporządzając dobre-

mi stosunkami w Szwajcarji (gdzie stu-

djował), Francji i na bliskim Wscho­
dzie, miał p. Stempowski dostęp do

najrozmaityszych kół i środowisk, co

niewątpliwie wpłynęło u niego na wy­
robienie szerszego światopoglądu.

Kiedy red. Stempowski został wezwa­
ny do Prezydjum Rady Ministrów, n-

ważaliśmy, że stało się to jedynie dzię­
ki jego osobistym zaletom. Ostatnio je­
dnak okazuje się, że droga do karjery
wiedzie ,,z Pata na Prałata"! Rzymski
korespondent ,,Pata", p. Leon Chrza­
nowski, został ostatnio, jak wiemys z e ­
fem prasowym Ministerstwa Spraw Za­
granicznych. Berliński korespondent
,,Pata", zacny i ceniony prezes tutej­
szego Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich, redaktor Tadeusz Święcicki, z

trudem opędza się od mnóstwa ,,świet­
nych propozycji", robionych mu przez
bardzo miarodajne czynniki z Warsza­
wy.

Nie marny nic przeciw przekształce­
niu się ,,Pata" w jakąś akademję dla

kandydatów na czołowe stanowiska.

Może w ten sposób — jeżeli nie w inny
— dorówna a potem przewyższy nasza

ajencja telegraficzna Wolify, Reutery,
Havany lub ,,United Press"!

Dr.A.B.

Cegłą w głowę
kandydata wyborczego.
W okręgu przemysłowym Birming­

ham walka przedwyborcza przybrała
charakter gwałtowny. Na jednym z

wieców niewykryty dotychczas sprawca
rzucił cegłę na przemawiającego kandy­
data partji konserwatywnej, hr. Straf-

forda, który, trafiony w głowę, dostał

wstrząsu mózgu i musiał być przewie­
ziony do szpitala.

SIDNEYWILLIAMS. 12.

Złote 'Węże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)
— Tak, przejrzałem ją dokładnie. By­

ła tam tylko bielizna, dosyć nieporząd-
nie porozrzucana. Tak, jak ją zostawia

kobieta, która wróciła po zapomnianą
chusteczkę do nosa, jeżeli ta chustka

jest w innej szufladzie. Byłem żonaty,
— dorzucił z chytrym uśmiechem.

— Być może zresztą, że pani Cuts­
haw była trochę nieporządna, albo że

kto inny poprzerzucał rzeczy w szufla­
dzie .Może to właśnie jest kluczem na­
szej zagadki, a może i nie. Sprawa jest
bardzo trudna. Ja myślę, że mordercą
była kobieta. Napewno jednak nie mo­
gę tego powiedzieć. A pan?

— Ja nie mam pojęcia, — pośpiesznie
odpowiedział Marston, mając przytem
uczucie, jakby kogoś bronił. Uczucia te­
go nie mógł sobie wytłumaczyć.

— Spodziewam się, — rzekł dr. Ben,
zapinając marynarkę, — że uda mi się
dotrzeć do sedna rzeczy. Od pana żą­
dam, abyś pan miał otwarte oczy i uszy.

Zdaje mi się, że mogę pana uważać za

swego zastępcę. Jest pan przyjacielem
Helenki. Jednym z tych prawdziwych
przyjaciół... Hm! a teraz będę musiał

odejść; chciałbym jeszcze tylko parę
słów jej powiedzieć. Czy zna pan jakich
krewnych pani Cutshaw?

— Nie wiem wogóle, czy. miała w

kraju rodzinę.

— Tembardziej. Wystawię akt zaj­
ścia jak najprędzej. Zatelefonuję do pa­
na jutro. Jeżeli się zdarzy coś ważnego,
będę się starał być tu osobiście. Niech

pan zwraca baczną uwagę na pokój, w

którym leżą zwłoki, aż do chwili, gdy
przybędzie przedsiębiorca pogrzebowy.

— Kiedy można go oczekiwać?
— Powinien tu być dziś wieczorem.

Przyjedzie z Saleport, t. zn. ma do prze­
bycia 15 mil drogi. No do widzenia.

— Do widzenia, — dorzucił Marston,
patrząc za odchodzącym. Pragnął z ca­
łego serca, by sprawiedliwość zajęła
się śmiercią Fanny. W głębi jego du­
szy czaiła się jednak niezrozumiała

trwoga. Lękał się wyraźnie sformuło­
wać ją, by nie zasłużyć na zarzut nie­
lojalności. Z ciężkiem sercem nowo-

mianowany aysystent doktora - Bena
udał się do reszty gości.

Rozdział VI.

MARSTON NA TORTURACH.

Będąc pod wrażeniem hipotez dr.
Bena, które wyrażały tylko jego własne,
tłum ione przypuszczenia, Marston u-

cieszył się, że zastał na dole tylko pa­
nów. Kobiety widocznie udały się do
swoich pokojów. Na stole leżały karty,
ale nikt nie grał. Jeżeli nawet spróbo­
wano bridża, to ponura tajemnica
śmierci Fanny m usiała rozpędzić gra­
czy. W szyscy siedzieli z posępnemi mi­
nami i palili, gdy Marston wszedł do

bibljoteki.
— No i cóż? — zagadnął go pierwszy

Carrington. — Cóżeście odkryli? Czy
przybywasz jako detektyw, czy też jako
podejrzany o zbrodnię?

— Ani jedno ani drugie, — zaprze­
czył Marston s-s przybierając obojętny

wyraz twarzy. — Doktór chciał tylko
omówić ze mną kilka punktów.

— Cóż on myśli o tem?
— Dotychczas jeszcze nie da się nic

pewnego powiedzieć.
— On ukrywa tajemnicę w głębi ser­

ca, — drwił Carrington ze sztuczną we­
sołością, która jednak raziła jego same­
go, była, bowiem, w jaskrawej sprzecz­
ności z panującym nastrojem.

— Po tem wszystkiem pewnie napił­
byś się czego? — dodał już natural­
nym tonem.

— Nie, dziękuję. Spragniony jestem,
co prawda, ale muszę pierwej załatwić
kilka spraw.

— Zaczynaj więc, — rzekł Carring­
ton zgrzyźliwie. — Możesz węszyć po

całym domu, jeżeli chcesz.

Otrzymawszy to niezbyt uprzejme
pozwolenie, Marston wyszedł, a pozo­
stali znowu zapadli w m ilczenie.

Marston zbliżył się do bramy wejścio­
wej od strony jeziora i ujrzał, jak dr.
Ben wchodzi do dosyć zniszczonego już
samochodu. Maszyna puściła się w

ruch z wielkim hałasem motoru i poto­
czyła się na dół po pochyłości.

Jak to zauważył doktór, krata stalo­
wa, podtrzymająca krzak róży pnącej,
była dość silna, by utrzymać na sobie

ciężar dorosłego człowieka. Marston

przekonał się o tem osobiście i zauwa­
żył przy tem, w jaki sposób krata ta

była przytwierdzona do muru. Sięgała
ona poza otwarte jeszcze okno pokoju,
w którym leżała Fanny, i z okna tego
można, ją bylo łatwo dosięgnąć. Wró­
cił do domu i wszedł na górę, aby do­
kładnie ocenić odległość.

Drzwi od pokoju Fanny były przym­
kniętej i chwiały się na swych pola- .

manyeh zawiasach. Drzwi Carlotty, tuż

naprzeciwko były otwarte, co Marston

zauważył już, będąc na pierwszym po­
deście. Doszedłszy do szczytu schodów,
ujrzał Carlottę w jej pokoju. Była do

niego odwrócona plecami i trzym ała w

ręku jakiś przedmiot. Drgnęła na od­
głos jego kroków, a potem, przekonaw­
szy się, kto idzie, zbliżyła się szybko.

— Czy wszystko w porządku? — za­
pytała.

Marston skamieniał ze strachu i zdu­
mienia. Przedmiotem, bowiem, który
trzym ała w ręku, była jakać szata zro­
biona z żółtej tkaniny. Nie mógł się
mylić co do tego.

Zbliżyła się jeszcze o krok; na twa­
rzy jej malowała się trwoga.

— Niech oni pan powie — zaczęła nie­
pewnie, — co to wszystko znaczy.

— Na miłość Boską, — szepnął o-

chryple, — niech pani to schowa!

— Co?... Ach, tak!

Oczy jej; idąc wślad za jego oczyma,
zatrzymały się na jedwabiu, który trzy­
mała w ręku. W spojrzeniu jej ni wi­
dział teraz ani wdzięczności ani lęku.
Czy było to wyzwanie? Bez słowa cof­
nęła się powoli i starannie zamknęła
drzwi za sobą.

Marston podniósł rękę, aby zapukać,
ale opuścił ją bezwładnie. Odwrócił się
i wszedł do pokoju śmierci. Z uczu­
ciem zdrajcy usiłował z okna dosięgnąć
kraty i przekonał się, że było to bardzo
łatwo. Usiadł przy biurku i po raz wtó­
ry przeczytał kilka słów, nakreślonych
niewprawną ręką Fanny:

,,Kochany Jimie":
muszę mieć pięć tysięcy dolarów....**

,(Ciąg dalszy nastąpi.)

W złotej monstrancji i pod baldachimem.
Po wszystkie cini, o Panie, Królu, Boże,
Dla nas otwarty Twój dostojny chram,
Gdzie łask i darów nieprzebrane morze

W świętych ołtarzach ukazujesz nam.

Zapraszasz tych, co dolą przyg'nębieni
I których ciśnie ból i żal i trud,
A gdy modłami serce się spromieni,
Do swego serca garniesz zbożny lud.

Twej Wszechmądrości oko w sercu czyta
I — by najskrytszą myśl — dobywa z dna;
Więc widzi, jaka wiara w nas obfita,
Ile wdzięczności strun nam w duszy drga.

Kiedy zaś łany ukwiecone majem,
W powabnej wiosny najśliczniejszy czas —

Z świętego chramu zapraszamy wzajem,
Byś i Ty raczył zstąpić między nas.

Drogą ścieloną wonnych ziół kilimem,
W dłoniach kapłana, pośród śpiew,nych rzesz,

W złotej monstrancji i pod baldachimem

Między zagrody, między lud Twój spiesz!

Dla Cię domostwa zielenią przybrane,
W czterech ołtarzach poczwórny Twój tron;
Gdy się k'nim zbliżasz tłumy rozśpiewane
Chyłą się przed Twym Majestatem w skłon.

Jeżeli, Panie, ten nasz hołd Ci miły
I wiara w Ciała i Krwi żywej cud,
Spraw, by wdzięcznością serca nasze biły,
Żeś Krwią i Ciałem zstąpił między lud.

i
Wszechdobroć Twoja raczyła to sprawić,
Że się wolnością cieszy Polski kraj;
Raczę tej wolności pracę błogosławić!
Z pracy daj plony, z plonów chlubę daj! —

Kr. Sfasicki.
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Ze zjazdu delegatów
Wielkopolskich Kółek Rolniczych w Poznaniu.
W dalszym ciągu podajemy szczegóły

1-go dnia obrad Zjazdu Wlkp. Kółek Rol­
niczych w Poznaniu, a przedewszystkiem w

obszernem streszczeniu poszczególne prze­
mówienia.

Przemówienie Prezesa W. T. K. R,

p. Plucińskiego

W imieniu WTKR pragnę dać wyraz głę­
boko odczutej 'wdzięczności za przyjęcie
przez Ciebie, Dostojny Panie, naszego za­
proszenia, celem zwiedzenia rolnictwai

spółdzielczości rolniczej w Wielkopolsce, a

przedewszystkiem za przyjęcie zaproszenia
na nasz doroczny Walny Zjazd Członków.

Nasza organizacja rolnicza spogląda z

dumą na swoją blisko 100-letnią historję,
albowiem pierwsze towarzystwo rolnicze

założono w r. 1834. W wysokim poszanowa­
niu pracy naszych przodków budujemy
gmach wielkopolskiej organizacji rolniczej
starając się zabiegi nasze dostować do po­
trzeb chwili bieżącej.

W WTKR wre życie społeczne, organi­
zacyjne, oświatowe i obrony zawodowej, da­
jąc możność wydajnej pracy tym, którzy do

niej od dawnych lat zaprawili się i tym,
którzy szukają w niej wyszkolenia społecz­
nego.

Tembardziej mam prawo w tej uroczy­
stej dla WTKR chwili, w obecności naszego

Dostojnego Gościa zwrócić się do tych rol­
ników wielkopolskich, którzy stronią od na­
szej organizacji i sami dobrowolnie stawiają
się poza nawias naszych prac i dążeń. Zda­
je mi się, że rolnicy ci przynoszą szkodę rol­
nictwu, a sami ponoszą winę tem większą
im wyższy jest ich poziom umysłowy i czem

większy jest ich stan posiadania."

Mówiąc o celach organizacji p. prezes
Pluciński stwierdził między innemi:

,,WTKR zdaje sobie sprawę, że oświata

i postęp rolniczy będą zawsze jego walnem

zagadnieniem. Dlatego też WTKR uważa

sprawę opieki nad osadnictwem za zagad­
nienie pierwszorzędnej wagi. Mamy na­
dzieję, że w tej sprawie przyjdzie nam z po­
mocą p. Min. Reform Rolnych.

Chcemy i pragniemy, aby każdy z tych,
którzy uprawiają ziemię wielkopolską był
fachowym rolnikim, aby nie zrobił zawodu

swej ziemi."

,,W imieniu WTKR składam w ręce Two­
je Dostojny Panie Prezydencie ślubowanie,
że najwyższem wskazaniem prac i zamie­
rzeń naszych będzie potęga Rzeczypospoli­
tej Polskiej i dobro jej obywateli.

W tej myśli wzywam wszystkich obec­
nych, a przedewszystkiem członków WTKR,
aby dali temu wyraz wznosząc okrzyk:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej niech

żyje".

Przemówienie ministra Kwiatkowskiego.

,,Konjunktura w naszem rolnictwie jest
zależna od położenia na rynkach świato­
wych. Mimo tego uważać należy, że w wie­
lu dziedzinach zaznaczyło się wielkie p(o­
lepszenie. Najbardziej przekonywującym
dowodem potemu są cyfry statystyczne.
Trzeba pamiętać, że w roku 1923 cena 100

kilo żyta wynosiła po przerachowaniu na

złote zaledwie 10 złotych. Za 10 kg. saletry,
bez której rolnik nie może się obyć p(łacono
w 1914 roku równowartość 215 kilo żyta, w

1924 r. - 220 kilo, a obecnie zaledwie 153

kilo. To samo jest z superfosfatem. Analo­
giczne cyfry wynoszą: 69,51 i 45 kilogramów
żyta za 100 kilo tego naw^- '

Zasługą tego
stanu rzeczy, tak korzystnego dla rolnictwa

jest praca całożyciowa naszego Dostojnego
Pr"~ydenta, który jako profesor chemji wy­
darł powietrzu azot i przyczynił się do za-

pe^ ienia rolnictwu dostatecznych ilości

tego niezbędnego nawozu.

Następnie p. Minister zapowiadał, że

rząd p(o usprawnieniu zdolności przeładun­
kowych Gdyni i zbudowaniu w niej chłodni

zamierza eksport płodów rolnych pchnąć na

nowe tory. Rząd broni rolników na wielu

polach. Dzięki nałożeniu cła przywozowego
na smalec przyczynił się do zwiększenia
spożycia krajowej słoniny, a tem samem do

podwyższenia cen na trzodę chlewną. Jesz­
cze przed rokiem za 100 kg. żywca płacono
190—196 złotych, a obecnie uzyskuje się 238

do 242 złotych.
Trzeba podkreślić, że sytuacja naszego

rolnictwa jest dziś lepsza, niż byław tych
czasach, gdy włościanie posiadali w sejmie
przewagę i swych własnych ministrów.

Wprawdzie konjunktura jest niekorzyst­
na, bo jest taką na całym świecie. Ale w

krajach zachodnich złe położenie rolników

pcha ich do emigracji do miast. U nas jest
inaczej. Nasz chłop siedzi twardo na roli

i nie daje się wytrącić z równowagi prze­
ciwieństwami. P. Minister twierdzi, że jak
się chłop polski przyłoży, to mu się i na ka­
mieniu urodzi.

Na zakończenie przemówienia p. Mini­
ster wyraził życzenia dla WTKR, aby było
ono przykładem dla wszystkich organizacyj
rolniczych, które jak najrychlej powinny
się zespolić w jedną potężną całość.

Na sprawę tę p. Minister położył wielki

nacisk, stwierdzając, że przyszłość rolnictwa

leży w tem, aby z ,,niezorganizowanego pia­
sku" przemieniło się w świadomy swych
celów i zadań społecznych zespół."

Przemówienie ministra Staniewicza.

,,Łatwo zepsuć dobrobyt, jakim przyświe­
cają ziemie b. zaboru, ale trzeba pamiętać
o pozostałościach z czasów niewoli, które

muszą być usunięte —wyraził się znamien­
nie Minister.

Minister Staniewicz wyraził dalej prze­
konanie, że arcytrudne zagadnienia polskie­
go ustroju agrarnego tem prędzej i Iepej
będą załatwione im społeczeństwo, a prze­
dewszystkiem sfery zainteresowane lepiej
potrafią pracować w zgodzie i wzajemnem
zrozumieniu.

Jest nadzieja, że piękny przykład Wiel­
kopolski, która doprowadziła do połączenia
swych organizacyj rolniczych znajdzie na-

śladowców w całej Rzeczypospolitej i że

przez połączenie organizacyj dzielnicowych
dojdziemy następnie do połączenia wszyst­
kich organizacyj na terenie całego państwa,
tworząc jedno, potężne Towarzystwo Cen­
tralne, skupiające w swych szeregach wszy­
stkich rolników bez względu na obszar po­
siadanej ziemi.

Wówczas nie będzie potrzeba dwóch od­
rębnych ministerw rolnych. Wystarczy je­
dno Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych. Taki jest cel polityki rządu: przez po­
łączenie rolników do połączenia resortów.

Zjednoczony Polski Obóz Rolniczy niech

żyje" —temi słowy zakończył przemówienie
p. minister Staniewicz.

Rolnictwo nie jest na drugim planie.

Następnym mówcą był prezes połączo­
nych organizacyj rolniczych p. Fudakow-

ski, zasłużony i powszechne znany działacz

na tem polu.
Zdaniem jego najpierwszym celem rolni­

ctwa, prawem boskiem i ludzkiem jest uzy­
skiwanie z ziemi-rodzicielki jak najwięk­
szych plonów. Przez ujednolicenie organi­
zacyj, przez zespolenie sił i środków do wal­
ki o te ideały, można najwięcej uzyskać i

najprędzej ziścić powyższe cele. Chodzi tyl­
ko o to, aby warunki zewnętrzne nie prze­
szkadzały rolnikowi. Do niedawna rolnic­
two stało wszędzie na drugim planie. Obec­
nie czasy sie zmieniły. Wszystkie państwa
uważają, że dobrobyt kraju jest warunko­
wany dobrobytem rolników.

Na zakończenie przemówienia p. Fuda-

kowski wyrazi! mocną nadzieję, że polskie
rolnictwo spełni swe zadania i przez połą­
czenie organizacyjne osiągnie wysoki sto­
pień rozwoju.

Kraków w święto jubileuszu
encykliki Rerum Novarum.

Krakowskie organizacje chrześcijań­
sko - społeczne obchodziły uroczystości
38-letniego jubileuszu ogłoszenia sła­
wnej encykliki Rerum Novarum. Przed
domem związkowym utworzył się po­
chód, który przy dźwiękach orkiestry
ruszył ulicami miasta w kierunku ko­
ścioła Marjackiego, gdzie mszę ponty-
fikalną odprawił ks. infułat Kulinow-
ski. Po nabożeństwie uformował się
pochód, który udał się do domu związ­
kowego. W pochodzie brał udział sze­
reg senatorów i posłów Ch. D., klub

radziecki, związki zawodowe i stowa­
rzyszenia kulturalne. W domu związko­
wym odbyła się uroczysta akademja ku
czci Leona XIII.

M. in. przyjętą została następująca

rezolucja:
,,Przekonani, że pomyślność po­

wszechna wszystkich warstw społecz­
nych, może być osiągnięta jedynie przez
współpracę klas, opartą na sprawiedli­
wości a nie przez walkę klas — przeko­
nani, że podstawy programowe dla ta­
kiej współpracy daje tylko i wyłącznie
religja katolicka za pośrednictwem en­
cykliki i orzeczeń Władz kościelnych,
jak encyklika ,,Rerum novanim", —

zebrani zwracają się do katolickiej czę­
ści społeczeństwa z apelem do organi­
zowania się na zasadach katolickich,
celem stworzenia jednego, silnego, obo­
zu katolików społecznych, którego brak

powoduje ciągle największe szkody w

państwie".

Niezwykłe koieje akademickiego samoloty.
Z Krakowa odlecieć miały dwa sa­

moloty Ansaldo, własność akadem ickie­
go aeroklubu

na meeting lotniczy w Bernie

Morawskiem,

urządzony przez miejscowy aeroklub
czechosłowacki. Z powodu niekorzyst­
nych warunków pogody w okręgach gór­
skich, nad któremi odbywał się przejazd
do Berna, zrezygnowano z zamiaru lotu
do Bema i

zawrócono do Krakowa.

W locie powrotnym jeden z samolo­
tów, pilotowany przez k pi pilota dr. Ha-

leckiego z powodu defektu motoru zmu­
szony był

do przymusowego lądowania
w okolicy Czernichowa. Podczas lądo­
wania na niekorzystnym terenie samo­
lot został

silnie uszkodzony.
Pilot i obserwator wyszli bez szwanku.

Bezpośrednio po lądowaniu zebrał się
na miejpcu wypadku

tłum miejscowej ludności,
który mimo ostrzeżeń ze strony obsady
zbliżył się dokoła uszkodzonego apa­
ratu. Wskutek nieostrożności kogoś z

tłumti

zapaliła się
od niedopałka papierosa rozlana benzy­
na i samolot spłonął doszczętnie.

Stanisławów w uroczystość 10-lecia

przyłączenia d o Polski.
W sobotę i niedzielę Stanisławów

święcił uroczystość 10-lecia przyłącze­
nia do ziem Rzeczypospolitej. W sobotę
odbyła się m sza żałobna za duszę pole­
głych peowiaków, w niedzielę zaś msza

połowa, poczem defilada m iejscowego
garnizonu i przysposobienia wojskowe­
go. O godzinie 12 -tej odbyła się uroczy-

sta akademja przy udziale reprezentan­
tów władz publiczności itp. Po szeregu
przemówień m. in. wojewody Moszyń­
skiego posła Seydlera odczytano tele­
gram od marszałka Piłsudskiego po­
zdrawiający peowiaków i obywateli
Stanisławowa.

Szkodliwa działalność antypaństwowa
komunistów-żydów.

Kilka dni tem u w południe przed
bramą huty Milowice zebrała się grapa
robotników komunistów, przeważnie ży­
dów, którzy zaczęli wznosić antypań­
stwowe okrzyki i poczęli rozdawać ro-

botnikom odezwy. Robotnicy jednak roz­
chodzili się do domów, nie chcąc przyłą-
czaś się do manifestantów. W między­
czasie przed fabryką zjawiła się niespo­
dzianie policja, która aresztowała wszy­
stkich m anifestantów, odbierając od
nich znaczne ilości bibuły komunistycz­
nej. '~ -

,

Z Włocławka.
Zakończenie kursu oświatowego w 13

pułku piechoty. — Otwarcie sezonu spor­
towego u wioślarzy. — ,,Grufee Ryby",
,,Serce matki". — Święto 14 p. p. — ,,Lu­

tnia" na zjeździe śpiewaczym.

Niezmordowanie pracuje na polu
społecznem Włocławski Oddział Polsk.

Czerwonego Krzyża. Już kilka lat te­
mu został zorganizowany kurs oświato­
wy dla żołnicrzy-analfabetów w 14 p. p.
Kurs taki trwa kilka miesięcy. Po skoń­
czeniu jednego organizuje się drugi itd.
Żołnierze-analfabeci kończąc taki kurs

posiadają znajomość pisania, czytania,
ogólne wiadomości z historji, geografji
i przyrody. W dniu 11 bm. odbył się
egzamin i zakończenie półrocznego kur­
su oświatowego.

Nazajutrz, w niedzielę 12 bm. przy
ślicznej pogodzie został otwarty sezon

sportowy w Tow. Wioślarskiem. Uro­
czystość otwarcia sezonu sportowego
była połączona z poświęceniem sztan­
daru Ligi Morskiej i Rzecznej oraz po­
święceniem 12 łodzi. Wieczorem odbył
się w sali Tow. Wioślarzy dancing.

W poniedziałek 13 bm Teatr Miejski
wystawił komedję M. Bałuckiego p. t.

,,Grube Ryby". Rolę Ciaputkiewicza
grał p. Ludwik Czarnowski, b. dyrektor
Teatrów Miejskich we Lwowie. Gra ar­
tystów stała na wysokim poziomie arty­
stycznym.

W tym samym dniu wystawiło gim­
nazjum Długosza w kinoteatrze ,,Oaza"
baśń dramatyczną ,,Serce matki" czyli
Przygody Tomcia Palucha. Frekwencja
była nadzwyczajna.

Dzień 14 i 15 maja był świętem nie­
tylko 14 pułku piechoty, ale świętem ca­
łego społeczeństwa tutejszego. W uro­
czystościach brali udział przedstawicie­
le wszystkich miejscowych organizacyj,
stowarzyszeń, władz państwowych i sa­
morządowych. Na potowej m szy św. w

dniu 15 maja, którą odprawił J. E. ks.

biskup Owczarek, był obecny inspek­
tor armji gen. Skierski, który w imie­
niu marszałka Piłsudskiego dokonał od­
słonięcia pomnika dla poległych ofice­
rów i szeregowych z 14 p. p. Z okazji
święta pułkowego oraz 10-lecia istnienia

tej formacji, zostały wręczone odznaki

pułkowe. M. in. otrzym ało odznak mia­
sto Włocławek. Wieczorem odbył się
w sa li Tow. Wioślarzy raut-bal.

Na zjazd śpiewaczy do Poznania wy­
jechał miejscowy chór męski ,,Lutnia"
i wystąpił w zbiorowych popisach chó­
rów Zw'iązków Mazowieckich.

W podpalonej karczmie spłonęła cała
rodzina.

W Pogorzeliskach pow. rawskiego ja­
cyś niewyśledzeni dotąd osobnicy nie

otrzym awszy wódki, ponieważ karczma
z powodu szabasu była zamknięta, pod­
palili dom karczmarza Mojżesza Men-
scha. W płom ieniach 4 osoby poniosły
śmierć, mianowicie: Mensch, jego żo­
na i 2 dzieci. Policja wdrożyła docho­
dzenie, do tej pory jednak brak wiado­
mości o rezultatach.

AUDYCJE RADJOFONICZNE,
CZWARTEK, 30 MAJA,

19,05—19,55 Kraków. Prof. Emil Wyrobek:
,,Zaloty, swaty, ślub i wesele w pieśni
i obrzędowości ludu krakowskiego".

19.30 Wrocław, Opera ,,Książę Igor".
20.30 Medi'olan. Opera ,,Lodoletta",
21.15—22,00 Wilno. Słuchowisko,
20.00 Stuttgart, Wesołe słuchowisko ,,Żona Wi-

lusia",
14,00—14,20 Katowice. Odczyt religijny ,,Za­
gadka życia ludzkiego", wygłosi ks. dr. Karol

Milik.

21.15—22,00 Wilno. Audycja literacka ,,Marja"
poemat Ant. Malczewskiego.

9.00 Poznań, Katowice, Kraków Warszawa.

Procesja Bożego Ciała. Celebruje J. E. ks.

kardynał Hlond,

I s p lfts

przy objawach przeziębienia
reumatycznych boiacn.

Do nabycia w aptekach
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,,Ecce sacerdos magnus".
Konsekracja ks. biskupa Dymka.

,,Nowy Kurjer", nasz bratni organ do­
nosi:

Najpiękniejszy bodaj dzień swego ży­
cia przeżywał ks. biskup Dymek. O-

statniej niedzieli bowiem w katedrze

poznańskiej odbyła się Jego konsekra­
cja na biskupa. Podczas wyjątkowej po­
gody majowej wprowadzono ks. Dymka
procesją do katedry. Towarzyszyli mu

J. Em. ks. Kardynał - Prymas Hlond
oraz Najprzew. ks. Biskupi Radoński z

Włocławka i Laubitz z Gniezna. W pro­
cesji uczestniczyły liczne stowarzysze­
nia kościelne, ze sztandarami. Ks.

Dymka prowadzono w stroju kanonika
metropolitarnego. O godz. 9,30 przystą­
pił ks. Prym as jako konsekrator do od

prawiania mszy św. pontyfikalnej. Je­
dnocześnie odbywały się dwie msze

św. Przy improwizowanym w prezbi-
terjum drugim ołtarzu odprawiał dru­
gą mszę św. ks nominat - biskup. Do

ofertorjum odbywały się obie msze od­
dzielnie. Ofiarowanie, podniesienie i
Baranek Boży wspólnie przy wielkim
ołtarzu.

Po wspólnej Komnnji św. złożył ks. kon­
sekrator pocałunek na twarzy nomina-
ta i z tą chwilą nominat był już bi­
skupem po otrzymanych poprzednio na­
maszczeniach św. Chryzmem. W asy­
stencji biskupów Radońskiego i Laubi-
tza obszedł dookoła nawę główną i u-

dzielał wiernym pierwszego błogosła­
wieństwa biskupiego. Katedra była ńar
tłoczona wiernymi.

Po nabożeństwie odprowadzono bi­
skupów do pałacu prymasowskiego
procesjonalnie. Najprzewielebniejszemu
ks. Biskupowi Dymkowi życzymy dłu­
gich lat zdrowia i błogosławieństwa
Bożego w Jego pracy arcypasterskiej.
Ad mułtos annos! Ż,

Międzynarodowy
zjazd katolicki w Madrycie.

W Madrycie odbył się pod przewo­
dnictwem nuncjusza papieskiego wielki

międzynarodowy zjazd katolicki przy
udziale przedstawicieli 12 państw. Wy­
bitni mówcy podkreślali w swych prze­
mówieniach znaczenie czynnika reli­
gijnego w polityce pokojowej i koniecz­
ność współpracy katolików z Ligą Na­
rodów. Jednocześnie szereg delegatów,
przybyłych z zagranicy, wygłosiło prze­
m ówienie, pełne gorących pochwal dla
Hiszpanji, podkreślając wpływ Hisz­
panji na Amerykę, znaczenie hiszpań­
skich tradycyj, neutralność Hiszpanji
w czasie wielkiej wojny oraz pokojową
politykę, prowadzoną przez króla Al­
fonsa, XIII, która zapewnia Hiszpanji
m iejsce w pierwszym rzędzie wśród

państw, dążących do urzeczywistnienia
idei pokoju światowego.

Z cyklu tradycji kościelnych.

Boże Ciało.
Uroczystość Bożego Ciała zaliczyć na­

leży do najpiękniejszych uroczystości
Kościoła rzymsko-katolickiego. Święto
to zostało ustanowione dla oddawania

publicznej czci Chrystusowi w N. Sa­
kramencie i dla wyrażenia naszej wia­
ry w tajemnicę Sakramentu Ołtarza.

Uroczystość Bożego Ciała zaprowadził
pierwszy w swej diecezji w r. 1246 Ro­
bert de Torette, biskup w Liege, a pa­

pież Urban IV osobną bullą z dnia lf

sierpnia 1264 r. tę uroczystość w ca­
łym Kościele katolickim ustanowił. Pa*

pież Klemens V potwierdził bullę Ur­
bana IV w roku 1310 i święto Bożego
Ciała na cały świat rozszerzył. Uroczy­
stą procesję do ołtarzy odprawiać nar

kazał papież Jan XXI w roku 1316.
W Polsce i na Litwie uroczystość Bo­

żego Ciała wprowadzono po synodzie
piotrkowskim w r. 1559 za Mikołaja
Dzierzgowskiego, arcybiskupa gnie­
źnieńskiego. Papież Jan XXII do tej u*

roczystości dodał oktawę, w czasie któ*

rej uroczystą procesję z N. Sakramen­
tem nakazał.

Do obrzędów tej uroczystości należy
przedewszystkiem procesja z N. Sakra*
mentem w sam dzień Bożego.Ciała, a

odśpiewaniem czterech ewangelij na

znak, iż każdy z czterech ewangelistów
jest świadkiem N. Sakramentu i że do­
gm at ten przez Kościół podawany opie­
ra się na niewzruszonej podstawie.

Kościół katolicki wiernym, uczęszcza­
jącym na nabożeństwa i procesje Boże­
go Ciała udziela wielkich odpustów.

Ze świata.
O utrwalenie przyjaźni między naro­

dam i zapomocą religji.
Dnia 5 czerwca odbędzie się w Kró­

lewcu międzynarodowy zjazd, mający,
na cele utrwalenie przyjaźni między
narodami zapomocą religji. Tematem,
obrad ma być m. in. sprawa, jak przy
pomocy Kościoła, można uzyskać po­
prawę stosunków między Polską a Lit*

wą.

Nie będzie więcej marszałków Francji.
Na ostatniem posiedzeniu rady mini­

strów pod przewodnictwem prezydenta
Doumergue'a postanowiono nie miar
nować więcej marszałków Francji.

Francuzka najlepszą stenotypistką.

Maszynistką, która obecnie w Euro­
pie najszybciej pisze na maszynie, jest
p. Odette Piau, która w wyniku konkur­
su międzynarodowego otrzym ała pierw­
szą nagrodę. Pisze ona 90 słów na minu­
tę. Drugie miejtsce zajęła p. Gabriel, ró­
wnież Francuzka, która pisze 85 słów na

minutę.

Msir paszportowy utrzymany!

Marszałek (filozofuje:) Polska jest wolną, tylko jej obywatele
m u szą siedzieć za kratami!

Państwo papieskie umie istnieć i rozwijać sie samodzielnie,
W pierwszych dniach czerwca ma się

ukazać serja m arek pocztowych Pań­
stwa Papieskiego. Serja ta składać się
będzie z 15 marek różnej wartości, oraz

2 marek na ekspresy, nosić ma ona cha­
rakter prowizoryczny i obowiązywać

rna tylko na r. b. ,Corriere della'Sera"
donosi, iż przyszłym gubernatorem Wa­
tykanu będzie Franchi de Cavalieri,
który do tej pory dał się poznać jako
dobry organizafer żandarmerji papie­
skiej.

Alina Frus-Krzemińska.

,,Pudziob!e".
Z cykln ,,Kredą na wrótni".

— Bydziesz ty mi przy ty święty stra­
wie gwizdoł, poganinie jeden!

Odwróciła od szafy z talerzami twarz
nienaturalnie srogą w wyrazie i za­
gniewaną, twarz, której przeczyły oczy
pogodne, jak to niebo, co za oknami

rozpościera się nad łanem bujnej, ma­
jowej oziminy.

Chłopak, w nagłym impulsie jakiegoś
wewnętrznego rozradowania' przycisnął
do serca pięść wraz z łyżką ociekającą
resztkami zacierki, aż prysło z niej n'a
szklane drzwi szafy, przy której stała
matka.

— Ady się już dzisio nie sróżcie na

mnie, tom taki rod, taki rod, że oż coś!..
— I czegożeś ta znowy taki rod, he?
Rzuciła pytanie, nie odwracając już

głowy od zajęcia w szafie, bo twarz,
przed chwilą gniewna, przybrała wyraz
tak szczerego rozweselenia, że Jędrol
gotów był, jak się to nie raz już zda­
rzyło, do tańca ją porwać, albo po izbie
obnosić.

,,Jędrol1* m usiał jednak wywniosko­
wać coś po głosie matki, bo odsunąw­
szy miskę na przyzwoitą od siebie odle­
głość, nieco ochrypłym barytonem za­
nucił pierwszą strofkę ,,W ogrodzie,
przy wodzie, pod akacyjom" po czem do­
piero wystąpił ze zwierzeniami.

— Muszę wom powiedzieć, czego jo
rod, bo to sie nos obuch dotyczy...

— Co tyż ta bydzie! Sołtysionka, he?
Jędrek nauczył się po za jej plecami

zabierać dziewczęta na rower i obwozić

je po w si nie po wsi. Dziś rano podobno
sołtysów Tekle do boru wiózł...

— Ady chłopoku, z ciebie istne pu­
dzie!)le sie robi!

Jędrek trzonkiem łyżki zgrabnie po
głowie się podrapał.

— Kiedy już wicie o sołtysionce, to
wom powiem, żeście nie zgadli. Tak
skrzeczała wciąż w kółko, że śleci i śle-
ci, ożem sie roześlij i zećpiułem jom na

łeb jeszcze het przed borem. Co inksze-

go mi sie przytrafiło...
— Godej!...
Z twarzą ukrytą za dźwierkami sza­

fy słuchała co tam znowu od tego po-
chwiszcza dowie się mądrego,

Anu — jechał bez bór i niedaleko od
leśniczówki natrafił na jedno państwo
z m iasta, co siedziało na trowie i ja­
dło. Podniósł im papiur, co fyrnął w

kierzki, więc mu dali placka sztuk i
kieliszek winna. Zaś go sie wypytowali,
co i jak, czy jego matka nima jaki
stancyji do wynajęcia, bo ten jeden pon
to kciałby ze służącym, co mu będzie
jeść gotował, kciałby bez lato mieszkać
w Lipówce...

Chwila ciszy.
— A jo żem powiedzioł temu profe-

surowi, że u nos przy domie jest sosno­
wy lasek i jedna izba fraj.

Maleszkowa odwróciła się raptem od

zajęcia w szafie, nie dowierzając sobie,
czy dobrze słyszy. Przecie u nich niema

gdzie śpilką żgnąć! I coby też jeno lu­
dzie powiedzieli! Nikt w Lipówce let­
ników nie trzyma, choć niejeden ma po­
mieszczenia aż zadość, a jej, biednej
gdowie, miałoby sie takiego czegoś za-

kciewać, kiej w domie pięcioro ludzi i

pełno rupieci?
— Jeszczem nie dopowiedzioł, a już

biodocie! — mówił dla nabrania ani­
muszu rozgłośnie pochliptując zupę. —

Jo mojom izbe tem u profesurowi od­
stąpię i Tomek z alkierza pudzie prek.
Oba sie do stodoły przenięsemy na ten
czas — i bydzie. Czemu ludziom nie

uczynić, kiedy sie proszom,,.
Podniosła brwi w góre, że całe źre­

nice oczu, niebieskie jak kwicie lnu,
stały się widoczne.

Na to nie byłoby wpadła — nigdy!
Wyżyniać z izby chłopca, jedyną pod­
porę, co zmarłego ojca ma zastąpić?
Aniby nie śmiała! Poniektóro macocha
wej, toby tak i zrobiła, ale nie una!

A Jędrek, tłomacząc sobie to nieme
zdziwienie matki jaknajkorzystniej dla

sprawy przez się wytoczonej, trzepał
z wielkiego pospiechu połykając sło­
wa.

— Sie wyprzątnie, wybieli, wyrych-
tuje i jest. Mówili, że izba może być
dycht próżna, aby szafa...

Maleszkowa odzyskała przytomność.
— O zopłacie też żeście godali ? Wiela
też?...

Jędrek zaczął popychać palcem nie­
żywą muchę, co na stole leżała.

— O zopłacie to m y nie godali... Wy­
pytowali sie o was, o nasze gospodar­
stwo, o wszystko. Jak ja jem powiadoł,
żeście gdowa, że sie drugi roz żynić nie

zamyślocie, ino zemnom gospodarować,
tak to państwo bardzo sie podziwiało,
żem do tegu za młody, i mówiło, że

jaknopryndzy m ocie mnie na kurs dać...
do Dalków abo dzie...

— Abo dzie? przeżegnejciesie! A w

polu co? Czy jo tu z Tomkiem obstane?

y Jo też tak mówił, a oni dorodzali,
że trzeba drugiego parobka przynająć
na ten czas...

— Dzicie ich, co mi za mądrale! wej!
Stancyji kcorri, a o noleżności ani

spomnienio! Umykej mi pókiś cały z

twojemi letnikami, bo cie tu....

Ady matka *kochano! Taki prefesór
miołby nos ukrzywdzić! Mówił, że mnie

apart zapłaty na wystawę do Pozna­
nia ze sobom zabierze, tom z ty wielgi
uciechy o wszystkiem zapomnioł... On

peci,e bydzie wos sie pytoł, co byście
kcieli...

Tu raptem nastąpił kres cierpliwości
niebieskookiej wdowy pa Maleszce.

Ona miałaby dopiero powiadać ta­
kiemu, coby kciała? A nużby powie­
działa dycht za m ało — to czyja krzyw­
da?

— Taki z ciebie gospodarz, taki! Rzą­
dzi sie jak szaro gęś po niebie, a co do

czegu, to sie nie dowie... Dali! na nie-

szpór i ani mi sie woź spómnieć o let­
nikach! Chto wie, kogoby mi sa do

chałupy sprowadziło to pudzioble!
Jędrek posłusznie wstał, poszukał

czapki i wyszedł.. Do stajni zaglądnie.
A że zwykł był wyładowywać swe uczu­
cia w mniej lub więcej odpowiedniej
śpiewce, więc skoro się znalazł za pro­
giem, zaczął wyciągać żałośnie: Zapu-
koł koniczeek, podkowom wee-e wrota
— otwórzcie mi ociec, otwórzcie m i

matka, bo jedzie sirotaaa...

Matczyne serce żal ścisnął. Stanęła
w oknie, popatrzała na wątłego, szesna­
stoletniego chłopca, któremu włożyła
na barki za ciężkie może jarzmo obo­
wiązku, i łzam zaszły jej oczy.

— Sirotaś ty../ sirota!

Zam yśliła się, podeszła do stołu i

wzięła do ręki karteczkę z wypisaną na

niej informacją: potrzebna stancja dla
m nie i alkierz dla służącego, na przeciąg
3 miesięcy .Prof. Szczytnicki. Następo­
wał dokładny adres.

— Wola Boska! — rozważała w za­
m yśleniu. — Może to szczęście jakie k u

nom idzie. Tela radości jeszczem u tego
chłopca nie widziała... A to ta wysta­
wa w tem Poznaniu tak mu podmie!
Anu nim a dziwu. Joby sama pojechała,
ale skądy wziąść pieniędzy na takom

podróż? Cheba że już z temi izbami sie
jako zrobi... Że to jakisiś godny pan,
to widać, z tegu, co o tech kursach mó­
wił... Nieboszczyk Franek nieroz mi
to samo godoł przedeśmiercią. Czekej
synku, jak przyjdziesz z.nieszpór, ka­
że ci dojachać do twojego profesura i

powiedzieć, że zgoda...
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Gniezno jako ośrodek przemysłu, handlu I komunikacii.
Wszyscy wiedzą, że w Polsce istnieje

kilka większych skupień ludności, sta­
nowiących jednocześnie ośrodki gospo­
darcze i kulturalne, mało jednak jest
osób, które zdają sobie sprawę z zna­
czenia tej znacznej ilości miast śred­
nich, które przez swą rolę historyczną
i swe wartości społeczne zasługują na

to, by je znano i uwzględniano ich in­
teresy. Stąd zauważa się silną tenden­
cję do robienia uogólnień jeśli chodzi

o miasta mniejsze. Stąd mówiąc o mia­
stach mniejszych Polski Zachodniej
\yylicza się jednym tchem, takie mia­
sta, jak Inowrocław, Powidz, Oborniki,
Koronowo, Gniezno, Kruszwicę, tak

jakby między niemi nie było żadnej
różnicy, tak jakby ich potrzeby i prawa

były jednakowe. N. p. o Gnieźnie mówi

się, że jest to ,,spokojne miasteczko".

Te uogólnienia stanowią wprawdzie
wielkie ułatwienia dla tych, którzy z

obowiązku mają wpływ na interesy
tych miast, nie są one jednak słuszne

a częstokroć krzywdzą szeregi miast w

ich warunkach rozwoju i poczynionych
Yyysiłkach. Jako jeden z najstarszych
obywateli miasta Gniezna, pragnę
skreślić kilka słówo jego znaczeniu i

w artości jako ośrodka społecznego i

gospodarczego.

Prawda, że nie jest to miasto, którego
ludność liczy się na setki tysięcy, któ­
rego produkcję obliczałoby się przynaj­
mniej na dziesiątki miljonów, prawdą
jest również, że w ilości wypadków sa­
mochodowych w Gnieźnie nie pobiło re­
kordu miast polskich. Z tych jednak
okoliczności nie wynika jeszcze, żeby
Gniezno nierozwijało się, lub nie od­
grywało poważnej roli w życiu gospo-
darczem i społecznem kraju.

Gniezno jest w pierwszej linji jednym
z najważniejszych ośrodkówk u l t u r a l­
nych Polski. Tutaj jest kolebka Pań­
stwa Polskiego, tutaj koronowali się
pierwsi i najwięksi królowie polscy,
stąd promieniowała i opanowała ludy
Wschodu. kultura chrześcijańska.
Świetna przeszłość historyczna Gniezna
utrwaliła się nie tylko w historji lecz

również w umysłowości i życiu oby­
watelstwa gnieźnieńskiego oraz w cha­
rakterze miasta. Oczywiście Gniezno

nie posiada dzisiaj swej dawnej świet­
ności i utraciło w ciągu wieków dużo

na rzecz nowszych, zatem późniejszych
ośrodków kulturalnych Polski. W wła­
snym swym zakresie, nakreślonym e-

wołucją historyczną, pracuje ono jed­
nak w myśl dawnych zasad pracą ci­
c h ą lecz owocną. To Gniezno, które nie­
jedni starają się zepchnąć do roli kop­
ciuszka, było przed wojną ostoją pol­
skości w zaborze pruskim. Gimnazjum
gnieźnieńskie wydało szereg synów
Polski, którzy odegrali wybitną rolę w

dziejach niewoli narodu, którzy dzisiaj
na wysokich stanowiskach służą kra­
jowi. Mieszczaństwo gnieźnieńskie wy­
dało ludzi, którzy odgrywają dominu­
jącą rolę w przemyśle, handlu i r z e ­
m i o ś l e Polski Zachodniej, którzy nale­
żą do nielicznych dzisiaj dzierżycieli
tradycji kupiectwa polskiego z okresu

niewoli, tego kupiectwa, które choć w

mniejszej może liczbie istniało niż dzi­
siejsze, jednak umiało skutecznie wal­
czyć o polskość miast i miasteczek

dzielnicy zachodniej, które godnie nosi­
ło sztandar kupiectwa polskiego.

Tradycje te istnieją w Gnieźnie sil­
nie i stanowią mimowolne, kierownic­
two życia i pracy obywatelstwa gnie­
źnieńskiego.

Dzisiejsze Gniezno, liczy około30.000
mieszkańców, stanowi wydzielony po­
wiat, jest siedzibą różnych władz i u-

rzędów cywilnych i wojskowych, ma

świetnie rozwinięte szkolnictwo ogól-
nókształcące i zawodowe, doskonale

urządzone zakłady użyteczności pub­
licznej, szpitale i t. p. Otoczone boga-
temi terenami rolniczemi, rozwija się
ono powoli, lecz zdecydowanie.K u p i e c -

two gnieźnieńskie jest głównym do­
stawcą towarów dla północnych tere­
nów województwa poznańskiego.R z e ­
miosło gnieźnieńskie jest czynnikiem,
który od dawnych lat zrósł się z orga­
nizmem gospodarczym miasta oraz dal­
szych i bliższych okolic Gniezna.P r z e ­
m y s ł gnieźnieński, choć korzenie swe

zapuścił i wyrósł na podstawie natural­
nych warunków okolicy Gniezna, prze

łamał ramy interesów lokalnych i sta­
nął w ogólnokrajow'em w'spółzawodnic­
twie a nawet pokazał swe oblicze świa­
tu, bo w'ytwory swe potrafił sprzedaw'ać
zarów'no w całej Europie jak i w kra­
jach zamorskich.

Banki gnieźnieńskie są centralą dla

szerszej okolicy, przychodzącej z pomo­
cą finansową przez redyskonto weksli i

udzielanie kredytu w'ekslow'ego a dwie

spółdzielnie bankowe Bank Pożyczkowy

i Bank Kredytowy oraz dwie Kasy O-

szczędności Komunalne, Miejska i Po­
wiatowa, wyrosły już ponad spółdziel­
nie kredytowe i odgrywają rolę znacz­
niejszych banków.

Sprzyjające warunki naturalne i ko­
munikacyjne pozwoliły na powstanie w

Gnieźnie silnego i rozgałęzionego prze­
mysłu. Nie chcę na tem miejscu opi­
sywać rozwoju poszczególnych przemy­
słów w Gnieźnie, bo to nie leży w inten­
cji niniejszego artykułu. Pragnę je­
dnakże dla charakterystyki Gniezna ja­
ko ośrodka życia ekonomicznego wska­
zać, jakie działy przemysłu są tutaj re­
prezentowane. A więc obok przedsię­
biorstw komunalnych, jak rzeźni, gazo­
wni wraz z przetwórnią pogazowej smo­
ły, koksu, benzolu, siarczanu, amonu,

karbolineum, oleju gazowego, elektro­
wni, kanalizacji itd. mamy w Gnieźnie

szczególnie, rozwinięte przemysły, zwią­
zane z rolnictwem: młynarski, cukro­
wniczy, garbarski, browarniany, beko-

niarski, fabryki wódek i likierów łącz­
nie z gorzelnią konjaków, fabryki octu,
oleju, musztardy i przemysł maszyn

rolniczych. W zakresie gospodarki
związanej z leśnictwem, w Gnieźnie re­
prezentowane są zakłady przemysłu
drzewnego i wyrobów drzewnych, fa­
bryki mebli, powozów, karoserji samo­
chodowych, fabryki maszyn do obróbki
drzewa. Pozatem istnieją w Gnieźnie
inne przemysły jak: graficzny, wyro­
bów cementowych i inne.

Przechodząc do omówieniaz a g a d n i e ń

komunikacyjnych trzeba nadmienić, że

Gniezno jest jednym z najwybitniej­
szych węzłów dróg lądowych Polski Za­
chodniej, jest ono położone na linja ch

kolejow ych : Lwów—Kraków—Poznań-

Bjrdgoszcz—Gdańsk. Poznań—Toruń—

Warszawa—Gniezno—Nakło-Chojnice -

Gdynia. Gniezno-Witkowo—Powidz.

Gniezno—Września—Środa—Jarocin -

Krotoszyn i temsamem ma zapewnioną

dogodną komunikację kolejową zaró­
wno z wszystkiemi ważniejszemi mia­
stami Państw'a Polskiego, jak i z t. zw.

prowincją t. j. mniejszemi miastami i

miasteczkami województwa poznań­
skiego. Jako w'ażny i ruchliwy ośrodek

handlowy i przemysłowy Gniezno nie

mogło się jednak zadowolić opisanemi
wyżej warunkami komunikacji kolejo­
wej, lecz aby sprostać tętnu życia go­
spodarczego i potrzebom swego okręgu

zorganizow'ało niezwykle rozgałęzioną
komunikację autobusową, która z je­
dnej strony w'zmacnia możliwości ko­
munikacji z miejscow'ościami, z które-

mi Gniezno ma połączenie kolejowe, z

drugiej zaś stw'arza dogodne połączenia
z miejscow'ościami, z któremi komuni­
kacja kolejowa Gniezna albo wcale nie

istnieje lub też jest utrudniona wzgl.
niedogodna. Z w'ażniejszych linji auto­
busow'ych wymienię następujące: Gnie­
zno - Poznań, Gniezno - Kłecko - Jano­
wiec - Mieścisko - Wągrowiec, Gniezno-

Rogowo - Gąsawa - Żnin - Szubin - Byd­
goszcz, Gniezno - Września - Środa,
Gniezno - Witkow'o - Pow'idz, Gniezno -

Czerniejew'o, Gniezno - Skorzęcin.
Wystarczy przyjrzeć się temu syste­

mowi komunikacyjnemu, którego Gnie­
zno jest bazą, aby przekonać się, że

Gniezno jest nietylko starym ośrodkiem

kultury polskiej, stolicą prymasowską,

biskupstwa, kapituły i seminarjum du­
chownego, miastem jarmarków i odpu­
stów św. Wojciecha, lecz ma swe życie
przemysłow'o - handlowe i stanowi sta­
cję rozdzielczą dla ruchu osobowego i

tow'arowego z wielkich ośrodków han­
dlowych do szerokiej sieci bogatych
miast, miasteczek i wsi oraz w kierun­
ku odwrotnym. Położenie geograficzne
uczyniło z Gniezna w'iększy ośrodek

handlu nie tylko detalicznego ale hur-

townego oraz przemysłu i ono właśnie

pozwala Gnieznu spełniać rolę general­
nego agenta znacznej części wojew'ódz­
twa poznańskiego.

Zrozumienie tego stanu rzeczy już
przed w'ojną było wybitne. Wszak nie

było rzeczą przypadku, żeprzed wojną
Niemcy opracowali projekt linji kolejo­
wej, która łączyłaby Warszawę przez
Kutno — Sompolno — Jankowo — Gnie­
zno—Nakło z Gdańskiem, że linja ta

miała uwzględniać interesy Gniezna ja­
ko ośrodka gospodarczego swego okrę­
gu. Wykończony niedawno temu szlak

Warszawa - Września - Poznań nieste­
ty interesów Gniezna zupełnie nie u-

względnia. Należy jednak przypuszczać,
że rozw'ijający się w ostatnich latach

ruch regjonalny, przyczyni się do uwy­
puklenia potrzeby najpilniejszego połą­
czenia stolicy Państwa przez Kutno —

Strzałków—Września—Gniezno oraz

pozwoli nam w tym celu wyzyskać
wspomnianą (w tym celu) wyżej łinję
Gdynia—Nakło—Gniezno—Września —

Kutno—Warszawa z połączeniem do

zagłębi kopalnianych i aby stworzyć o-

prócz jednej głównej linji kolejowej
przez Bydgoszcz, drugą, z Warszawy—
Kutno—Wrześna przez Gniezno-Nakło-

Gdynia. Jestem również przekonany, że

odpowiednie zmiany systemu eksploa­
tacyjnego na tej linji pozwolą jeszcze
więcej unormować ruch gospodarczo -

komunikacyjny od i do morza, wzgl.
rozwiązać zagadnienia polskiego morza.

Zawsze uchodziło, że najłatwiej sprze­
daje się wyroby przemysłowe z miejsco­
wości bardzo znanych w kraju, czy kra­
jowe miejscowości zagranicą. Dlatego
zakładając fabryki wybierano miejsco­
wości znane już z dobrych marek prze­
mysłowych, miejscowości dające spokój
i możliwości do wyzyskania całych sił

i czasu do pracy, a więc najmniej da­
jące sposobności do rozrywek przyjmo­
wania odbiorców. Nie koniecznie więc
uważać trzeba, że największe miejsco­
wości w kraju korzystniejsze są do za­
kładania ośrodków handlowych. Naj­
główniejszym są punkty najłatwiejszej
komunikacji.

Nie było moim zamiarem monogra­
ficznie opisać przebieg rozwoju mia­
sta, stąd kończę powyższe uwagi o

Gnieźnie. Pragnąłem jedynie wskazać

na fakt, że jest ono ośrodkiem o samo­
dzielnych tendencjach rozwojowych o

własnej sile i tężyźnie, który z natury
rzeczy ma swe szczególne potrzeby roz­
w'ojowe.

Będę zadow'olony, jeśli społeczeństw'o
oraz właściwe sfery zechcą przyjąć pod
uwagę, że Gnieznu należy w życiu spo­
łecznem i gospodarczem przyznać taką
rolę, na jaką jego znaczenie wskazuje,
a przedewszystkiem przemysł i handel

powinien zwrócić uwagę na tak ważny
ośrodek komunikacyjny.

Bolesław Kasprowicz.

Przygotowania do obchodu 1500-letniego
jubileuszu św. Augustyna.

(KAP) Zakon . augustjanów we wszyst­
kich krajach przygotowuje się do uroczy­
stego obchodu 1500-letniego jubileuszu św.

Augustyna. W związkuz temi przygotowa­
niami we Włoszech wydano już szereg bar­
dzo cennych publikacji ó św. Doktorze Ła­
ski. W pierwszym rzędzie należy wymienić
wzorowe tłumaczenie włoskie ,,Civita.s Dei",
W ciągu najbliższych lat ma być wydana
cala bibljoteka augustjańska w języku wło­
skim. Najczynniejśzy udział w przygoto­
waniach jubileuszowych biorą augustjanie
z Toskanji. We wszystkich miastach tej
prowincji włoskiej, gdzie znajdują się ich

klasztory, utworzone zostały specjalne ko­
mitety obchodowe.

Nie mniejsze od Włoch zainteresowanie

jubileuszem wykazuje Francja, gdzie rów­
nież powołano do życia komitet, który po­
stawił sobie zą

' cel wzniesienie wielkiego

kościoła w Tagaste, rodzinnem mieście

Świętego. Przewodniczącym tego komitetu

jest Louis Berti-and, autor słynnej książki
o św. Augustynie. Na pierwszy plan jednak
wysuwa się tu Hiszpanja. W kraju tym za­
kon augustjanów liczy bardzo wielu człon­
ków i ma wielkie zasługi pod względem
naukowym i kulturalnym. Augustjanie i

księża rekolektanci ogłosili konkurs z wiel­
ki emi nagrodami za dzieła, dotyczące św.

Augustyna.
Najwspanialszym momentem obchodu

będzie międzynarodowy kongres euchary­
styczny, który zwołany został na rok 1930

do Afryki północnej, ojcżyzny Świętego.
Odbędzie się on w Kartaginie, tej motropo-
Iji starożytnej Afryki, metropolji, która tak

wielką odegrała, rolę w duchowym rozwoju
świata autora ,,Wyznań".
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA B
Grom uderzył w szkołę

powszechną.
Dobromierz, 28. 5.

Podczas burzy, szalejącej w ub. so­
botę nad t u t wioską, uderzył grom w

pzkołę powszechną i przebił w sześciu
miejscach sufit. Szkody byłyby znacz­
niejsze, gdyby nie uziemnienie radjowe,
które sprawiło rozproszenie gromu.

Skutki burzy
w Hunowie Kramskiem.
W ub. niedziele przechodziła dwu­

krotnie burza nad Kunowem. Około
wieczora piorun uderzył w antenę p.
nadleśniczego Smolińskiego, zniszczył
ja i wleciał do pokoju, wybijając szyby.
Na szczęście wypadku z ludźmi nie by­
ło, choć przy drugim oknie pokojówka
zaciągała rolosy.

ZP.W.K.
Wystawa psów.

W dniach od 1do 4 czerwca na terenach

działu rolniczego Powszechnej Wystawy Krajo­
wej odbędzie się interesująca wystawa psów.
Zgłoszono już z górą 170 psów najrozmaitszych
ras. Wiele z nich posiada poważne rodowody
i zaliczyć się może do asów psiego rodu. Wy­
stawa odbędzie się w specjalnych halach,pod
opieką weterynarzy orazpolicji.

Namiot króla Michała Wiśniowieckiego
w stoiska ,polonja zagranicą",

Wbardzo gustownie urządzonem stoisku

Polaków łotewskich w pawilonie ,,Polonia za

granicą", z pośród wielu ciekawych ekspona­
tów szczególną uwagę zwiedzających zwraca

na siebie namiot króla Michała Wiśniowie­
ckiego, umieszczony na czołowem miejscu głó­
wnejściany. Namiot ten jest prawdziwym uni­
katem historycznymz okresu naszych walk

z Moskwą.

Goście czechosłowaccy na Wystawie,
Dnia 24 maja przyjechali na Powszechną

Wystawę Krajową oficjalni delegaci Izby Han­
dlowej Czechosłowacko-Polskiej w Pradze pp.:

inż, Bohaceki Jińdrich M atejku.

Księga pamiątkowa Polonji zagranicą.
W pawilonie ,,Polonfa zagranicą" umiesz­

czono potężną w rozmiarachipięknie oprawio­
ną księgę, w której zapisują swoje nazwiska

wszyscy zwiedzający Powszechną Wystawę
Krajową. W księdze tej, mającejbyć pamiątką
dla Polonji amerykańskiej, widnieje zapisanych
wiele czołowych nazwisk dostojników państwa,
obecnych na otwarciu wystawy.

Nowy rodzaj komunikacji turystycznej.
W związku z Powszechną Wystawą Krajo­

wą w dniu 25 bm. uruchomiony zostaje nowy

typ komunikacji: autokary (autobusy turysty­
czne) dalekobieżne, na linji Poznań - W arsza­
wa, z dwoma przystankami Łowicz - Krośnie­
wice. Bilet Warszawa - Poznań wraz z wy­
żywieniem kosztuje 45 zł. W najbliższym,cza­
sie uruchomione zostaną dalsze linje: Łódź -

Pcznań iPoznań - Bydgoszcz - Gdynia.

Z POMOKZA.

Pierwsza ofiara jeziora
charzykowskiego.

Chojnice, 28. 5.

Łódź żaglowa p. Gatza z Wolności,
która wiozła pasażerów na drugą, stro­
nę jeziora charzykowskiego wywróciła
się i wszyscy wpadli do wody. Na szczę­
ście uchwycono się łodzi, która utrzy­
mywała się na powierzchni i w ten spo­
sób uratowano się od niechybnej śmier­
ci. Jedynie syn wdowy Landmesser zo­
stał porwany przez fale i utonął. Wy­
dobyto go z wody już nieżywego, trzy­
mającego się kurczowo roweru z którym
przewoził się przez jezioro.

Dalsze składki na okręt
handlowy ,,Pomorze,\

Na budowę okrętu handlowego ,,Pomorze"

wpłacili w dalszym ciągu: Pow. Komitet FI.

Nar.wBrodnicy(stan.p .6.V,29)zł 13,327 ,10 ,

Wydział powiatowy w Gniewie zł 2.000,— ,

Klub Stenografów w Tczewie zł 50,— , Zwią­
zek Maszynistów Tczew zł112,— , Bank Ludo­
wy Tuchola zł100,— , Zamiast wieńca na trum­
nę śp. dr. Józefa Wybickiego, gmina Pruszcz

powiat Tuchola 86,70, Wydział Powiatowy Sę­
polno zł 100,— , F lorjan Poćwiardowski,Elżbie-
towo zł 25,— .

Wydział Wykonawczy składa ofiarodawcom

swe serdeczne podziękowanie.

ISEactowG*.
Z życia młodzieży. Cicha nasza wioska,

położona na skraju borów tucholskich, obcho­
dziła piękną uroczystość w drugie święto Zielo­
nych Świątek. Oto Stow. Mł, Pol. urządziło
w dniu tym swoją zabawę letnią. W pochodzie
wyruszonodo laskup.Zakrysia. Piękna, praw­
dziwie letnia pogoda zwabiła do lasu dużo

gościzmiasta Tucholii okolicy. W miłym na­
stroju bawiono się do zmierzchu. Na zakoń­
czenie ks. Lewańczyk wyraził swoje podzięko­
wanie gościom za tak liczne przybycie,

śSaBsiągcazEa.
ZBankuLudowego. W lokalu p.Komorow­

skiego odbyło sięwalne zgromadzenie członków

miejsc. Banku Ludowego. Obrady zagaił p.
Stanisław Baumgart, zaś dyrektor p.Mróz zdał

szczegółowe sprawozdanie, wykazując bardzo

poważny wzrost na poszczególnych kontach, a

zwłaszcza depozytowem i udziałach. W dysku­
sji przemawiali pp. Nitka, Deja, Parszyk, Prill

i inni. Zebrani przyjęli bilans za rok ub., wy­
noszący w aktywach i pasywach 121.057,59 zł

i udzielili zarządowi i radzie nadzorczej abso­
lutorjum. Obecnie liczba członków wynosi
177 osób. Ustępujących 3 członków rady nad­
zorczej pp. W ałerjana Rolbieckiego, Juljana
Suchego i Stanisława Górskiego wybrano
ponownie na dalsze 3 lata. Prezesem został

p.Stanisław Baumgart, zastępcą p.Ignacy Deja
z Przyrowy, sekretarzem p. Ogrzewalski. Do

komisji rewizyjnej weszli pp.! St. Baumgart,
Juljan Suchy, Jan Roszczynialsld i L. Ogrze-
w alski.

W przededniu założenia letniska. W ub.

tygodniu nabyli od p. Józefa Greikowskiego
około 60 morgowe gospodarstwo adw. Czernic

ikupiecp,Neumann obaj zTucholi. Ponieważ

okolica jest nadzwyczaj śliczna, jezioro i las,

zamierzają nowonabywcy urządzić na tej nieru­
chomości letnisko.

Na Powszechną Wystawę Krajową. Z n a ­
szej wsi wybiera się około 50 rolników na

Powszechną Wystawę Krajową do Poznania.

Pierwsza wycieczka wyruszy w końcu bież,

mresiąca, a druga na początku lipca.

ŁuStiewo.
Zabawa szkolna. Miejsc, nauczycielstwo

urządziło ub. niedzieli w sali p. Klóski zabawę
wiosenną. Na całość obszernego programu

składały się deklamacje dzieci, śpiewy pod
batutą nauczyciela p, Lewandowskiego, oraz

odegranie przez dzieci dwóch sztuczek p. t .

,,Sen Jagienki" i ,,Pan Jąkała". Po przedsta­
wieniu odbyła się zabawa, podczas której
przygrywała orkiestra p. Mrozika.

Nowe przedsiębiorstwo, W ostatnich dniach

otworzył p.KazimierzMathia, w domup.Nie-
dlwickiego skład rowerów, maszyn do szycia,
wirówek i warsztat reparacyjny. Nowemu

przedsiębiorstwu ,,Szczęść Boże”.

Zmiana własności. Gospodarstwo 120-mor -

gowe nabył od p.Łukaszewskiego na wybudo­
waniu, za cenę około 50.000 złp.Leon Szat­
kowski z Brukniewa,

Zdroje.
WśródPowstańców iWojaków, Tow. Po­

wstańców i Wojaków, którego obecny zarząd
składa się z pp.: Szwarackiego prezesa, J . Ra-

dzimskiego zastępcy, kier, szkoły Kowalskiego
sekretarza, wójta Suchomskiego skarbnika,

oberżysty Mahlika komendanta, ks. prob. Wt-

lemskiego referenta oświatowego, założyło klub

piłki nożnej. Boisko urządzono na gruncie p.

Marjanny Kełpińskiej, której należą się słowa

uznania za to, iż grunt na ten cel dała bez­
płatnie. (

ZKółka Rolniczego, Staraniem miejscowego
Kółka Rolniczego, którego prezesem jest p.

Maks. Redzimski, sekretarzem kier. szkoły p.

Kowalski, skarbnikiem p. Czapiewski, utworzo­
no mleczarnię, która mieści się u p. St. Ciary.
Kierownikiem jest p. B . Kełpiński,

Z gminy. Na posiedzeniu Rady gminnej,
któremu przewodniczył miejsc, sołtys p. Su-

chomski, (jest on sołtysem od 10 lat), wybrano
jako pierwszego ławnika p.Franciszka Kełpiń-
skiego, na drugiego p. Maksymiljana Redzim-

skiego.

fczew.
Kurs dla urzędników, W piątek, dnia 24.

bm; rozpoczął się o godz. 18 w szkole nowo-

miejskicj męskiejkurs przygotowawczy do egza­
minu z zakresu VIIklasy szkoły powszechnej.

Przegląd zakładów miejskich. W tych dniach

dokonał starosta inż, Stachowski z Tczewa

przeglądu kilku instytucji miejskich, jak: elek­
trowni,gazowni, zakładów wodociągowych oraz

kanalizacji. Towarzyszyli mu z urzędu pp.bur­
mistrz miasta W ojczyński oraz dyrektor inż.

Morawski.

Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od­
było się pod przewodnictwem p,Klarowskiego.
Obecnie towarzystwo liczy 145 członków.

Ogólna wartość majątku Bractwa wynosi87427
złotych i 7 groszy. Rozchody w roku spra­
wozdawczym wyniosły 22596,79zł, saldo na rok:

bież. 29591,31 zł. Strzelanie o godność króla

kurkowego uchwalono urządzić w dniach 2 i 3

czerwca br. W skład nowego zarządu weszli

pp.: prezes Dytkiewicz, wiceprezes Witosław-

ski, rendant Netkowski, skarbnik Dudziński,
oraz Szczygielski i Skocki, jako ławnicy. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp.: Pardellę, W u-

darskiego i Nowackiego.W wolnych głosach
przemawiali pp.: Dytkiewicz, burmistrz Woj­
czyński, Dudziński, Szczygielski, Przybyłowski

i inni.

Walne zebranie Klubu Towarzyskiego w

Tczewie, Dnia29,bm. ogodz.8wiecz. odbę­
dzie się w lokalu Klubu Towarzyskiego Hotel

Centralny I. piętro nadzwyczajne walne zebra­
nie Klubu. Zewzględu nabardzo ważne spra­
wy, oraz wyboru nowego zarządu komplet
członków pożądany.

Celem ochrony mienia kolejowego... Zarząd t

kolejowy z powodu zuchwalstwa złodziei,któ­
rzy oddawali strzały do pilnujących wagonów
siróżykolejowych, wyposażyłichwbroń palną.
Broń otrzymali stróże w Tczewie, Zajączkowie
iKościerzynie.

Zlot harcerzy. Zlot drużyn harcerskich z

Gniewu, Starogardu, Kościerzyny, Pelplina i

Tczewa odbędzie się dnia 2 czerwca.

Rewizja sklepów żywnościowych.W tych'
dniach zjechała z W arszawy komisja, celem

zbadania porządków i stanu higjeniczno-sani-
tarnego sklepów z artykułami spożywczemi.
Panom tym z ministerjum towarzyszyli pp.

starosta, burmistrz oraz komendant policji i

inni.

Z Urzędu Pośrednictwa Pracy. Państwowy
ma zapotrzebowanie na jednego cieślę, siedmiu

stolarzy budowlanych, 1 służącą, dwie kobiety
idwóch chłopaków do prac rolnych.

Ceny rynkowe w Tczewie, Masło 3,50do

4,(X),jajka 2,10—2,50,karasie 1,30 funt, szparagi
3zł, szpinak 1,50,kartofle 5 zł ctr.

Uciekł ale go poznano, Do składu kupca
p. Murawskiego nad Wisłą zakradł się złodziej,
którego przyłapano i oddano w ręce policji.

Wszyscypod sztandarsokoli. Od dłuższego
już cźasu odczuwa nasza pozosżkolna dorosła

młodzież brak organizacji sokolej,w którejby
mogli pracować dla dobra swego i ogółu bez

różnicy stanu i wieku. Zarząd miejscowego
gniazda sokolego zprezesem burmistrzem mia­
sta p,Kamskim na czelewzrozumieniu donio­
słości zorganizowania tej młodzieży, zwołuje
na wtorek,dnia 28.bm,ogodz. 8 wiecz.w;
sali Sokolni wielki wiec sokoli, na który przy­
będązreferatami prezes Dzielnicy Pomorskiej
Tow. gimn. ,,Sokół”p.Samoliński zGrudziądza,
prezes okręgowy p. Latoński z Gdyni i inni.

Z wędrówek
po Pomorzu,

Chełmno.
Nasze organizacje. - Godło państwowe. - Cha­
rakterystyka powiatu. - Przemyśl. - Handel,

Perspektywa rozwojowa. - Słynne ogórki cheł­
mińskie. - Komunikacja. - Wykopaliska.

II.
Życie potoczne Chełmna toczy się, jak ży­

cie całego szeregu podobnych mu miasteczek

pomorskich. Codzienny wysiłek przeplatany
jest pracą organizacyjną w różnych towarzy­
stwach społecznych. Niejeden obywatel nale­
ży do kilkunastu towarzystw, wszędzie opłaca­
jąc haracz w postaci miesięcznej składki. Ana­
lizując rację istnienia niektórych organizacyj
dochodzi się do wniosku negatywnego. Czyż,
istotnie rozumną podyktowana jest racją taka

mnogość towarzystw o pokrewnych nieraz za­
łożeniach i czy właśnie intensywność oraz wy­
dajność pracy na tem nie cierpi?.

Uwaga ta dotyczy nie tylko Chełmnai nie

jest wyłącznie przeciwko temu pięknemu mia­
stu skierowana. Wszędzie u nas tak jest.Rzu­
cam myśl, nie nową wprawdzie, ale zawsze

aktualną, aby wreszcie zcałkować wysiłki po­
szczególnych organizacyj w interesie właśnie

dobra sprawy ogólnej. Często zakłada się ja­
kieś towarzystwo tylko po to, że komuś tam

potrzebny jest tytuł prezesa, dla zaspokojenia
własnej ambicji.

A z tymi sztandarami! Czyż to nie plaga?
Niemasz niedzieli i święta, aby gdzieś coś się
nie poświęcało. Zazwyczaj żywot niejednej
placówki rozpoczyna się w jednym uroczystym
dniu, aby po kilku pompatycznych mowach,
naszpikowanych, jak zając słoniną, wzniosłymi
terminami w rodzaju: Ojczyzna, kraj. ludzkość

— skończyć swój żywot małocbwalebny.
Przyznam się, że acz poruszam ten temat,

to jednak zbytnio mię głowa o to nie boli.Są
inne jeszcze zmartwienia. Rekapitulując tę

kwestję mam wrażenie, że to nasze zróżniczko­
wanie organizacyjne jest tak głęboko psychi­
cznie oparte, że z tego nastawienia naszej du­
szy zbiorowej wypływają te wszystkie partje
polityczne, których liczba w Polsce jest ponad
wszelką rozumną rację.

Potrącę jeszcze o jeden szczegół; o którym
również ktoś, kiedyś pisał. Mam na myśli
wielkie spopularyzowanie naszego godła pań­
stwowego. Czy potrzebne jest umieszczanie

orła na tabliczkach w każdej prawie karczmie,

gdzie się odbywa domowa sprzedaż wyrobów
tytoniowych I napojów alkoholowych. Taka

inflacja godła państwowego, który jest oto­
czony nimbem szacunku, umieszczanie tego go­
dła na miejscach tak mało odpowiednich by­
najmniej nie sprawia budującego wrażenia, ani

nie potęguje uczuć państwowych. Jeśli hymn
narodowy otoczony jest pewną opieką i rytua­
łem państwowym jest zastrzeżone jego używa­
nie w miejscach i okolicznościach właściwych,
to dlaczegóźby nie uregulować kwestji umie­
szczania godła państwowego również tam ,

gdzie mu przystoi. — Tyle' o tem.

Coś niecoś teraz o powiecie. Powiat cheł­
miński jest rozległy ibogaty, może jest to je­
den z powiatów najbogatszych. Kieruje nim

p. starosta Ossowski, którego wielką troską
jest, aby drogipowiatowe utrzymać w należy­
tym stanie. Zupełnie słuszniel Obcokrajowiec
sądzi o kulturze danego państwa po jego ze­
wnętrznych objawach. Powiat chełmiński jest
przeważnie rolniczy, a przemysł przeważnie
dostosowany jest do produkcji rolniczej. Na

terenie powiatu jest cukrownia, 6 gorzelń, fa­
bryka cukierków, słynny browar chełmiński

o wysokogatunkowem piwie, kierowany przez

dyr. Krzyżaniaka. Cztery cegielnie, jedną
z nich prowadzip.inż.Dziedziul,prezes Zwią­
zku Cegielń w obwodzie dolnejWisły; są czte­
ry tartaki, jest 17 mleczarń, 14 młynów, fabry­
ka maszyn rolniczych ,,Unja", której dyrekto­
rem jest p. Misiewicz.

Chełmno wzbudza zainteresowanie od stro­
ny gospodarczej. Obfite tereny wiklinowe

sprzyjają rozwojowi koszykarstwa. Dobra zie­
mia, jakby stworzona dla rodzenia ogórków,
stąd też warunki dla rozwoju przemysłu ogór-
czanego. Ogórki chełmińskie znane są na ca­
lem Pomorzu a także i w Polsce. Stąd wy­
wozi się je w stanie przerobionym w postaci
konserw i w stanie surowym. Podczas sezonu

rynek chełmiński bywa jednem polem nagro­
madzonych ogórków.

Handel ma tu warunki rozwojowe, niestety
tylko ogólny brak kredytu i różneciężaru po­
datkowe nie pozwalają na szerszy oddech

merkantylny. Jest tu dość spora ilość powa­
żnego kupiectwa, jak Chmurzyński, Muzioł,
skład bławatów, jest Bank Chełmiński, St. Bo­
rowski, bławaty. W rynku znajduje się ładna

cukiernia Wegnera, a jedną z najtańszych re-

stauracyj, a przytem czystych, jest restauracją
p, Pacierzyńskiego.

Uderza każdego przyjezdnego szczegół, ie

w tak niewielkiem mieście, jak Chełmno, są

aż trzy kabarety. Pod tym względem miasto

zapewne prym trzyma na całem Pomorzu.

Z towarzystw rozwija się i jest bardzo akty­
wne Towarzystwo Powstańców i Wojaków,
którego prezesem jest burmistrz p. Hądzlik.

Nie wyczerpałem całokształtu tutejszego ży­
cia społecznego, bo w całokształcie zjawisk
tu występujących, nie jestem zorjeatowany
a powtóre nie wszystkie szczegóły są godne
utrwalenia napapierze. Komunikacja Chełmna

z Grudziądzem i Bydgoszczą przez dobrze

i sprawnie kursujące autobusy, jest doskonałą,
a przytem większa ilość pociągów chodzi do

Komatowa.

Historyków zainteresuje zapewne szczegół,
że w miejscowości Gzin (pow, chełmiński) osa­
dnik Bojanowski przy oraniu odkrył dwa gro­
by z urnami, zawierającemi niedopalone kości,
oraz młot kamienny. Nieświadomy rzeczy,po­
niszczył te przedmioty, z wielką szkodą dla

nauki. Zaznaczyć wypada, że okolica ta nie

jest w dostatecznym stopniu zbadana, należa­
łoby, aby czynnikikompetentne zwróciły na to

uwągę. Iw Sobociński.
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ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 30 bm. aptelca pod

Lwem, Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W środę, dnia 29 bm. odbędzie się jedyny
występ świetnej operetki teatru miejskiego
w Bydgoszczy, która odegra przepiękną opere­
tkę Straussa p. t. ,,Baron Cygański", z ulubień­
cem Torunia, p. T. Laskowskim w roli głównej.
Silną orkiestrę symfoniczną w liczbie 30 osób

prowadzi p. kapelmistrz K. Lewicki. Chór li­
czy 24 osób, balet pod kierunkiem p. Moraw­
skiego. Występ ten będzie ogromną atrakcją
dla zwolenników lekkiej muzyki.

Ceny miejsc zwyczajne.

Czytelnikom i abonentom ,,Dziennika Byd­
goskiego'* w Toruniu przypominamy o odnowie­
niu prenumerty na mies. czerwiec, którą
uiszczać można w filji ,,Dzień. Bydgoskiego"
w Toruniu, ul. Mostowa 17, lub w agenturach,
mieszczących się u pp.:

Wśródmieściu: 1) Rejmoniaka, ul. Warszaw­
ska 8, 2) Habicha, ul. Prosta 35, 3) Króla, ul.

Warszawska 8,
Na Przedmieściu Bydgoskiem: 1) U Szulca,

ul. Mickiewicza 59, 2) Rzepy, Mickiewicza 92,
3) Klimowskiego, Mickiewicza 138, 4) w spół­
dzielni 8 p. a. c., Mickiewicza, 5) Kamińskiego,
Sienkiewicza 29, 6) Witkowskiej, ul. Kocha­
nowskiego, 7) Michałka, Rybaki, Werycha, ul.

Mickiewicza, 8) Wierzchowskiego, ul. Bydgoska
(kiosk).

Na przedmieściu Mokre u pp.: 1) Lanie-

ckiej, ul. Wodna 29, 2) Obozie Szkoły Arty­
lerji, 3) Hoffmanna, ul. Kościuszki 77, 4) Bia­
łasa, nl. Podgórna, 5) Morkowskiego, ul. Wo­
dna.

Na Podgórzu: 1) u Kruszyńskiego, uL Głó­
wna 12, 8) Leiera, ul. Parkowa 27.

Na Rudaku: w Spółdzielni Centralnej Szko­
ły Strzelniczej.

Koło Samopomocy przy Powiatowej Komen­
dzie Uzupełnień, Toruń urządza zabawę letnią
w dniu 2 czerwca, pod protektoratem komen­
danta P. K. U. Toruń p, pułkownika Tarwida

Władysława, w specjalnie na ten cel odnowio­
nym Parku WiktorjL Część dochodu przezna­
cza się na budowę kościoła na Mokrem oraz

,JDomu Żołnierza" w Toruniu. Początek za­
bawy w ogrodzie o godz. 15, w salach o godz.
21-ej, Program w ogrodzie: koncert silnej or­
kiestry dętej, wielka loterja fantowa, kola

szczfjścia, strzelanie do tarczy o nagrody, licy­
tacja amerykańska, poczta japońska itd. Wra­
zie niepogody odbędzie się zabawa z tymże
programem na salach.

Pożar lasu państwowego. Dnia 24 bm. po­
wstał pożar w lesie państwowym nadleśnictwa
Giełdon. Pożar zniszczył około 20 ha. 20-le-

tniego zagajnika. Wartości wyrządzonej szkody
dotychczas nie ustalono. Zbrodnicze podpale­
nie nie zachodzi.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 26 bm. Lam-

parski Benedykt, przechodząc koło dworca

Toruó-Przedmieście, wpadł do dołu wykopane­
go w chodniku i złamał sobie żebro. Lampar-
skiego odstawiono do szpitala miejskiego w To­
runiu.

Zderzenie. Dnia 25 bm. zderzyła się na u!.

Derdowskiego autodorożka nr. 22, kierowana

przez szofera Serkowskiego Franciszka, z ro­
werzystą Nowakiem Józefem. Rower został
znacznie uszkodzony.

Pożar. Dnia 25 bm. o godz. 1,30 powstał po­
żar w młynie wodnym właścicie'la Rutkowskie­

go Andrzeja w Koziborze pow. ToruS, który
spalił się doszczętnie. Młyn ubezpieczony był
w Pom. Stow. Ubezp. od ognia na sumę 45.000

zł. Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Dochodzenia w toku.

Kino ,,Pan" wyświetla wielki, religijny film

p. t. ,,Odwieczna walka" czyli ,,Chrystus zwy­
ciężył",

,,Pałace" daje piękny film p. Ł ,,Rekordzf-
stka”: ponadto nadprogram.

,,Światowid" występuje z wstrząsającym
dramatem p. t. ,,Zdeptany kwiat"; nadprogram
komedja.

,,Corso" demonstruje sensacyjny dramat

p. t. ,,Na tropie przestępcy"; nadprogram 2-akt.

komedja p. t, ,,Moja połowa 1—twoja połowa ,

ZCirudzBCMlza.
Kalendarzyk teatralny.

Środa, dnia 29 maja teatr nieczynny.
Czwartek, 30 maja HNiespodzianka", pre­

mjera.
Z Teatru Pomorskiego w Toruniu.

Premjera ,,Skąpca" Moliera

z gościnnym występem L. Solskiego.
Dnia 25 bm. Teatr Pomorski w Toruniu wy­

stąpił z premjerą zapowiedzianej komedji 5-cio

aktowej Moliera p. t. ,,Skąpiec", wyreżysero­
wanej przez mistrza sceny polskiej p. Ludwika

Solskiego.
W roli głównej Harpagona wystąpił p. Lud­

wik Solski, witany hucznymi oklaskami, który
w interpretacji swojej odtworzył nam postać
,,Skąpca" taką, jaką sam Molier w swej buj­
nej wyobraźni przedstawić sobie lepiej nie

mógł. Każdy ruch, mimika twarzy, gesty i ka­
żde słowo, wypowiedziane przez tego. księcia
sceny, wypracowane i przemyślane, budzą
wśiód audytorjum prawdziwy zachwyt.

Dalsza obsada ról spoczywała w rękach
pań: M. Zdańskiej-Senowskiej, M. Makarczyk,
M. Sznage-Andruszewskiej, Stan. Chrzanow­
skiej oraz pp.: Eug. Dobrowolskiego, J. Sawi­
ckiego, Wł. Ulińskiego, T. Jejde, St. Jawor­
skiego, St. Orzechowskiego i R. Jaglarza, któ­
rzy pod reżyserją p. L. Solskiego i wytrawnem
jego okiem, wywiązali się z powierzonych ról

bardzo dobrze.

Dekoracje pendzla art. mai. p. Makojnika,
dały komedji tej, która nie prędko zejdzie
z repertuaru, nad wyraz piękną oprawę.

Bankiet na cześć L. Solskiego.

Dnia 25 bm. z okazji pobytu w Toruniu mi­
strza sceny polskiej p. Ludwika Solskiego, od­
był się w sali książęcej ,,Dworu Artusa" ban­
kiet, wydany przez decernat i dyrekcję Teatru

Miejs,kiego, na cześć L. Solskiego. W bankie­
cie tym udział wziął również p. wojewoda La­
mot, wicewojewoda Seydlitz, przedstawiciel
m. Torunia p. inż. radca Ulatowski, decement

p. radca Makowski i przedstawiciele prasy.
Wśród serdecznego nastroju, pierwszy toast

wzniósł na cześć L. Solskiego, chluby sceny

polskiej, p, wojewoda Lamot. Następnie imie­
niem miasta inż. radca Ulatowski, decement

teatru p. r. Makowski oraz dyr, Rygier, ktÓTy
zarazem odczytał depeszę od autora ,,Frydery­
ka Wielkiego", p. Nowaczyńskiego, treści nast.:

Jeszcze państwo nie świtało, gdyśmy mówili

dwaj: Może —morze dasz nam Boże? Marzenie
— faktem się stało .,. Więc gdy się tam teraz

czyni, wspólnym trudem i p-ort polski, w Twoje
ręce pije Solski, za zdrowie naszej Gdyni,
Gdyni...

W odpowiedzi zabrał głos p. L. Solski, dzię­
kując za słowa uznania, poczem wygłosił nast-,
przemówienie:

^Oddawna paliła mnie chęć ~ dać się po­
znać, tej drogiej każdemu Polakowi dzielnicy
pomorskiej. Żałować mi niestety przychodzi,

że mogłem sprezentować tylko te dwie krea­
cje z mojego repertuaru, t. j. ,,Fryderyka Wiel­
kiego" Nowaczyńskiego i Molierowskiego
,,Skąpca". W obu tych rolach, pierwiastek
zła, pieniactwa, zdzierstwa, obłudy, skąpstwa,
podstępu i chytrości, bierze górę. Nie myślcie
jednak, Drodzy Państwo, że te przywary są
uprzywilejow'ane mojemu charakterowi —zape­
wnić Was mogę — że w skarbnicy mojego do­
robku artystycznego, znalazłyby się i klejnoty
dobra, miłości, ludzkości i ukochania kraju.
Znalazłoby się serce!

Da Bóg, może jeszcze kiedy danem mi bę­
dzie stanąć przed Wami, w innej, świetlanej,
miłującej kraj ojczysty szacie. W tej błogiej
dla mnie nadziei wznoszę toast na cześć pra­
starego miasta Torunia, jako stolicy odzyska­
nego, a tak drogiego nam Pomorza. Piję w rę­
ce Pana Wojewody i piję w ręce przedstawicie­
la miasta. — Niech żyją!

Z głębokim pokłonem dziękuję też Panom

reprezentantom prasy, która z uznaniem i po­
błażliwością podnieciła we mnie ducha! Niech

żyją!
Nie stałoby się zadość uczuciem mej wdzię­

czności, gdybym nie wypowiedział tu wobec

całego inteligentnego aeropagu obywateli mia­
sta Torunia paru słów podzięki, pod adresem

zapobiegliwego i troskliwegoo św'ietność sce­
ny tutejszej dyrektora Jerzego Rygiera, miłych
mi Kolegów i personelu artystyczno-techni-
cznego (vide pan Makojnik), którzy gotowością
swej nadludzkiej pracy, przyczynili się tak wy­
bitnie do uświetnienia moich występów. Niech

żyją! Niech pracują nadal —niech w pracy tej
znajdują zadowolenie, niech niosą po całem

Pomorzu czystość i piękność ojczystej naszej
mowy i niech będą dla sztuki polskiej — świe­
cznikami".

Bankiet ten przeciągnął się do godz. 3-ej.
Boże Ciało w garnizonie. Parafja wojskowa

urządza uroczystą procesję Bożego Ciała
w czwartek 30 bm. czyli w same święto. O go­
dzinie 9,30 rozpocznie się w kościele garniz.
nabożeństwo. Po mszy św. wyruszy procesja
do ołtarzy, zbudowanych przez formacje gar­
nizonu, mianowicie: 1) na rogu ul. Saperów
i Fijewskiej, 2) za plutonem żandarmerji, 3) za

koszarami Wł, Jagiełły nad Wisłą, 4) przy ko­
ściele św. Stanisława (garn.). Drugie nabożeń­
stwo będzie o 11,30. W dni powszednie od­
prawiać się będzie nieszpory wraz z procesją
przez całą oktawę o godz. 6 (18-ej).

Kino ,,Apollo" wyświetla arcyfarsę wszech­
światowej sław'y, osnutą na tle głośnej sztuki

p. t. ,,Jego Ekscelencja Posłaniec". W roli ty­
tułowej Hans Junkermann oraz Mary Kid.

Oprócz tego bogaty nadprogram.
Kino ,,Nowości" wyświetla w dalszym ciągu

sensacyjny film p. t. ,,Wyspa zatopionych okrę­
tów". W rolach głównych Anita Stevard i bo­
haterski Bruce Gordon,

Baczność, członkowie ,,Sokoła" L Z powo­
du przypadającej lustracji naszego gniazda

przez okręg HI, zarządza się ćwiczenia doda­
tkowe na środę 29 bm. o godz. 8 wieczorem

w sali gimnastycznej przy uL Sienkiewicza.
Stawienie się wszystkich druhów obowiązkowe,
w przeciwnym razie traci ćwiczący prawo wy­
jazdu na wszechsłowiański zlot. Lustracja
młodzieży o godz. 7. Zarząd gniazda obowią­
zkowo w komplecie.

Grudziądzkie Tow. Wioślarskie ,,Wisła".
Zarząd Grudziądzkiego Tow, Wiośl. ,,Wisła"
zawiadamia druhów, że składki członkowskie

za czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień br. będą
wynosiły nic po zł 5, lecz po zł 6 miesięcznie.
Nadwyżka 1 zł przeznaczona jest, zgodnie
z uchwałą zjazdu towarzystw wioślarskich
w Warszawie z dn. 7 kwietnia br. i w myśl de­
cyzji miesięcznego zebrania członków G. T, W.
z dnia 14 bm., na udział naszego klubu w ko­
sztach urządzenia międzynarodowych regat
wioślarskich w Bydgoszczy w sierpniu br. Cy­
fra drukowana ,,zł 5" na zielonych kwitkach

nie będzie zmienioną.

Wyrodna matka. Dnia 25 bm. zgłoszono
morderstwo 7-tygodniowego dziecka w Małym
Rudniku pow. grudziądzkiego. Przeprowadzo­
ne dochodzenia wykazały, że czynu dopuściła
się matka dziecka, głuchoniema, niezamężna
Fryda Pommerenke z M. Rudnika. Wyrodną
matkę aresztowano i przekazano sędziemu
śledczemu w Grudziądzu.

Głosy czytelników.
Swawola młodzieży.

Dnia 26 bm. o godzinie 9.45 rano wra­
całam na rowerze szosą Toruńską doi

Bydgoszczy. W tym czasie podążał za

mną w tym samym kierunku samochód
nr. 4077 pełen rozhukanej i roześmianej
młodzieży. Jechałam ścieżką po prawej
stronie drogi, samochód, który miał całą
szerokość szosy do wyminięcia mnie,
ostentacyjnie wjechał w kałużę błota
tuż koło mnie, aby obryzgać samotnie

jadącą kobietę. Młodzi pasażerowie
skierowali ku mnie złośliwe, radością
rozpromienione twarze i wybuchnęli
głośnym śmiechem. Jept to tylko przy­
kład swawoli młodzieży, nie chcę powie­
dzieć naszej polskiej młodzieży, wolę
raczej wierzyć, że była to m łodzież in­
nej narodowości, gdyż zbyt wysoko ce­
nię i stawiam tę naszą ukochaną pol­
ską młodzież, tę podwalinę narodu, ani
na chwilę nie m ogę przypuścić nawet,
aby taka niska i marna swawola mo­
gła dać im zadowolenie. Zanim doje­
chałam do m iasta błoto wyschło, skru­
szyło się i odleciało, w duszy jednak po­
został cień sm utku i pewien niesmak,
że młodzi tak się bawią.

Zwracam się więc z apelem do m atek

wszystkich narodowości: Wychowujmy
dzieci nasze tak, abyśmy się ich wsty­
dzić, się potrzebowały i ,

Z. W.

Tłumny udział obywatelstwa Margonina w odsłonięciu pomnika ku czci poległych.

Sumawkładów,
złożonych w Bankach Ludowych
zachodnich województw, wynosiła
na 31 grudnia 1928 r. przeszło

41 milionów zl.
Banki Ludowe odpowiadają za

pewność wkładów całym swym ma­
jątkiem, jak i majątkiem licznych
i miennych członków.

Banki Ludowe stoją pod kon­
trolą Związku Spółdzielni Zarobko­
wych i Gospodarczych w Poznaniu.

Przy zupełnej pewności d ają
wkładcom odpowiednie oprocento­
wanie.

Wkłady począwszy od 1 .

- z! przyjmnją;
Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank Ludowy Bydgoszcz

Gołańcz

Inowrocław

Jabłonowo

Janowiec

Bank Ludowy
Bank Ludowy
Bank Ludowy
Bank Ludowy
Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy Hakło

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo
* Bank Kredytowy Żnin (ssi

,,Gazeta Bydgoska*4 podała, !ż w powyższej uroczystości wzięła ndział tylko garstka obywatelstwa. Na fotogra
iii \WWPt endecką,
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Kino Krisfal
Początek w święto

i niedzielę od g. 3,80.
Zniżki ważne do rozp.

I-go seansu.

Ceny wstępu zwykłe.

Dziś wczwartek, w święto Bożego Ciała

uroczysta premjera wielkiego filmu

najnowszej produkcji polskiej, dra­
mat współczesny erotyczno-salonowy
w 10 aktach o silnem napięcia i nie­
zwykle głębokiej treści psychologi­
cznej osnuty na tle przeżyć grze- AA

sznicy-żony pod tytułem 99

W rolach głównych(

Irena Gawęcka
Zofja Szymańska
Miecz. Cybulski

W. Biydzlfiski

Zdjęć dokonano

w Poznania, na Helu,
w Krynicy i w Kra­

kowie.

Realizacja K. Megiic-
kiego. Strona techni­
czna w wykonaniu per­

sonelu wiedeńskiego.

Uprasza sic

Szan. Publ.

s możliwe laskowe

przybycie przed

rozp. seansów aby
oie tracić wraieó

całości.

KROMKA
Bydgoszcz, dnia 29 maja 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Maksymina, Teodozji p.

Jutro: Boże Ciało. Feliksa pap.
Wschód słońca: godz. 3,49.
Zachód słońca: godz. 20,6.

DYŻURY APTEK:

Od poniedzałku 27 bm. do 30 bm. dyżu­
rują apteki następujące:

4) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, Okolę.

'Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od

11—2. Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów prof. Bartla i Gessnerówny.

TEATR MIEJSKI.

LUDWIK SOLSKI W BYDGOSZCZY.

Dziś, w środę wystąpi w Teatrze Miej­
skim w otoczeniu zespołu teatru toruńskie­
go, genjalny artysta L. Solski w komedji
Moliera ,,SKĄPIEC1'. W roli Harpagona,
ujętej niezmiernie ciekawie, tak w szcze­
gółach wzorowej gry, jak również i kapi­
talnej zewnętrznej sylwetce, stwarza Solski

prawdziwą biesiadę artystyczną dla publi­
czności żądnej wrażeń scenicznych naj­
większego dziś artysty polskiego.

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety na­
bywać można w kasie teatru. Zniżki i bo­
ny ulgowe nieważne. Ceny normalne.

W czwartek o godz. 20-tej ciesząca się
zawsze niebywałem powodzeniem operet­
ka J. Straussa ,,Baron cygański" w wyko­
naniu najlepszych sil zespołu operetko­
wego.

W piątek o g. 19,30,,BHodość w maju",
W sobotę wielka rewja w 2 częściach

20 obrazach nJa chcę czarnego".
Gdzie najweselej wieczór spędzić w nie­

dzielę? Na Wielkiej Rewji artystów Teatru

Miejskiego z udziałem najlepszych sił na­
szej O'peretki. Bilety są już do nabycia w

kasie teatru. i.iL-

Z nowym planem rozbudowy mieszka­
niowej wystąpi! p. Strzelecki, dyrektor de­
partamentu ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Nauczony klęską ministra Mora-

czewskiego, nie przenosi on całego ciężaru
na lokatorów, tylko domaga się na ten cel

i kredytu długoterminowego.
P. Strzelecki na wstępie swego projektu

stwierdza, że ,,rozgoryczenie jakie wytwa­
rza się z racjii i na tle klęski mieszkanio­
wej, jest tak wielkie, że godzi w same pod­
stawy państwa, tworząc idealne wprost
podłoże dla akcjii antypaństwowej".

To są stare, znane i oklepane komuna­
ły. O tem wiemy wszyscy i odczuwamy to

na własnej skórze. Bardziej interesującą
jest statystyka p. Strzeleckiego, ile miesz­
kań nam brakuje, i jakie jest roczne zapo­
trzebowanie tychże stosownie do przyrostu
ludności.

Otóż celem zaspokojenia głodu mieszka­
niowego należałoby zbudować w Polsce po­
nad pół miljona izb. Następnie, aby brak

mieszkań nie dał się dalej odczuwać, nale­
ży budować 70.000 izb rocznie.

Ten program budowy rozkłada autor

na 20 lat. Co roku zaś potrzeba byłoby na

ten cel 450 mil. zł. Skąd je wziąść?
Otóż 100 mil. należy osiągnąć z kredytu

budowlanego długoterminowego. Gdzie te­
go kredytu szukać — o tem autor projektu
nie mówi. Pozostałe zaś 350 mil. ma się o-

siągnąć z opodatkowania lokatorów sto­
sownie do wysokości płaconych przez nich

czynszów. Tylko pan Strzelecki nie żąda
już podwyżki o 70%. Jest bardzo humani­
tarnym projektodawcą i kontentuje się
podwyżką do 30%.

A więc nie kijem go, to palką, choć ta

pałka ma być nieco słabszą,
Projekt pana Strzeleckiego, jako dyrek­

tora departamentu, należy trakować jako
nowy projekt rządowy. Ale jest to tylko
nieudolna modyfikacja projektu Mora-

czewskiego. Nowy ten pomysł nie zadowol-

ni ogółu, a już najmniej pana Deveya, któ­
ry wskazał ostatnio na konieczność obni­
żenia opłat publicznych, radząc chwilowe

obniżenie się wpływów państwowych
skompensować przez racjonalizację wkła­
dów inwestycyjnych.

Może jednak w sprawie mieszkaniowej
p. Devey coś doskonałego obmyśli. Polska

byłaby mu zato bardzo wdzięczna.

— Wlcekonsulat a ngielski nadal po­
zostanie w Bydgoszczy. Wobec kursu­
jących pogłosek, jakoby wicekonjsulat
angielski, m ieszczący się przy ul. Pio­
tra Skargi 1 miał być przeniesiony do

Gdańska, dowiadujem y się, że siedzibą
wicekonsulatu angielskiego nadal bę­
dzie Bydgoszcz.

— Wycieczka do Paryża. Komitet
T-wa ,,Alliance Franęaise*' uprąsza oso­
by interesujące się wycieczką o łaska­
we przybycie do Czytelni Francuskiej,
w gimnazjum Kopernika, w piątek, 31
bm. o godz. 7-ej dla omó'wienia ostatecz­
nych warunków wycieczki. Sekretarka
J. Podoska. i

— Capstrzyk z okazji uroczystości
10-lecia 16 pułku ułanów odbędzie się
dnia 1 czerwca o godz. 18, a nie o godz.
19, jak mylnie podaliśmy w niedzielnym
numerze naszego pisma.

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji,
Mazur i Ziemi Malborskiej oddział byd­
goski. W spólna wycieczka w niedzie­
lę dnia 2 czerwca do uroczego Solca Ku­
jawskiego. Tam spotkanie z wycieczką
toruńską. Orkiestra i niespodzianki w

Parku Miejskim. Odjazd z Bydgoszczy
o 8.05. Zbiórka na dworcu pół godziny
przed odjazdem pociągu. O jak najlicz­
niejszy udział wraz z rodzinami i gości
prosi Zarząd.

— Szkoła Wydziałowa męska im.
Śniadeckich urządza w niedzielę, dnia

2-go czerwca w sali Resursy Kupieckiej
wieczornicę szkolną. W programie chó­
ry mieszane a capella i z towarzysze­
niem orkiestry, melodeklamacje, wystę­
py m uzyczne uczniów, kom edyjka itd.

Początek o godz. 7.30 wiecz. Wstęp 2 i 1

złoty. Czysty zysk przeznacza się na

kolonję harcerską XI drużyny. Upra­
sza się szan. obywatelstwo o poparcie
powyższej imprezy.

— Czas otwarcia składów w porze letniej.
Przypomina się rozporządzenie policyjne (Oręd.
Urzęd. ni. Bydgoszczy Nr. 18/28) w myśl które­
go latem (od 1. IV. do 30. IX,) mogą być otwar­
te składy artykułów spożywczych od godz. 6

do 18, w soboty i dni przedświąteczne od 7 do

19, zakłady fryzjerskie od 8 do 18, w soboty i

dni przedświąteczne od godz. 9 do 21. Jadło­
dajnie, kawiarnie i restauracje od 7 do 24.

Kioski i budki od 9 do 23. Wszystkie inne

składy od godz. 8 do 18.

— Szkoła Wydziałową Męska im. Śniadec­
kich urządza w niedzielę, dnia 2 czerwca wie­
czornicę szkolną w sali Resursy Kupieckiej.
Wprogramie: chóry a capella i z tow. orkiestry,
melodeklamacje, popisy muzyczne uczniów,
komedyjka itd. Początek o godz. 7,30 wiecz.

Ceny biletów 2 zł i 1 zł. Czysty zysk przezna­
cza się na kolonję harcerską XI, drużyny. U-

prasza się Szan. Obywatelstwo o poparcie tej
imprezy.

— Podziękowanie. JW. Panu Dr. Z.

Dziembowskiemu składam na tem miejscu
gorące podziękowanie za szczęśliwie prze­
prowadzoną operację ręki. Gdy wskutek

przewlekłych' a straszliwych cierpień stra­
ciłem zupełnie chęć do życia, nie widząc
żadnej nadziei na lepszą przyszłość — p.
dr. Dziembowski dzięki swej umiejętnej
sztuce chirurgiczno-lekarskiej postawił mię
znów na nogi i przywrócił do dawnej roli

pożytecznego członka społeczeństwa. Za

Jego rzetelne starania i trudy, podjęte
przezeń około mej osoby oraz za przywró­
cenie mi zdrowia i chęci do życia —ślę Mu

serdeczne staropolskie ,,Bóg zapłać".
Józef Lełiwa Daszkiewicz,

kierownik firmy Bracia Bażańscy.

Kochany Dzienniku I
Działo się to na kresach wschodnich.

Przyjechałem w jednej sprawie do pew­
nego posła ludowego, nazwijmy go... jak
chcecie. Ale pana posła nie było w do­
mu. Wyszedł do zagajnika. Idę więc
tam za nim wedle udzielonych mi przez
jego żonę wskazówek.

Niestety przy zagajniku droga się
rozdziela na parę ścieżek, i jestem bez­
radny, którą ścieżkę teraz obrać.

Na szczęście niedaleko stary pastuch
pasie owce. Pytam go więc, którędy
się udać, aby znaleść pana posła w za­
gajniku. Pastuch, nie wyjm ując fajki
z ust, mówi:

— Idźcie cięgiem za tem krowim

łajnem, to najdziecie pana posła. -

— Zebranie zarządu głównego Związku ka­
tolickich towarzystw Robotników Polskich

odbyło się wczoraj w Poznaniu pod przewod­
nictwem ks. biskupa Dymka. Ustalono pro­
gram wielkiego zjazdu mającego odbyć się w

Poznaniu 15 i 16 czerwca. Wzebraniu poznaó-
skietn uczestniczy m. in. p. Jan Cywiński z

Bydgoszczy,
— Miejskie Konserwatorium Muzycz­

ne w Bydgoszczy. Uczelnia artystyczr
na o pełnych prawach publiczności. Se-
kfetarjat MKM w Bydgoszczy (Piotra
Skargi 7), przyjmuje wpisy nowych
uczniów do klas śpiewu, fortepjanu,
skrzypiec, altówki, wiolonczeli i kon­
trabasu oraz teorji od 15 maja począw­
szy w godzinach urzędowych od 10— 1 i
3-6 .

— Znowu barbarzyńscy osobnicy do­
puścili się karygodnego wybryku. Nocy
dzisiejszej jacyś osobnicy otworzyli pią­
tą śluzę i spuścili wodę z kanału, która
zalała w szerokim pasie planty, wyrzą­
dzając wielkie szkody. Po spuszczeniu
wody, przychwycono o godzinie 3-ciej
nad ranem dwóch osobników, którzy ło­
w ili w m ule ryby. Śledztwo dalsze wy­
każe, czy spuszczenia wody z kanału do­
puścili się ci sa m i osobnicy, czy też
inni. |

— Nowe postoje dla dorożek samo­
chodowych. Dla wygody publiczności
zostały ustanowione dwa nowe obo­
wiązkowe postoje dla dorożek samocho­
dowych i to przy ulicy Kordeckiego i ul.

Grunwaldzkiej obok m ałego dworca
bydgoskiej kolejki powiatowej.

— Ofiara. Państwo Siwekowie zło­
żyli zamiast wieńca na trumnę śp. Ed-
winka Fingera 10 zł. na biednych dzie­
ci parafji św. Trójcy.

— Krwawa wycieczka. Jan Babiński, za­
mieszkały przy ul. Wincentego Pola nr. 13,
spotkawszy się na ulicy z swym znajomym,
niejakim Miniszewskim, udał się z nim na spa­
cer do lasu obok cmentarza nowego. Po drodze

zaopatrzyli się w napoje alkoholowe i zaką­
ski. Gdy byli już w lesie, podczas libacji, Mi-

niszewski bez żadnego powodu rzucił się na

Babińskiego, bijąc go i zadając nożem cios w

okolicę oka. Babiński zmuszony był udać się
natomiast do lekarza, poczem sprawę oddał

w ręce policji.

Wypadki przy pracy.
W fabryce maszyn F. Eberhardt, 26-Ietni

kowal Szczepan Winiecki, przy zdejmowaniu
z wózka tarczy żeliwnej, tarcza upadła mu na

nogę, przyczem doznał zgniecenia prawej nogi.
W fabryce wag i wyrobów metalowych przy

ul. Mazowieckiej, 16-letni Jan Siewert, będąc
zajętym przy nitowaniu żelaza, został uderzony
młotkiem w palec, przyczem doznał zranienia

i zgniecenia palca u lewej ręki.
W fabryce metalu ,,Prodmetal", 16-letni ro­

botnik Władysław Różek, przy przenoszeniu
pilników, potknął się i upadł, przyczem koń­
cami pilników doznał zranienia kości prawej
ręki w trzech miejscach.

Wkotłowni elektrowni, 54-letni starszy pa­
lacz Wincenty Rapalski, przy naprawianiu
rusztów pod kotłem, spadła mu na nogę rura

wagi 30 kłg., gniotąc wielki palec u lewej nogi,
W fabryce maszyn H. Lohnerta, 31-letni

robotnik transportowy Tomasz Dobrzyński,
podczas transportowania żelaza kątowego, do­
znał porozrywania mięśni u palca prawej ręki.

W zakładzie malarskim Leona Witkowskie­
go, 17-letni uczeń, Edmund Jezierski, będąc
zajęty przy malowaniu ścian, spadł z drabinki

na ziemię, doznając przytem złamania lewej
ręki. Odwieziono go pogotowiem ratunkowem

do szpitala św. Florjana,
W fabryce papy dachowej ,,Impregnacja",

62-Ietni robotnik Marcin Przybylski, będąc za­
jęty przy spuszczaniu smoły z cysterny, doznał

zakropienia smołą prawego oka.

Przy cierpieni ach nerek, chorobach mo­
czowych, pęcherza moczowego i dolnego
odcinka kiszek naturalna woda gorzka FraDCiszka-
Józefa łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści

przy wypróżnianiu. Doświadczenia szpitalne po­
twierdzają, że woda Franciszka-Józefa przez
swoje łagodzące ból działanie nadaje się również
dobrze dla osób starszych jak i młodzieży, nawet

przy częstem stosowaniu. Żąd. w apt. i drog.

W tramwaju.
— Co to sle znaczy? Pani Łepkoska

już nie nosi legjonówki ino zwkły ka-

palusz?
— Co robić, pani Piemoga. Zawiodła

ja sie na panu Marszałku, i to srodze
zawiodła. Żyto leci z pieca na łeb. Ni-
mam ja go wiele, a le i tych pare korców
człowiekowi żal. Myślałam odbić sie na

Rychłych jarzynach, tymczasem wio­
snę kaduk wziął. Śniegi, zimno, wiatry...

— I o to pani winuje pana Marszałka?
— Winuje i nie winuje, ale nie darzy

mi się pod jego rządami.
-— Przecie chwaliła pani sobie, że

drożyzna sie robi.
— Niby poprawiły sie ceny od ty jego

rewolwelucji, i to mocno, ale cóż z te­
go, kiedy ludzie nimają pieniędzy, aby
co drogiego kupać. Dawni tyla sie zara­
biało na urzędnikach, a dziś - Boże m i­
łosierny! Niedawno jedną gdowę po u-

rzędniku zobaczyłam na Rynku, jak po

pirszy godzinie za zamiataczami cho­
dziła, a zbierała, co sie na ziem i zostało.

To, mówię państwu, o mało mi serce

nie pynkło z wielkiego żalu. Spłakałam
sie jak m ałe dziecko.

— Nimogła ji to pani dać pare jaj-
ków?

— Wagowałam sie, dać czy nie dać,
ale potem myślę sobie: jak sie tak lu­
dzie nauczą darmochy, to bez to ino targ
sie popsuje. Ale któż te bide ich m a na

sum ieniu, jak nie Pan Marszałek?

Gdy pan Bartel — Panie, świć nad

jego duszą — podwyżkę urzędnikom o-

biecywał, to ja sobie taką sumienną kal­

kulacje przeprowadziła, o ile tyż to by-
dzie można towar podwyższyć. Nu i co?
Pan Bartel poszedł do paki, a ta biedo­
ta dalej głoduje.

Któż to pani powiedział, że pon
Bartel siedzi w pace? Przecie wyjachoł

prek.
— Moja pani Piemoga, dzieciom takie

bajki opowiadać, nie mnie. Jak Cze­
chowicza dali pod sąd, a Bartel termi-

natkę dostał, to nie poto, aby sobie po
świecie wojażował. Śniło mi się nawet,
że go zakitowali na fest i chciałam sie
nieboraka zapytać, na jak długo, alem
sie w tej chwiluszce obudziła.

— Pani Łepkowska, pani za te ploty
dostanie sie sama do kisty! Pani wi,
czem to pachnie, takie baje o premjerze
rozpowiadać ?

— Panie Antkowiak, niech pan tylko
cicho bydzie jak mysz pod miotłą, bo z

panem była kubek w kubek taka sama

historja. Albo to pana pare roków te­
mu nie capnęli za to, że pan w hali tar­
gowej psiem m ięsem handlerzował ? Nie
dostał to pan trzy miesiące kreminału
z postem co tygodnia? A jak już pana

posterunkowy do kisty prowadził, to co

pan opowiadał, znajomym po drodze?

Że pan z ram inia rządowego jedzie na

Śląsk jakiś tam plabiscyt robi. Ja
głupia dałam sie wtedy ocyganić i west­
chnęłam nawet do Pana Boga za pano-
we powodzenie... Dopiru potem wyla­
zło szydło z kreminału. Patrjota psia-
kość, co na pryczy płajbiscytu próbuje...

r - Rynek, przesiadać!
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Dziesięciolecie 61 pułku piechoty Wielkopolskiej.
Pierwszy dzień święta pułkowego.

Msza św. żałobna na intencje
poległych.

Uroczystości dziesięciolecia 61 pułku piech.
rozpoczęto solonnem nabożeństwem żało-

bnem w kościele garnizonowym, które odpra­
wione zostało, przez ks. pulk. Szyikiewicza na

intencję poległych.

Przy ołtarzu zajęli miejscagen. Thommśe,
gen. Bakharadze, gen. Kołaczkowski, gen. Ga­
łecki, dowódca 61 p. p. pułk. Waśkiewicz, pod­
pułkownik Szczęśniak, przedstawiciel armji ru­
muńskiej maj. Jean Pandela, starosta Bereta,
prezes Konferencji Prezesów p. Matecki, inż.

Tychoniewicz z Dyrekcji Dróg Wodnych, do-

Gen. Thommee Wiktor

obecny dowódca 15. Dyw. Piech.

wódcy wszystkich oddziałów garnizonu, szef

sztabu maj. Pawłowicz, kilkudziesięciu ofice­
rów, delegacje żołnierzy z poszczególnych puł­
ków, żony oficerów z p. generałową Tbom-

móe'cwą na czele, redakcję ,,Dziennika Bydgo­
skiego" i naczelnego redaktora p. Jana Teskę
zastępował p. H. Ryszewski.

Wśrodkowej nawie kościoła ustawiono pię­
knie przybrany katafalk, na symbolicznej trum­
nie spoczywała czapka żołnierska, szabla i ba­
gnet. Około katafalku pełnili straż podofice­
rowie z gołemi szablami.

Solowe pienia kościelne wykonali: p. Gą-
siorkowa, przepiękny sopran, p. kpt. Gąsiorek,
baryton, solo na skrzypcach wykonał bardzo

artystycznie por. Krzemiński.

Przemówienie
ks. pułk. Szytkiewicza.

Po odśpiewaniu liturgicznych pieśni żało­
bnych, krótkie przemówienie u stóp katafalku

wygłosił ks. pułk. Szyłkiewicz: W dniu wiel­
kiego święta 10-lecia 61 pułku piechoty wspo­
minamy pamięć poległych. Moment ten nie

jest tylko smutnem rozpamiętywaniem, bowiem

chwalebną rzeczą, nie każdemu sądzoną jest
umrzeć na polu chwały, w obronie wiary i oj­
czyzny. Kości tych bohaterów rozrzucone są

po całej Rzeczypospolitej, od zachodu aż po
daleki wschód. Oni to swoim czynem i śmier­
cią chwalebną wyznaczyli granice Polski. I mo­
giły kresowe tych naszych żołnierzyków są

niejako kopcami granicznymi, ich śmierć, to

protest Rejtana. Oni z poza grobu wołać będą:
nie pozwalamy, ani piędzi ziemi w ręce obce.

Jestem przekonany, że i dziś, gdy będzie po­
trzeba, żołnierz polski w sposób zaszczytny
spełni swą powinność w obronie wiary i ojczy­
zny.

Po przemówieniu ks. pułk. Szyikiewicza
odmawiano pacierze za poległych i odśpiewano
wspólnie ,,\Vitaj Królowo".

Powitanie
ks. biskupa Bandurskiego.

Korzystając z uczestnictwa ks. biskupa Ban­
durskiego w kongresie Eucharystycznym w To­
runiu — dowódcy pułku pułk. Waśkiewieżowi
udato się uprosić J. E. ks. biskupa, aby ucze­
stniczył w święcie pułkowem. Do Bydgoszczy
przybył ks. biskup o godz. 13,55. Na dworcu

witała go generalicja, dowódcy pułków, kilku­
dziesięciu oficerów, bardzo liczne panie - żony
oficerów z p. pułkownikową WaśMewiczową
na czele.

Gdy przybył pociąg pospieszny, wojsko pre­
zentowało broń, a orkiestra 61 pułku piech.
pod batutą por. Dawidowicza odegrała hymn
narodowy. Po przywitaniu się z wojskowymi
ks. biskup przyjął słowa powitalne od pań, któ­
re wręczyły mu mnóstwo pięknych kwiatów,
poczem ks. biskup odjechał do zakładu św. Flo-

rjana, gdzie zamieszkał. Towarzyszyli mu

w powozie generał Thommee i pułk. Waśkie­
wicz ż córeczką, przybraną w strój narodowy.

Pułkownik Waśkiewicz Bolesław

obecnyd-ca 61p.p.od dnia11.VIII23r.

Uroczysta akadem ia
w Teatrze Miejskim.

Uroczysta akademja z okazji 10-lecia pułku,
zorganizowana własnemi siłami, zgromadziła
w Teatrze Miejskim o godz. 4 po poŁ bardzo
liczne audytorjum. Na wstępie pokazano apo­
teozę Prezydenta Rzeczypospolitej, mianowicie

około portretu Prezydenta Rzeczypospolitej
w otoczeniu bardzo pięknej dekoracji zgrupo­
wali się żołnierze 61 p. p. na baczność. W tej
chwili orkiestra odegrała hymn narodowy a pu­
bliczność powstała z miejsc.

Słowo wstępne z ilustracjami na mapie bo­
jów, które stoczył pułk, wygłosiłw bardzo ła­
dnej formie por. Węgrzyn. Przemówienie jego

streszcza się w zarysie historycznym palka, je­
go pióra, który zamieszczamy w dzisiejszym
numerze.

Z przyjemnością słuchaliśmy przepięknego
poloneza A-dur Chopina, w bardzo dobrem,
artystycznem wykonaniu orkiestry 61 p. p. pod
batutą por, Dawidowicza, bardzo dobrego mu­
zyka i wytrawnego dyrygenta. Z wielce mi-

łem przyjęciem spotkał się szeregowiec Winni­
cki, który deklamował wiersz nTak niedawno"
i ,,Parada w niebie", jak również deklamacja
6-letniej Urszulki Komisarczykównej z freblów-
ki pułku. Dwukrotnie wystąpił chór Szkoły
Podchorążych dla podoficerów, który odśpie­
wał ^Z hołdem należnym", ,,Stepy Akermań-
skie" i ,,Brygada". Występy tego świetnego
chóru pod wytrawną batutą prof, Małeckiego,
spotkały się z entuzjastycznym przyjęciem. Bo

też nigdy, na przestrzeni lat, chór ten tak do­
brze się nie reprezentował, jak właśnie na po­
wyższej akademji. Niepośledniem wydarzeniem
artystycznem był występ na deskach sceny
teatru p. Gąsiorkowej, b. ucsenicy proŁ Majew­

skiej, która pięknym sopranem odśpiewała
arję z opery ,.Hrabina'' St. Moniuszki , MCudne

oczy" Friedmanna. Śpiew jej powitano kwia­
tami i burzą oklasków, zmuszając śpiewaczkę
do bisów.

Na zakończenie przemówił po żołniersku

ze swej loży gen. Thommee, który wzniósł

okrzyk na cześć marszałka Piłsudskiego i bis­
kupa Bandurskiego, powtórzony przez zebra­
nych z zapałem.

Capstrzyk.
O godz. 9 wiecz. odby'ł się na Starym Ryn­

ku uroczysty capstrzyk. Całością dowodził

pcdpułk. dr. Centnerowski, raport odebrał

pułk. Waśkiewicz a nast. gen. Thommee.
Po apelu poltgłych zarządzono modlitwy

wieczorne i żołnierze odśpiewali ,,Wszystkie
nasze dzienne sprawy".

Po odegraniu hymnu ,,Boże coś Polsłcę przez
orkiestrę pułkową geu. Thommśe pożegnał
odchodzące zastępy 61 pp, okrzykiem: czo­
łem 61 — murowany.

Z dziejów 61 pułku piechoty Wielkopolskiej.
Zarys powstania, organizacji i działań wojennych pułku

w fatach 1918-20.
Powstania i organizacja 61 pułku piechoty

Wlkp. wiąże się ściśle z historią powstania
Wielkopolskiego w r. 1918-19.

W ogniu walki.

Z bohaterów - powstańców, którzy w pa­
miętnym dniu 27 grudnia 1918 r. z niesłychaną
brawurą oswobodzili Poznań, z rąk odwieczne­
go ciemięzcy, oraz z tych, którzy na zacho­
dnich rubieżach Wielkopolski, za przykładem
Poznania, z bronią w ręku rzucili się na wroga,

wyrosły szeregi ,,7 pułku Strzelców Wielkopol­
skich", obecnie: 61 pułk piech.

W ciągu stycznia i lutego 1919 r. drużyny
i oddziały powstańcze; toczyły zwyciężkie walki,
broniąc bohatersko każdej piędzi ziemi Ojczy­
stej i wypierając oddziały niemieckiego ,,Grenz-
i Heimatschutzu" coraz io dalej na zachód.

W ogniu krwawych i zaciętych walk nie

było jednakże czasu myśleć o ściślejszej orga­
nizacji.

Dopiero w marcu 1919 r., oddziały powstań­
cze, które tworzyły dotychczas najwyżej baono-

we związki taktyczne, zostały ujęte w ramy

ścisłej organizacji wojskowej.
I tak: drużyny i kompanje powstańcze,

zorganizowane w miejscowościach: Wronki,
Sieraków, Pniewy, Lwówek, Opalenica, Buko­
wiec, Nowy Tomyśl, Grodzisk, Wolsztyn, Krzy­
win pod Śmiglem, Polski Wilków, Wielichowo,
Chobienice, Obra, działające w pasie granicz­
nym od miejscowości Wronki i jeziora Białe

po kanał Obry, został z rozkazu Głównodowo­
dzącego Frontem Wielkopol-skim — generała
Dowbór-Muśnickiego —- zorganizowane w dwa

FpuŁk. Szczęśniak Kazimierz

pierwszy d-ca 61 p. p.
od 15. UL 1919 do 1. VI. 1919.

pułki: 2 i 7 pułk Strzelców Wlkp. (obecnie
56 i 61 pułk piechoty).

W skład organizacyjny 7 pułku Strzelców

Wlkp. ,— oprócz drużyn i kompanji powstań­
czych - tworzących dotychczas 4 baony fron­
towe Grupy Zachodniej, w-szedł również IL

Korpus oficerski 61 pułku piechoty Wlkp.
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Gen. dyw. Jung
d-ca 15. Dyw. Piech, na froncie

bolszewickim.

Baon Garnizonowy z Poznania, który w dniu

27 grudnia 1918 r., brał chlubny udział w oswo­
bodzeniu Poznania, a następnie w lutym 1919 r.

wyruszył na front zachodni Wielkopolski pod
Wolsztyn i Zbąszyń, by wspierać tam walczą­
ce oddziały powstańcze.

Pierwszy dowódca por, Szczęśniak.

Dowódcą organizującego się pułku, został

wyznaczony porucznik Szczęśniak Kazimierz,
pod którego dowództwem pułk stanął w król-
kim czasie na wysokim poziomie karności i

wyszkolenia.
W czerwcu obejmuje dowództwo pułku

pułkownik Gałecki Tadeusz, stary żołnierz,
który oprócz bogatego doświadczenia wojen­
nego, wniósł z sobą dobroć serca i szczytnego
patrjotyzmu.

Na froncie zachodnim pozostał 7 pułk Strzel­
ców Wlkp. do końca lipca 1919 r. odpierając
dzielnie wszelkie zakusy wroga, poczem prze­
szedł na front północny Wielkopolski - na linję
rzeki Noteci, by osłaniać oswobodzone ziemie

Wielkopolski na przestrzeni od Czarnkowa do

miejscowości Rynarzewo.

W dowód zasług.

Ile pułk był wart, niech powie rozkaz po­
żegnalny generała Dubiskiego, dowódcy L Dy­
wizji Wielkopolskiej, w skład której wchodził

7 pułk Strzelców Wlkp. na froncie zachodnim.

Oto treść rozkazu:

,,Historja frontu zachodniego jest ściśle

związana z historją 7 pułku Strzelców

Wielkopolskich, Tu, na froncie zacho­
dnim, pułk się formował, tu bronił zara­
zem prastarej naszej dzielnicy polskiej
przed napaściami zbrodniczych ,,Grentz-
i Heimatschutz'ów". Każda wioska na

froncie od Warty do kanału Obry świad­
czyć może o nadzwyczajnych czynach
waleczności dzielnych MSiódmaków".

Wkilku zaledwie miesiącach z luźnych dru­
żyn ochotniczych powstał dzięki sprężystej
pracy i wysokiemu poczuciu obowiązków
wszystkich, tak oficerów, jak i podoficerówi

żołnierzy, pułk wyśmienicie zorganizowany,
pułk karny i bojowy, pułk, w którym oficero­
wie; podoficerowie i żołnierze współzawodni­
czą w gorliwej służbie bronienia ukochanej Oj­
czyzny, pułk, który pod każdym względem
wzniosłym i jasnym przykładem służyć może

wszystkim polskim oddziałom wojskowym.

Gen. bryg. Gałecki Tadeusz

b.d-ca61p.p.odŁVI.19,do1.IX.19r.

Zwycięskie boje.

Najlepszem jednak świadectwem czynów 7

pułku Strzelców Wielkopolskich w powstaniu
Wielkopolskim, są liczne mogiły i cmentarzyska
kryjące w sobie 147 poległych w obronie Wol­
ności i Niepodległości ,,Siódmaków”.

Zwycięskie bitwy pod Kamionną (16. 1. 1919),
Kolnem (7, 2. 1919), Grolewem (17. 2. 1919),
zdobycie Wolsztyna (5. 1. 1919), bohaterskie

boje o Zbąszyń, Babimost, Nową Wieś —pozo­
staną po wieczne czasy chwalebnym dokumen­
tem w dziejach pułku i powstania Wielkopol­
skiego,

Do nowych zwycięstw i chwały miał popro­
wadzić pułk major Wojtkiełewicz Alfons,
który w związku z objęciem przez pułkownika
Gałeckiego II. Brygady, został powołany w

listopadzie 1919 r. na stanowisko dowódcy 7

pułku Strzelców Wlkp.
Kiedy rozkazem Ministra Spraw Wojsko­

wych z dnia 17 stycznia 1920 r. nastąpiło prze­
mianowanie zorganizowanych formacji Wielko­
polskich — II. Dywizja Strzelców Wielkopol­
skich przyjęła nazwę 15 Dywizja Piechoty Wiel­
kopolskiej, — a 7 pułk Strzelców Wlkp, — zo­
stał przemianowany na 61 pułk piechoty Wlkp.

Wdzięczność ziemi chodzieskiej.

W styczniu 1920 r. przypadł 61 pułkowi
zaszczytny udział objęcia w posiadanie ziemi

chodzieskiej, powracającej do Polski na mocy
traktatu wersalskiego.

Wyrazem wdzięczności pozostał piękny
sztandar ofiarowany dla pułku przez obywatel­
stwo Chodzieży i okolicy.

Niedługo jednak zagrzał pułk miejsca na le­
żach zimowych u gościnnych mieszkańców zie­
mi chodzieskiej, gdyż już 6 marca 1920 r. wyru­
szył na dalekie rubieże na wschodnich kresach

Polski — by stanąć w obronie zagrożonych
granic państwa polskiego od Bolszewików.

Po kilkudniowem pobycie w Złoczowie zo­
stał pułk przesunięty w rejon Szepetówki, gdzie
przebywał do 21 kwietnia, z którym to dniem

rozpoczął się chlubny udział pułku w akcji —

skierowanej do zajęcia Kijowa.

Pochód na Kijów.

Wzwycięskim pochodzie na Kijów wyróżnił
się pułk przy zajęciu Berdyczowa dnia 26-go
kwietnia 1920 r. — zabierając bogatą zdobycz
wojenną w postaci 4 pociągów (zawierających

nej Berezyny. Główna zasługa świetnego zwy­
cięstwa przypadła 61. pułkowi, który swoją
zdecydowaną postawą i męstwem nieustraszo-

nem, nietylko powstrzymał cofające się szere­
gi 8 Brygady, lecz uczyniwszy wyłom w naci­
skających wojskach bolszewickich, spowodował
decydujący zwrot, w uporczywych walkach

0 Mińsk, na naszą korzyść.

Bitwa pod Pleszczenicą.

Bitwa pod Pleszczenicą miała pozatem do­
niosłe znaczenie moralne. Bitwa ta jest przy­
kładem zgodnego i bohaterskiego współdziała­
nia, pochodzących z różnych zaborów forma-

cyj wojskowych, pułków piechoty, kawalerji
1 artylerji. Bitwa ta jest niejako symbolem zje­
dnoczenia się wszystkich dzielnic na połu wal-

Gen. Tabaczyński Jan
b.d-ca 61p.p. od 30. IX.22,do20.VII.23.

ki. Dlatego też, kierując się powyższymi
względami, 61 pułk piechoty obrał sobie ro­
cznicę pamiętnego zwycięstwa pod Pleszczeni-

cą w dniu 29 maja 1920 r. jako dzień święta
pułkowego.

W ciągu całego czerw'ca toczyły się walki

Pułk. d yp l. Wojtkieilewlcz Alfons

b. dowódca 61 pułku piecH.
od 4. XL 1919 do 30. IX. 1922.

W zwycięskich bitwach pod Glinianką 18.
VIII. 1920 i Śniadowem 22. VIII. 20 r. zdobył
pułk 4 armaty, 12 karabinów maszynowych,
nieprzeliczoną ilość taborów, oraz wziął do

niewoli zgórą 1200 jeńców, wypierając niedobi­
tki armji sowieckiej poza granice Polski do

Prus Wschodnich. Uporczywe boje pod Woł-

kowyskiem, stoczone w dniach 23, 24 i 25

września, uwieńczone zupełnem zwycięstwem,
to jest ustąpieniem nieprzyjaciela z miasta, ła­
mią ostatecznie opór bolszewików i pozwalają
pułkowi kontynuować dalszy marsz na wschód.

Zajęcie Kojdanowa (U. X. 20.) i Nowego Dworu

(15. X 20.), położonego zaledwie 15 km. na po­
łudniowy wschód od Mińska, kończy pełną
chwały dla oręża polskiego działalność 61 puł­
ku w wojnie polsko-bolszewickiej w r. 1920.

Rozbity nieprzyjaciel prosi o zawieszenie

brom. W dniu 16 października ogłoszono ro-

zejm. Pułk wycofuje się na Iinję rzeki U(szy,
gdzie pozostaje na wyznaczanych stanowiskach
do grudnia 1920 r.

Grupa uczestników Powstania W ielkopolskiego i wojny polsko-bolszewickiej w r, 1920, z dowódcą 61 p. p. wlkp. płk.
Waśkiewiczem Bolesł. w pośrodku.

w sobie mnóstwo materjału i sprzętu wojenne­
go), .2 opancerzonych automobili, 26 karabinów

maszynowych, oraz zgórą 200 jeńców.
W dniu 9 maja defilowały zwycięskie sze­

regi 61 pułku na ulicach Kijowa przed do­
wódcą 3 Armji — generałem Rydzem-Śmigłym

Po dwutygodniowym pobycie nad Dnieprem,
i pułk, w składzie 15 Dywizji Piech., został

przeniesiony spiesznym transportem na front

północnowschodni, gdzie w grupie operacyjnej
generała Skierskiego spieszy na odsiecz zagro­
żonego z trzech stron Mińska.

Zacięte walki,

W zaciętych walkach, toczonych w osta­
tnich dniach maja, o ważny węzeł kolejowy
Mińsk, wyróżnił się 61 pułk w bitwie pod Ple­
szczenicą w dniu 29 maja 1920 r.

W bitwie tej, gdzie pułk ruszył na pomoc

cofającej się, pod naporem przewagi bolszewi­
ków — 8 brygadzie piechoty, dzielnie poma­
gał pułkowi, pracujący na lewej flance, 1. pułk
szwoleżerów, podczas gdy na prawym skrzy­
dle wspierał naszą akcję bratni 62 pułk pie­
choty. Wysiłki natarcia zostały skutecznie po­
parte przez I. Dyon 15 pułku artylerji polowej,
ostrzeliwujący z brawurą z odkrytych stano­
wisk pozycje bolszewickie. Zjednoczone te

wysiłki dały pożądany rezultat: zupełne zwy­
cięstwo i pościg za nieprzyjacielem aż do gór­

o posiadanie zajętej linji rzeki Berezyny. Nie­
powodzenia na prawem skrzydle naszego fron­
tu, spowodowane pojawieniem się olbrzymiej
ilości kawalerji nieprzyjacielskiej, pod dowódz­
twem Budiennego, zmusiły i zwycięską grupę

operacyjną generała Skierskiego, do pamiętne­
go w dziejach wojny w roku 1920 odwrotu.

W dniu 4 lipca przyszedł rozkaz wycofania się
z linji rzeki Berezyny, Rozpoczął się niesłycha­
nie ciężki okres walk odwrotowych z nad gór­
nej Berezyny, aż po Wisłę.

W ciągu całego odwrotu, gdzie tak łatwo
0 panikę i dezorganizację, zdał 61 pułk chlu­
bny i godny siebie egzamin gotowości bojowej
1 moralnej tężyzny ducha, dzięki czemu odbył
odwrót we wzorowym porządku, zachowując
żelazna karność i zimną krew w najgroźniej­
szych momentach.

Pod Warszawą.

W pamiętnej bitwie pod Warszawą, pułk
oparty prawem swem skrzydłem o Wisłę pod
miejscowością Karczewem stał twardo na

swych stanowiskach, oczekując z niecierpliwo­
ścią hasła kontrofenzywy. Po odparciu zaś

nieprzyjaciela z pod Warszawy, 61 pułk parł
zwycięsko naprzód, w kierunku północno­
wschodnim na Prusy Wschodnie, bijąc zdezor­
ganizowanego wroga za niedawne upokorzenia
odwrotu.

Ppułk. dypL GetnerowsM Zygmunt
obecny zast, d-cy: 61 p. p. od 9. maja 281*
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W źloiji sławy powrót do Bydgoszczy.

W połowie grudnia, okryty sławą wojenną,
powraca pułk do Gniezna. W jesieni 1921 r.

przybył 61 pułk do Bydgoszczy, gdzie w twar­
dej i mozolnej służbie żołnierskiej, zapatrzony
w przepiękną swoją tradycję, szkoli i wycho­
wuje coraz to nowe pokolenia, by było gotowe,
tak, jak ich poprzednicy — karnie i ofiarnie
nieść swoje życie dla Ojczyzny.

Wychowanie fizyczne 61 p, p. Wlkp,
Bitność żołnierza składa się z wielu czyn­

ników, wśród których czynniki duchowe, wiara

w swe siły, wola i wytrwałośćw dużej mierze

zależą od tężyzny fizycznej i dają się urabiać
za pomocą stosowanych ćwiczeń ruchowych.
Wychowanie fizyczne i sportowe, jako dosko­
nały środek i podstawa wyszkolenia wojsko­
wego, ustalone regulaminami i szeregiem rozka­
zów, obowiązuje dziś wszystkich wojskowych
służby czynnej i dąży jednocześnie do dobro­
wolnego oddania się ćwiczeniom sportowym
w godzinach wolnych od zajęć —w niedziele

i święta.
Intensywna praca nad wychowaniem fizy-

cznem i sportem rozpoczęła się już od czasu

powrotu 61 p. p. z frontu. Praca ta z roku na

rok rozwija się i potęguje. Praca ta przejawia
się w codziennych ćwiczeniach gimnastyczno-
sportowych, oraz często urządzanych zawo­
dach. Wiele zdobytych nagród i dyplomów
przez zespoły i zawodników pułku, w zawo­
dach poza pułkiem, świadczy o należytym ru­
chu sportowym lat ubiegłych.

Szczególnie w latach ostatnich ruch spor­
towy osiągnął właściwy poziom, ogarniając ca­
łe masy żołnierzy, doskonaląc ich sprawność
i odporność. Niema w pułku żołnierza, któ­
ryby nie brał udziału w jakichkolwiek zawo­
dach sportowych w ciągu swej służby czynnej.
Zwiększyła się również liczba instruktorów
i zwolenników wychowania fizycznego i sportu.
Tam, gdzie przed dziesięciu laty zaledwie jed­
nostki pracowały i obmyśliwały programy i pla­
ny dla rozwoju wychowania fizycznego i spor­
tu, dziś każdy dowódca i instruktor, oficer

i podoficer oddaje się czynnie sportowi i pra­
cuje nad wyszkoleniem sportowem jemu po­
wierzonych żołnierzy.

Program ćwiczeń gimnastyczno-sportowych
obejmuje; gimnastykę, gry i zabawy, lekką
atletykę, pływanie, boks, walkę na bagnety,
grenadjerkę i strzelanie.

Zawody o programie prostym, uwzględniają­
cym zasadnicze elementy sprawności fizycznej
i wojskowej, opartym o codzienne ćwiczenia

gimnastyczno-sportowe, podzielono na: a) za­
wody wewnętrzne kompanijne (oddziałowe),
do których stają obowiązkowo wszyscy żołnie­
rze; b) zawody baonowe, obesłane zwycięzcami
kompanji; c) zawody pułkowe i pułkowego
klubu sportowego, do których stają najlepsze
zespoły i zawodnicy, a zwycięzcy tychże zawo­
dów reprezentują pułk na różnych zawodach

pozapułkowych, jak 15 Dywizji piech. Garnizo­
nu Bydgoszcz, D, O. K. VHI. mistrzostwach

Wojsk Polskich, Pom. Okr. Związku Pływackie­
go i lekko-atletycznego itp.

W r. 1922 zorganizowano pułkowy klub

sportowy pod nazwą: ,,Wojskowy klub sporto­
wy ,,Pleszczenica" - 61 p. p. Wlkp.*', który
w dużej mierze przyczynił się do podniesienia
poziomu wychowania fizycznego i sportu wśród

pułku. Członkowie, do których należą wszy­
scy oficerowie i podoficerowie zawodowi, po­
dzieleni są na poszczególne sekcje sportowe.
Największą czynność wykazują sekcje: lekko­
atletyczna, która należy do Pom. Okr. Związku
Lekkoatletycznego, sekcja pływacka i sekcja
tenisowa, posiadająca dwa korty.

Jako dowód żywotności wychowania fizy­
cznego w pułku, niech posłużą osiągnięte wa­
żniejsze rezultaty i wyniki za okres dziesięcio­
letniej działalności:

Rok 1919, Zawody D. O. Garn, Poznań
w biegu 100 mtr., skoku wzwyż, biegu 800 mtr.,
rzucie dyskiem — I. miejsce zdobył chor. Kar-
liński F.

Rok 1921. Zawody 15 D. P, Biedrusko

w sztafecie 4X100, bieg 100 mtr., skok wzwyż
i skok o tyczce, L miejsce zdobył chor. Kar-
linski Fr.

Rok 1922. Zawody D. O.K. V1IL I. miej­
sce w zawodach lekko-atletycznych iw biegu
na przełaj 6 kim.

Rok 1923. Zawody Wojsk Polskich, zdo­
byto mistrzostwo w 5-cio boju lekko-atL (chor,
Karlićski). Zawody D. O. K. VIII. zdobyto
I. miejsce w strzelaniu.

Rok 1924. Zawody o mistrz. Polskiw strze­
laniu, V. miejsce zdobyte przez s. p. sierżanta

Szymanowskiego. Zawody o mistrz. D.O.K.

VIII. I. i III. miejsce w 5-cio boju olimp.
Rok 1925. Mistrzostwo Polski —w biegu

maratońskim IV. miejsce sierż. Rzepka Fr.

Rok 1926. Bieg ,,Dziennika Bydgoskiego"
IV. miejsce. Zawody D. O.K. VIII. marsz 10

kim. z strzelaniem, I. miejsce zespół pod do­
wództwem por. Frankowskiego.

Rok 1927. 1) zawody Garn. Bydgoszcz,
I. miejsce w biegu 800 mtr. 2) Bieg ,,Dziennika
Bydgoskiego, III. miejsce. 3) Zawody D. O.K.

VIII. marsz 10 kim., I. miejsce. 4) Zawody
D.O. K. VIII. w strzelaniu zespół oficerski

I. miejsce. 5) Zawody D. O.K. VIII. w lekkiej
atletyce, I, miejsce. 6) Zawody D. O.K. VIII.

Wpływaniu, I. miejsce. i

Rok 1928. 1) Zawody 15 D. P. w pływaniu
I. miejsce ogólnie. 2) Zawody 15 D. P. bieg
szturmowy I. miejsce. 3) Zawody D. O, K. VIII.
w piłkę koszykową I. miejsce. 4) Zawody
Wojsk Polskichw strzelaniu, I. miejsce zdobył
chor. Fąferek. 5) Zawody Gam. Bydgoszcz
w strzelaniu, I. miejsce zdobył chor. Fąferek.
6) Zawody Pom. Okr. Zw. L. A. bieg 1000 mtr.

1. miejsce st. szereg. Kończal.

Niestrudzonym organizatorem f pracowni­
kiem w tej dziedzinie okazał się chor. Karliń-

ski, umiejący ożywić całą pracę nietylko bo-

gatem doświadczeniem, ale i dużym zapałem.

Praca pokojowa pułku.
Pomnik ku czci poległych. Wdzięczność powia­
tów chodzieskiego, wągrowieckiego i wyrzysk.

Po powrocie z placu boju, rozpoczął się
w życiu pułku nowy okres pokojowej pracy

żołnierskiej nad przysposobianiem coraz to no­
wych roczników do obrony odzyskanej wolno­
ści. Dzięki sprężystej pracy oraz doświadcze­
niu ówczesnego dowódcy pułku, pułkownika
S.G. Wojtkielewicza Alfonsa, 61 pułk piecho­
ty potrafił w krótkim czasie przystosować się
do warunków mozolnejipełnej trudu żołnier­
skiego, pokojowej pracy. W roku 1922 objął
dowództwo pułkupułkown ik Tab aczyński Jan
(obecnie gen. bryg.w stanie spoczynku).

Obecnie od sierpnia 1923 r. 61 pułkiem pie­
choty dowodzi pułkownik Waśkiewicz Bole­
sław. Urodzony 16 lipca 1880 r., wstąpił do

armji rosyjskiej, gdziew roku 1902 ukończył
Wileńską Szkołę Wojskową. Brał udział

w wojnie rosyjsko-japońskiej, a później w woj-

nie światowej przeciwko Niemcom i był u Pru­
saków w niewoli. Po powrocie z niewoli nie­
mieckiej wstępuje do organizującego się wojska
polskiego. Jako dowódca baonu w Grodzień­
skim pułku strzelców a następnie jako dowódca

Nowogródzkiego pułku strzelców — bierze

chlubny udział w wojnie polsko-bolszewickiej
w roku 1919 i 1920, Za udział w walkach zo­
stał odznaczony krzyżem Virtuti Militari

i Krzyżem Walecznych.
W ciągu 6-letniego okresu dowodzeniapo­

stawił 61 pułk na wysokim poziomie wyszkole­
n ia i sprawności administracyjnej. Poza wy­
szkoleniem boiowem, prowadzonem nadzwy­
czaj intensywnie, główną jego troską jestwy­
chowanie moralne podległych ma żołnierzy.
Specjalną zaś opieką otacza sporti wychowa­
nie fizyczne.

Dzięki inicjatywie dowódcy pułku stanął
z okazji dziesięciolecia pomnikku czci pole­
głych bohaterów 61 pułku piechoty, poświę­
cenie którego odbędzie się dziś, 29 bm. Pom­
nik fen wybudowany ofiarnością powiatów:
Chodzieży, Wągrowca i Wyrzyska, przemawiać
będzie żywo do serc całych pokoleń o ofiarno­
ści i bohaterstwie 61 pułku; pozostanie zara­
zem świadectwem łączności społeczeństwa cy­
wilnego z wojskiem.

Wszelkimi przejawami życia pułku żywo
interesuje się dowódca 15 Dywizji Piechoty,
generał brygady Thommee Wiktor, którego
szczerej życzliwości i iście ojcowskiej opiece
61 pulk piechoty ma wiele do zawdzięczenia.

Żmudne dni codziennej pracy.

Działalność pokojowa pułku polega na przy­
gotowaniu lachowem, czyli wyszkoleniu oby­
wateli państwa, do walki z wrogiem. Ze wzglę­
du na skrócony okres służby wojskowej, z je­
dnej strony, oraz w związku z rozwojem te­
chniki i sposobu walki w ciągu wojny świato­
wej, przygotowanie żołnierza odbywa się nad­
zwyczaj intensywnie, obejmując najróżnoro­
dniejsze dziedziny, składające się na całość

gotowości bojowej.
Życie też w pułku tętnii kipi nieustannie,

od wczesnej pobudki aż do apelu wieczornego.
Tok pracy normuje szczegółowy rozkład dnia.

Czas dopołudniowy przeznaczony jest na wy-

szkolenie bojowew terenie. W godzinach po­
południowych ma miejsce wyszkolenie specjal­
ne w poznaniu i opanowaniu broni, nauka

0 obowiązkach żołnierza (służby wewn.), wy­
chowanie fizycznei oświata. Dzięki odpowie­
dniej organizacji, cała praca odbywa się skła­
dnie i sprawnie. Sygnały trąbką regulują czas

1 ujednostajniają pracę.

Wychowanie moralne i społeczne żołnierza.

Wyszkolenie daje żołnierzowi niezbędne
wiadomości do prowadzenia walki Jednakże
opanowanie techniczne sprzętu wojennego
i form walki, nie wyczerpuje całokształtu przy­
gotowania żołnierza do wojny. Narówni z cia­
łem należy przygotować i jego wewnętrzną
jaźń, —jego duszę, to jest serce i wolę. Przy­
gotowanie to osiąga się przez wychowanie mo­
ralne żołnierza, polegające na oddziaływaniu
na jego umysł, serce i wolę. Jest to tak zwa­
na praca kulturalno-oświatowa. Praca ta jest
prowadzona przez dowódców komp. systema­
tycznie i planowo, według podanych przez do­
wódcę pułku wytycznych i programów. Ogni­
skami pracy kult.-oświatowej są świetlice kom­
panijne, urządzone na wzór sal szkolnych. Tu­
taj żołnierz w wolnych od zajęć służbowych
chwilach, ma możność przeczytać sobie gaze­
tę lub książkę. Tu poznają z mapy swój kraj
ojczysty, a obrazy z dziejów Polski, oraz ta­
blice poglądowe przemawiają do niego o wiel­
kiej i potężnej Polsce.

Oprócz świetlic kompanijnych jest jeszcze
jedna wspólna świetlica pułkowa, której ścia­
ny zdobią portrety wszystkich dotychczaso­
wych przełożonych i liczne dyplomy sportowe.

Praoa oświatowa.

Czytelnictwo w pułku stoi wysoko, W ka­
żdej kompanji znajdują się i są czytywane
z wielkim zapałem następujące czasopisma:
,,Żołnierz Polski", ,,Junak", poświęcony spra­
wom wychowania fizycznego i przysposobienia
wojskowego. Oprócz tego żołnierze korzystają
bezpłatnie z bibljoteki pułkowej, posiadającej
1694 dzieŁ

Praca kult.-oświat. nad uobywatelnieniem
żołnierzy jest żmudną i mozolną, gdyż ma się
do czynienia z elementem przeważnie surowym,
nie tylko nieuświadomionym pod względem
obyw., a często i narodowym, — ale co gorsza
w przeszło 20% zupełnie nie piśmiennym.
Oprócz więc wychowania moralnego, polegają­
cego na wyplenieniu analfabetyzmu ducha, —

troską dowódców pododdziałów jest w pierw­
szym rzędzie usunięcie analfabetyzmu litery.

Pożądane rezultaty.

Że zaś praca w tej dziedzinie wydaje pożą­
dane rezultaty, świadczą wyniki na końcowych
egzaminach oświatowych, przeprowadzone
przed każdorazowem zwolnieniem do rezerwy,
wobec przedstawicieli władz szkolnych.

Oto wyniki egzaminów stwierdzone komisyj­
nie:

1) Na 316 szereg, r. 1905, podlegających
zwolnieniu w roku 1928, w chwili wcielenia

było 70 analfabetów (22%). Z liczby tej
w chwili zwolnienia otrzymało świadectwa:
z ukończenia I. stopnia (l. oddział szkoły po­
wszechnej) 54 szereg.; z ukończenia IL i III.

stopnia (2 i 3 oddz. szk. powsz.) 12 szereg.;
nie ukończyło żadnego stopnia (półanalfabeci)
4 szereg. Razem 70 szereg.

2) Na 415 szereg, r. 1906, podlegających
zwolnieniu w marcu 1929 r., w chwili wcie­
lenia było 123 analfabetów (29%), Z liczby tej
w chwili zwolnienia otrzymało świadectwa:
z ukończenia I. stopnia(l. oddz. szk. powsz.)
42 szereg.; z ukończ. II. stopnia (2. oddz. szk.

pow,) 40 szereg.; z ukończ. III. stopnia (3. oddz.

szk. powsz.) 33 szereg.; nie ukończyło żadnego
stopnia (półanalfabetów) 8 szereg. Razem 123

szereg. Pomiędzy znikomą cyfrą: 4-ch, 8-miu

półanalfabetów, nie było ani jednego żołnie­
rza, któryby nie nauczył się przynajmniej pod­
pisać.

Wyżej przytoczone zestawienie końcowych
wyników pracy oświatowej, mówi samo za

siebie.

Mozolną pracę dowódców kompani) nad

podniesieniem intellektualnem i moralnem żoł­
nierza uzupełniają uroczyste obchody rocznic

narodowych, urządzane przez pułk, oraz częste
przedstawienia w teatrze miejskim i kinie woj-
skowem, urządzane przez Komendę Garnizonu

specjalnie dla żołnierzy i rodzin wojskowych.
Uznanie i chlubna opinja, jaką pułk cieszy,

się u swych przełożonych, jest bodźcem do dal­
szej i owocnej pracy. Największem jednakże
uznaniem jest radość i wewnętrzne zadowolenie

z powodu dobrze spełnianego obowiązku wzglę­
dem Ojczyzny.

Prosimy o wyjaśnienie.
Wśród kolejarzy panuje zaniepokojenie

i rozgoryczenie.' Na kolejarzy wywierasię
bowiemn a c is k , aby przystępowali do spe­
cjalnej organizacji Przysposobienia Woj-:
kowego, której charakter nie jest im zna­
ny. Niektórzy przypuszczają, że chodzi

znowu o jakąśrozbijacką robotą, ponieważ
równocześnie ze swoistym werbunkiem db1

nowej organizacji wymaga się od kolejarzy,
aby wystąpili z innych rodzajów Przyspo­
sobienia Wojskowego.

Wyjaśnienie w tej sprawie jest koniecz­
ne, ponieważ dość. już jest rozgoryczenia,
które wywołuje swoisty werbunek do

,,Strzelca" przez podwładnychp. inż. Now-

kuńskiego, stosowany wobec pracowników
zajętych przy budowie nowej kolei.

Przy tej okazji zwracamy uwagę komu

należy, że metody organizowania zupełnie
zbytecznej na gruncie tutejszymFe d e r a cji
Pracy budzą poważne zastrzeżenia.

Komunikat Tow. Urzędników Gospo­
darczych przy W. T. K, R. na powiat

bydgoski.
W niedzielę, dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie l-ej po poł. odbędzie się w Byd­
goszczy w gm achu szkoły rolniczej
Wlkp. Izby Rolniczej przy ul. Nowo­
dworskiej 50 zebranie Tow. Urzędników;
Gospodarczych na pow. bydgoski z waż­
nym porządkiem obrad, m. in. dokonany
zostanie wybór przewodniczącego Pow.
Kom. T. U. G.

Szkic działań woj'ennych w roku 1919-1920.

W pięknej górzystej i lesistej okolicy, z widokiem na pełne morze

są do nabycia parcele budowlane w wielkości od 500 do 1500 m2.

JAR NADMORSKI
to przyszłe letnisko przy stacji kolejowej Reda, 15 minut od Gdyni
i tyleż od Sopot z dogodną komunikacją kolejową i autobusową, ma

wielką szansę rozwoju jako pierwszorzędna stacja klimatyczna morska.

Działki w cenie od 2 zł za 1 m2 płatnych w ratach miesięcznych
są do nabycia: 13373

w Warszawie:

Przedsiębiorstwo Budowy Inż. SZYDŁOWSKI i Ska, Piękna 44
w Wejherowie:

BANK KASZUBSKI lub Biuro Pomiarowe Inż. PLERKIEWICZA
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Kina Nourośei
Mostowa 5. Telefon 386.
Pocz. o 6,45 I 8,50 w.

wniedzieli iświęta o 3,20i 540 pp.

D zlł nieodwołalnie poraź ostatni

ciesz, się powodzeniemwielki dramat

Opętana przez zmysły

W czwartek

premiera
najwspanial­
szego melo­
dramatu pt

l(
Reżyserji słynnegoYiktora Fle m in ga .

W roił głównej ulu­
bienica publiczności

C8ŁAKA nOPW
która w swej najnowszej

kreicji zachwyca i oczarownje.

Nadprogram wesela groteskow
farsa pt. Niedosity Sinobrody

Przed rozpoczęciem seansu

Koncert Radiofoniczny.
Na poczekalni,,R adjoM

Zjazd Okręgowy Zw. Urzędników Kolejowych.
W dniach 26 i 27 bm. odbył się w Byd­

goszczy VI Wałny Zjazd Delegatów Zwią­
zku Urzędników Kolejowych Okręgu Po­
morskiego (D. K. P. Gdańsk).

W pierwszym dniu Zjazdu.

W niedzielę 26 bm. o godzinie 9 rano ze­
brali się przybyli z całego okręgu pomor­
skiego delegaci, w liczbie 60, w gmachu b.

dyrekcji kolejowej przy ulicy Dworcowej,
skąd z pięcioma sztandarami związkowemi
i z orkiestrą kolejarzy bydgoskich na czele,
udali się w pochodzie do kościoła Klary­
sek, gdzie ks. prof. Zieliński odprawi! na

intencję zjazdu uroczyste nabożeństwo, wy­
głaszając przytem podniosłe, zastosowane

do chwili, kazanie. Po nabożeństwie w tym
samym porządku udano się z powrotem do

gmachu b. Dyrekcji, gdzie punktualnie o

godzinie 11 nastąpiło

uroczyste otwarcie zjazdu.

Zagaił prezes okrędgowy p. Michalski,
witając prezesa zarządu głównego w War­
szawie senatora Lempke, przedstawiciela
Dyrekcji Gdańskiej p. inż. Wojciechowskie­
go, senjora Związku radcę Skulimowskie-

go z Warszawy, przedstawiciela okręgu po­
znańskiego p. Bojkę, przedstawiciela okr.

warszawskiego p. Tomaszewskiego, przed­
stawiciela kolejowych urzędników Polaków

w Gdańsku p. Cieszyńskiego, przedstawi­
cieli prasy oraz przybyłych gości i delega­
tów. Następnie wygłosił przemówienie, w

którem m. in. zaznaczył, że Związek w swej
działalności kierował się zawsze względa­
mi na dobro państwa, dając wyraz zrozu­
mieniu, że sprawy państwa wyżej stawiać

należy od spraw własnych, i gdy w pewnym
czasie dokoła szalała orgja demagogji,
Związek liczył się zawsze przy wysuwaniu
spraw ekonomicznych z koniecznościami i

możliwościami państwa. Sprawa ta — cią­
gnął mówca — nabiera szczególnie wiel­
kiego znaczenia tu na Pomorzu, jako na

ziemi, do której wyciąga z zachodu swe

drąpieżne szpony niedawny jeszcze i nie­
prawy jej zaborca. Poczucie tej doniosłej
roli urzędnika kolejowego na tych zie­
miach, zadecydowało o linji pracy Zwią­
zku. Zakończył okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, powtórzonym
z zapałem przez obecnych.

Przystąpiono do wyboru marszałka, któ­
rym jednogłośnie wybrano p. radcę Skuli-

mowskiego z Warszawy, a jako asesorzy
zasiedli pp. senator Lempke i inż. Wojcie­
chowski.

Zabrał głos senator Lempke, witając
zjazd im. Związku, a przemówienie swe za­
kończył okrzykiem na cześć Prezydenta
Rzplitej, marszałka Piłsudskiego i prezesa

Dyrekcji Gdańskiej p. Czarnowskiego, —

który to okrzyk zebrani powtórzyli.
Nastąpiło składanie życzeń, które zło­

żyli zjazdowi: im. Dyrekcji Gdańskiej p.
inż. Wojciechowski, im. okręgu poznań­
skiego p. Bojko, im. okr. warszawsfc iego p.

Tomaszewski, im. ,,Dziennika Bydgoskiego"
red. Konarski, im. koła gdańskiego p. Cie­
szyński, red. p. Małycha, oraz marszałek

jazdu p. Skulimowski, który wzniósł okrzyk
na cześć Matki-Polki, której zasługą jest
to, że zaborcy nie zdołali w nas zabić jaźni
i poczucia przynależności narodowej; ostat­
ni przemawiał przedstawiciel okręgu ra­
domskiego.

Odczytano telegramy z życzeniami, któ­
re nadesłali: prezes Dyrekcji Gdańskiej p.

Czarnowski, okręg radomski i redakcja
,,Łącznika".

Po 15-minutowej przerwie, przystąpiono
dn wyboru prezydjum obrad. Przewodni­
czącym wybrano p. Cieszyńskiego z Gdań­
ska, zastępcą p. Sawickiego z Bydgoszczy,
asesorami pp. Malinowskiego z Tczewa i

Osowskiego z Torunia; sekretarzami pp.

Gackowskiego i Sobańskiego z Bydgoszczy.
Przewodniczący obejmując swój urząd, po­
dziękował p. Skulimowskiemu za marszal-

kowanie, a następnie wezwał zebranych do

oddania czci pamięci zmarłych członków

Dokonano jeszcze wyboru do komisji-
towej i komisji wnioskowej, poczem sena­
tor Lemke zdawał sprawozdanie z zabie­
gów poczynionych przez Związek w Mini­
sterstwie w sprawach: projektu wyodręb­

nionej ustawy uposażeniowej kolejarzy,
pragmatyki, ustawy emerytalnej itd., któ­
re to projekty złożono Ministerstwu, po­
dając przytem do wiadomości zebranych,
że Związek stara się usilnie, aby koleja­
rze mieli swych inspektorów pracy na ko­
lejach. Następnie wygłosił przemówienie,
w którem zaznaczył, że jakkolwiek sam

należy do klubu politycznego Be-Be, to

jednak zasadą jego jest nie wprowadzania
polityki do związków zawodowych, a je­
żeli mówi na zebraniu o polityce, to jedy­
nie w celach wychowawczych. W dalszym
ciągu swego przemówienia ubolewał, że są

pewne sfery w społeczeństwie, które pa­
trzą na obecny rząd polski, jak na rząd
zaborczy, z drugiej strony znowu, że wypły­
wają różne indywidua, które nigdy nic nie

zrobiły dla Polski, a obecnie pod płaszczy­
kiem Piłsudczyków dążą do karjery,—Wy­
raził dalej zadowolenie, że atmosfera w

Gdańsku oczyszcza się, że pewni ludzie, bę­
dący na ,niewłaściwych stanowiskach, zo­
staną wkrótce usunięci; prezes Czarnow­
ski, sam zacny i prawy obywatel polski,
cichy pracownik, otoczony jest ludźmi, któ­
rzy dalecy są od sprawy polskiej.

Na tem zakończono pierwszy dzień o-

brad, udając się na wspólny obiad, który
odbył się w restauracji dworcowej.

(Dokończenie nastąpi)

Z walnego zebrania

Powszechnego Zw. Pracodawców w Bydgoszczy.
Przy dość licznym udziale odbyło się

w piątek, dnia 24 maja br. po poł. w sali
hotelu Lengning roczne walne zebranie

Powszechnego Związku Pracodawców,
którego okres urzędowy kończy się z dn.
31 marca.

Po przywitaniu członków i zagajeniu
zebrania przez prezesa związku p. dyr.
Wie* ego wybrano na przewodniczącego
obrad p. Sosnowskiego, a na sekretarza

p. Laskowskiego. Tenże wygłosił ob­
szerne sprawozdanie, w którem omówił

konjunkturę w ostatnim roku, ruch za­
robkowy, nowe ustawy i projekty usta­
wodawcze z dziedziny socjalnej i dzia­
łalność związku na tle tych spraw, dalej
udział w pracach instytucyj socjalnych
jak niemniej współpracę z innem i sto­
warzyszeniami zawodowemi przemysłu
i handlu. Związek, wykazujący stałą
żywotność, ukończył ,swój 25 rok istnie­
nia i zdobył w ostatnim roku kilkuna­

stu nowych członków. Sprawozdanie to

jak i sprawozdanie skarbnika i komisji
rewizyjnej, wykazujące korzystny stan

rachunków, powzięto do zatwierdzają­
cej wiadomości.

Dotychczasowy zarząd w składzie p.
dyr. Wiesego, bud. Jaworskiego i inż.

Mieczkowskiego wybrano ponownie.
Radę Związkową uzupełniono wyborem
p. Ostrowskiego z firmy A. Behring, p.
Kirschnera z Browaru Bydgoskiego, p.
inż. Czudowskiego z firmy inż. Wolski
i Wiśniewski oraz p. W ojciechowskiego.
Bez dyskusji uchwalono nowy budżet

związku, nie wykazujący poważniej­
szych zmian.

Szereg ważnych spraw omówiono w

wolnych głosach, a szczególnie widoki
na rewizję niektórych rażących z powo­
du uciążliwości postanowień ustawo­
dawstwa socjalnego i nabywanie świa­
dectw przemy(słowych.

— Baczność, Jachcice! W czwartek
dnia 30 bm. odbędą się zawody piłki
nożnej pomiędzy Ib drużyną K. S. Po-

lonją a I drużyną Sokoła II Jachcice na

boisku w Jachcicach. Zawody zapowia­
dają się bardzo interesująco. Początek
o godz. 16.

— Znowu służąca okradła swych pra­
codawców. Do leśniczego p. Eugenju-
sza Schmidta, zamieszkałego na leś­
niczówce przy ulicy Bełzkiej, zgłosiła
się do służby jakaś dziewczyna, poda­
jąca się za Helenę Drożdżewską.

Państwo S., którzy akurat potrzebo­
wali służącej, chętnie przyjęli dziew­
czynę do służby, popełniając przytem
błąd, że nie odebrali od niej zaraz jej
legitymacji osobistej.

To też srodze się to na nich zemściło;
nieznana bowiem dziewczyna, korzy­
stając z chwilowej nieobecności swych
pracodawców, okradła ich z pościeli,
garderoby i bielizny, ulatniając się, jak
kam fora w niewiadomym kierunku.

Pościg za nią jest dosyć utrudniony z

tego powodu, że dziewczyna najprawdo­
podobniej podała fałszywe nazwisko.

— Poszukiwany przez władze. Wła­
dze prokuratorskie poszukują za różne

przestępstwa 22-letniego Stanisława
Stabrowskiego.

— Zabawa pracowników elekrowni i tram­
wajów zorganizowanych przez filję Ch. Z.Z.

odbędzie się w sobotę 1-go czerwca w sali p.

Kocerki, Początek o godz. 7,30 wiecz. Przy­
gotowano liczne niespodzianki.

PROGRAM W KINACH.
— Kristal. Dziś po raz ostatni ,,Dziewica

Orleańska1' z przedstawieniem dla młodzieży
0 godz, 3 po poł. Jutro premjera najnowszego-
filrnu produkcji polskiej, wykonany nakładem

wytwórni Dworkowski Film, Poznań-Byd-
goszcz pt.: ,,Magdalena". Obraz z życia, którego
akcja rozgrywa się w kilku miejscowościach
Polski a dzieje się w środowisku rodziny, w

której mąż zajęty pracą zapomina o młodej żo­
nie. O wartości, aby nas nie podejrzewano o

ton reklamiarki, narazie nie piszemy, publicz­
ność, niechaj się sama przekona, że jest on

dziełem skończenia doskonałem. Udział biorą
polscy artyści, jak: Brydziński, Szymański, Ga­
węcka, Cybulski i inni. Film ten w Poznaniu

wyświetlany był z powodzeniem i prasa nale­
życie go oceniła.

—Kino ,,Nowości". Opętana pęzez zmysły
wielki dramat z Marcellą, Albini i Hansem Mie-

sendorfem w rolach głównych dziś poraź o-

statni ukażę się na ekranie. Jutro w czwar­
tek premjera najweselszego i najwspanialszego
melodramatu pt.: ,,Egzotyczna kochanka" o

niezmiernie interesującej pełnej zdrowego hu­
moru fabule. Ulubienica publiczności Clara Bow

w swej najnowszej kreacji podziwia, zachwyca
1 czaruje. ,Niedoszły Sinobrody'" wesoła farsa

oraz koncert ,,Radiofoniczny" jako nadpro­
gram.

— Marysieńka. Dziś premjera filmu pt.:
,,Czarne Sylwetki". Jak już sam tytuł mówi,
jest to film z życia ludzi, będących w kolizji
z prawem, lecz niezależnie od tego mających
swe zasady, wierzenia i etykę. Rolę kochanki

eleganckiego złodzieja odtwarza rasowa Mary
Astor.

— ,,Corso" Tylko dziś i jutro po raz ostatni

sensacyjny dramat pt.: Groza Texasu", Rolę
główną kreuje najlepszy jeździec Dzikiego Za­
chodu Tom Tyler, który w powyższym filmie

stworzył niezapomnianą kreację. Nadprogram:
Komedja pt.: ,,Magik w opalach".

—Kino wojskowe 62 p, p. wyświetla wiel­
ki dramat ,,Tajemnica zamku kochester". Nad-,
program komedja, Początek seansów: środa g.

7,00, czwartek g. 5i 7. Uwaga: w czwartek g.
8,30 film w ogrodzie kasyna ofic. 62 pp., ul.

Jagiellońska. Od piątku potężne arcydzieło
filmowe ,,Noce szału" z Harry Liedtke,

Do wszystkich gniazd okr. V.
ROZKAZ!

Próba generalna wszystkich ćwiczeń zloto­
wych odbędzie się w niedzielę, dnia 2 czerwca

br. w Bydgoszczy o godz. 7,30 na boisku Patze-

ra. Zbiórka wszystkich ćwiczących o godz. 7

w szkole Św. Trójcy przy ulicy Kordeckiego.
Wszyscy ćwiczący, którzy na zlot do Pozna­

nia podążyć zamierzają, obowiązkowo do tej
próby stanąć muszą, w przeciwnym razie nie

mogą brać udziału w ćwiczeniach zlotowych
w Poznaniu,

Powyższe obowiązuje druhny, d-ruhów i mło­
dzież męską, o czem naczelnicy winni natych­
miast drużynę powiadomić. Obowiązuje strój
ćwiczebny,

Z rozkazu Naczelnictwa Dzielnicy.
Komitet Okr. Wydz, Spraw Sędz.

Egzamin dla sędziów kandydatów miasta

Torunia odbędzie się w dniach 8 i 9 czerwca

w Toruniu podczas zawodów o mistrzostwo

Pomorza KI. A. i B. na stadjonie wojskowym.
Początek zawodów dnia 8 czerwca o godz. 17.

Egzamin dla sędziów kandydatów miasta

Bydgoszczy odbędzie się w środę, dnia 12-gO
czerwca o godz. 20 w hotelu Lengning. Wszy­
scy zgłoszeni winni się punktualnie stawić.

Od egzaminu zwolnieni są tylko ci panowie,
którzy składali egzamin w Centr. Szkole Gimn.
i Sport, i figurują w spisie, ogłoszonym przez
P,Z.L. A. Inne kursy nie uwzględnia się.

Kandydaci zaopatrzą się w dwie fotografje
(paszportowe) które potrzebne są w celu wysta­
wienia legitymacji. Komisja egzaminacyjna:
Albrycht, Gołębiewski, Głowacki, Gerstmann,
Karliński i Opiński. W dniu egzaminu tak w

Toruniu jak i w Bydgoszczy wszyscy miejscowi
sędziowie lekkoatletyczni proszeni są na wy­
znaczone miejsca.

Dnia 3 czerwca 1929 r. o godz. 20 odbędzie
się posiedzenie Kolegjum sędziów w lokalu Żół-
kiewicza, ul. Sienkiewicza 9.

Fr. Gołębiewski, I. wiceprezes,
przewodn. wydz. spr. sędz.

Operator filmowy
w roli czarnoksiężnika.

Powszechnie znana jest podejrzliwość mie­
szkańców Laponji w stosunku do wszelkich

przyrządów, zwłaszcza do aparatów fotogra­
ficznych. Również powszechnie jest znaną po­
mysłowość i przedsiębiorczość Anglików. W

prasie szwedzkiej znajdujemy opis zabawnej
historji, która wykazuje, jak proste są prze­
w'ażnie podstawy wspomnianej pomysłowości
Anglików i jaki silny wpływ może onawy-.
wrzeć nawet na podejrzliwych Lapończyków.

Mr. Hart i Mr. Clowes, dwaj angielscy ope­
ratorzy filmowi udali się w podróż do Laponjii
celem dokonania zdjęć kinematograficznych kra­
ju i jego mieszkańców. Wobec wspomnianej
podejrzliwości i bajażliwości Lapończyków za­
danie utrwalenia na filmie trybu ich życia nie

okazało się tak łatwem. Z właściwą Anglikom
wytrwałością operatorzy czekali już przeszło
3 miesiące na sposobność dokonania cieką-:
wych zdjęć, lecz sprawa prawie wcale nie po­
suwała się naprzód. Zachodziła więc konieczność

wynalezienia jakiegoś sposobu, aby przezwy^
ciężyć strach tuziemców przed objektywem.
Mr. Hart posiadał talent pokazywania sztuk'

magicznych, począł więc popisywać się przed:
naiwnymi Lapończykami, wydobywając im Z

nosa monety i dokonywując różnych innych
sztuk czarodziejskich. Obaj Anglicy szybko
pozyskali opinję cudotwórców, a w związku
z tem i lekarzy. Zaczęli się do nich zgłaszać
chorzy z prośbą o pomoc lekarską. Dla udzie­
lenia tej pomocy nasi operatorzy mieli do dy­
spozycji tylko tabletki Aspirin, które zawsze

wozili ze sobą, jako jedyne uniwersalne lekar­
stwo.

W ten sposób udało się szybko zdobyć
zaufanie Lapończyków i umożliwić sobie tak

trudne z początku dokonywanie pożądanych
zdjęć.

Mistrzowie nasi przywieźli do stolicy Szwecji
b. liczne i ciekawe zdjęcia i pełni dumy z osiąg­
niętych wyników wyprawy, wytrzymali jeszcze
odważniej, niż ich nowi przyjaciele, skierowa­
ny na nich atak objektywów żądnych sensacji
reporterów. 13860.

Oszczędna
gospodyni
używa tylko prawdziwej
chińskiej herbaty

importowanej z Chin,
Ceylon, Indji i Jawy.

C12353

Kio zapomniał
odnowie przedpłatę na ,,0Ziennik
Bydgoski”, może to uczynić
jeszcze w każdym urzędzie
pocztowym.

Marysieńka
Pocz. o grodz. 7 i 9.

Dziś Premjsra
bohaterów życia pod­

ziemnego p. t. CZARNE SYLWETKI
W roi. głównych

Mary Astor
Edmund Lewa

Film ten odtwarza tra- -io

giedj(jludziśw iata3^ 200

odrębnego. 1?,80 -186
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— Przedłużenie czasu ochrony dla
sarn-kozłów. Wojewoda poznański de­
kretem z dnia 22 bm. przedłużył czas

ochrony dla sarn-kozłów do 15 czerwca

br. włącznie. Rozporządzenie to ukaże
się w najbliższym num erze Orędowni­
ka Urzędowego m iasta Bydgoszczy.

— Przypraw Maggiego nie należy
bojkotować! W akcji samowystarczal­
ności gospodarczej Polski i popierania
wyrobów krajowych posunięto się zada-

leko, gdyż zaczęto szerzyć wyssane z pal­
ca plotki o niektórych wyrobach zagra­
nicznych, m ających sławę wszechświa­
tową. Do takich zaliczają się kostki

buljonowe ,,Maggi" i przyprawy do zup
i potraw. Nie polega na prawdzie, jako­
by kostki te były ze soli i nasycone ja­
kimiś chemicznemi ingredjencjami,
gdyż wyrabiane one są pod ścisłym nad­
zorem zdrowotnym z prawdziwego eks­
traktu mięsnego i jarzyn w fabryce w

Pszczółkach na terenie gdańskiem. W

najbliższych dniach składnicę swą prze­
nosi Juljusz Maggi (centrala w Szwaj­
carji) do Poznania. Firma ma wyłą­
cznie przedstawicieli Polaków. Przed­
stawicielem na Bydgoszcz i Pomorze jest
p. Zygmunt Jankowski, ul. Nowodwor­
ska 36.

Do wszystkich gniazd Sokoiich
Okręgu IV. V. i Vlfl.

Próba generalna wszystkich ćwiczeń wol­
nych na Wszechsłowiański zlot do Pozna­
nia, odbędzie się w niedzielę, dnia 2 czerw­
ca o godz. 7,30 na boisku ,,Sokoła" przy ul.

fcŚw. Trójcy nr. 8/9 (dawn. Patzer).
Zbiórka wszystkich ćwiczących o godz.

7 w szkole Św. Trójcy przy ul. Kordeckiego
(obok boiska).

Obowiązuje strój ćwiczebny. O punktu­
alne i bezwzględne przybycie wzywa

Przewodnictwo Okręgu V

Urbański, wz. sekret. M alczewski, prezes.

Otwarcie
nowej, czysto polskiej placówki

samochodowej w Bydgoszczy.
Wzwiązku z Powszechną Wystawą Krajową

w Poznaniu, udowadniającą, że rodzimy nasz

przemysł w zupełności potrafi uniezależnić
nas od zagranicy, zachowując dla kraju nie-

rąz wprost kolosalne sumy, które niejedno
krotnie tylko z braku uświadomienia ogółu oby­
wateli o rozwoju poszczególnych gałęzi nasze­
go przemysłu, szły zagranicę —z prawdziwą
przyjemnością notujemy fakt objęcia przez
byłego dowódcę 8 Dyonu Samochodowego, p.

majora Koszko, który z dniem 1 kwietnia b. r.

przeszedł w stan spoczynku, przedstawicielstwa
pierwszej polskiej wytwórni samochodów cię­
żarowych, t. j. Zakładów Mechanicznych Ursus,
Sp. Akc., w Warszawie.

Zakłady Mechaniczne Ursus, znane zaszczyt­
nie u nas specjalnie z wyrobów silników spa­
linowych, uruchomiły już od lat paru nowy
dział swej wytwórni, a mianowicie produkcję
samochodów ciężarowych autobusów i podwo­
zi — wyłącznie z krajowych produktów —

nieustępujących zdaniem znawców w niczem

samochodom zagranicznym,a specjalnie dosto­
sowanych do eksploatacji na naszych drogach.
To też pawilon Ursusa w dniu otwarcia Po­
wszechnej Wystawy Krajowej zasłużył sobie
na specjalną uwagę Pana Prezydenta Rzeczy-

P o rozruchach komunistycznych w Berlinie.

— Drap się, drap psianogo! Bratałeś się z plugastwem przeciwko
mnie, a teraz to plugastwo cię źre.

pospolitej, który zatrzymał się tam czas pe­
wien, oglądając wystawione przez Ursusa ekspo­
naty.

Jak nas informują —major Koszko, dla wy­
konywania przedstawicielstwa Ursusa połączył
się ze znaną i istniejącą w Bydgoszczy już od

1924 roku firmą K. S, Auto, wł. Kazimierz

Śmigielski, Bydgoszcz, Gdaóska 19, gdzie i o-

mawiane podwozie ,,Ursus" od wczoraj jest
już wystawione.

Tej więc nowej polskiej placówce, występu­
jącej do walki z zalewającym nas potężnym
przemysłem zagranicznym, do walki w której
nasze społeczeństwo napewno poprzeć jej nie

omieszka — serdeczne szczęść Boże!

— Przestroga. W tut. województwie
grasuje niejaki Wacław Wydrzyński,
puszczający w obieg fałszowane czeki

,,Polskiej Nafty" z Warszawy. Spryciarz
zdążył już oszukać kilka firm rzemieśl­
niczych w różnych miasteczkach, prze­
to ostrzega się przed niesprawdzonemi
'.zekami i oszustem, którego w razie

pojawienia się należy oddać w ręce po­
licji.

— Na gorącym uczynku. Jan Taś,
lat 27, przybył z Łodzi do Bydgoszczy i
tu w jednej z firm bławatnych przy ul.

Gdańskiej, usiłował skraść sztukę jed­
wabiu, został on jednak spostrzeżony
i ujęty.
— Ujęto niebezpiecznych włam ywaczy.

W czasie obławy policji śledczej ujęto
dwóch niebezpiecznych włamywaczy,
którzy z Włocławka przybyli do Bydgo­
szczy na ,,gościnne występy" z całym

arsenałem przyrządów do włamywań.
Są to: 35-letni Stanisław Piasecki i 32-
letni Juljan Gęsiecki. Ptaszków osa­
dzono pod kluczem.

— Ujęci hazardziścŁ Po drodze na

wystawę w Poznaniu zatrzymali się w

Bydgoszczy znani hazardziści na rulet­
kę i koniczynkę, których ujęto. Są nimi:
Zilberman Symcha, lat 37 i Rubinsztein

Ojzer, lat 28.
— Ujęto: 3 złodziei, 2 zawodowych

hazardzistów, 1 za przekupstwo, i 3 nie­
w iasty za przekroczenia policyjno-oby-
czajowe.

—Kradzież gołębi. Do gołębnika p. Edwar­
da Witkowskiego, Brzozowa 32, włamał się
w nocy z 25 na 26 bm. jakiś 6prawca i skradł

kilka gołębi pocztowych.

Skradzione przedmioty do rozpoznania.
Przez tut. Wydział Śledczy ujęto

dwóch zawodowych włam ywaczy, któ­
rym m. i. odebrano większą ilość ma­
łych nożyczek niklowych, scyzoryków
z okładkami kościanemi, pilniczki do

paznokci niklowe, stalowy przyrząd do
m ierzenia w trójkątnym skórzanym fu­
terale, 15 oryginalnych paczek z żylet­
kami, 7 nożyc niklowych do drobiu, 18

noży i widelcy w czarnej oprawie, 4
butelki kremu marki ,,Maguet-Breoli-
na" Parfumeri Violette Poznań" i 5 bu­
telek z czerwoną i zieloną wodą do u st

Poszkodowany zgłosi się w Wydziale
Śledczym ul. Jagiellońska 21? pokój 35a.

Dom, którego piwnice zalane są wodą.
W redakcji naszej zjawiła się wczo­

raj delegacja lokatorów, złożona z pię­
ciu czy sześciu osób, z prośbą aby re­
dakcja wydelegowała swego sprawo­
zdawcę celem zbadania zalanych na pół
metra wysoko wodą piwnic w domu

przy ulicy Jackowskiego 2, w którym to
domu wymienieni lokatorzy zamieszku­
ją. Redakcja nasza, biorąc zawsze w o-

bronę pokrzywdzonych, poleciła swem u

sprawozdawcy udać się na m iejsce dla

sprawdzenia prawdziwości tych twier­
dzeń.

I jakkolwiek administrator domu,
który widocznie dowiedział się o bytno­
ści lokatorów w redakcji, pracował u sil­
nie przy pomocy swych ludzi, aby wo­
dę z piwnic usunąć, to jednak ślady wy­
raźnie wskazywały, że była tam woda i-
stotnie na pół metra wysoko. Niepodo­
bna jednak było usunąć administratoro­
wi wszystkiej wody, i błota, w którem
nasz sprawozdawca brodził po kostki w

piwnicy. Wszystko tam przesiąkłe zgni­
lizną i wilgocią, tak, że o używaniu pi­
wnic przez lokatorów mowy być nie mo­
że. Woda ta wydobywa się z kanału,
w którym\prawdopodobnie rura jest pę­
knięta, i nietylko, że to uniemożliwia
lokatorom korzystanie z piwnic, ale ni­
szczy w straszny sposób dom, którego

(l *

gospodyni zamieszkuje w Warszawie,
nie wie nawet o tem. Prócz tego, skut­
kiem zepsutego dachu, woda z góry za­
lewa znowu ściany mieszkań, a nawet

^ieni wchodowej, o czem każdy przeko­
nać się może. Pożądanem by więc by­
ło, aby p. administrator, który ma prze­
cież obowiązek dbać o dom, zechciał, je­
żeli już nie ze względu na biednych
lokatorów, od których się przecież pobie­
ra czynsze, to przez wzgląd na dobro

gospodyni domu, która będąc nieobec­
ną, nie wie, co się dzieje z jej domem,
usunąć te bolączki.

Z sali sadowej.
Krzywoprzysięstwo.

Przed trybunałem karnym sądu okręgo­
wego pierwszej instancji, sekcja A, pod
przewodnictwem przewodniczącego wydzia­
łu p. sędziego Radłowskiego, zasiadł na ła­
wie oskarżonych szofer Jan Nochowicz, o-

skarżony o krzywoprzysięstwo.
Oskarżony Nochowicz w procesie cywil-;

nym, jaki wytoczył przeciw swemu praco­
dawcy Michalskiemu, o należności służbo­
we, zeznał pod przysięgą, że z Michalskim

miał tylko umowę ustną co do wynagro­
dzenia za jego pracę szoferską, a żadnej
umowy pisemnej z nim nie zawierał i nie

podpisywał, i na mocy tych zeznań Nocho­
wicz proces wygrał.

Michalski zaskarżył Nochowicza o krzy­
woprzysięstwo, za które właśnie obecnie

odpowiadał.
Ponieważ biegły p. prof. Friebe stwier

dził, że podpis na umowie pisemnej jest
własnoręcznym podpisem oskarżonego, prze­
to sąd wymierzył mu karę jednego roku

więzienia.

,,(3rakona"
Onufry Oertner i S-ka.

fabryka pilników i narzędzi, T, z o. p, w Byd­
goszczy, powstała po zlikwidowaniu dawnego
Tow. Akc. — ,,Grakona", mieści się w tych
samych budynkach i na tem samem miejscu,
gdzie dawniej znajdowało 6ię Tow. Akc. ,,Gra-
kona".

Główny udziałowiec i jednocześnie dyrek­
tor całego przedsiębiorstwa, p. Onufry Gertner,
po przejęciu fabryki rozpoczął gruntowną re­
organizację, kładąc silny nacisk na dobre wy­
konywanie towaru i na punktualną i akuratną
obsługę klijenteli. Skutki tego nie dały długo
na siebie czekać i już po kilku miesiąciach
pracy okazało się, że fabryka w tym stanie,
w jakim się znajdowała, nie mogła wykonać
stale przybywających zamówień. Faktem tym
zmuszony zakupił szereg maszyn, powiększa­
jąc przezto produkcję pilników o przeszło 50%.

W dalszym ciągu wprowadził wyrób obcęgów
ręcznych, narzędzia codziennego użytku dotąd
wyłącznie z zagranicy sprowadzanego. Wpro­
wadzenie wyrobu obcęg pociągnęło za sobą
urządzenie kuźni wykrojowej i postawienie
kilku pras mimośrodkowych i ciernych, co wy­
wołało konieczność utworzenia nowego działu.

Fabryka ,,Grakona" przy dzisiejszym Za­
rządzie powiększyła się do tego 6topnia, iż

zmuszoną została urządzić własną centralę sil­
nikową, ustawiając silnik syst. Diesla, wyrobu
polskiej fabryki ,,Ursus", a ilość pracowników
powiększyła do przeszło 200 ludzi.

Dział narzędziowy został znacznie powięk­
szony i dziś fabryka oprócz pilników i obcę­
gów różnych typów, wyrabia masowo: młotki

ślusarskie i stolarskie, kleszcze, śrutaki, mejsle,
oskardy do nacinania kamieni młyńskich, młot­
ki kamieniarskie, skrobaki, klucze kute, praso­
wane i sztancowane.

Celem obsługi cukrowni fabryka wyrabia
gryzy różnych typów do ostrzenia noży do kra­
jalnic buraczanych, a obecnie otworzony zo­
stał osobny dział wyrobu tychże noży, które

po częściowem wypróbowaniu w kilku poważ­
nych cukrowniach Wielkopolski, uzyskały ogól­
ne uznanie i dziś po trochu zastąpią noże dor

tąd wyłącznie z zagranicy sprowadzane.
Kuźnia wykrojowa i prasy dla zupełnego

wykorzystania maszyn wyrabiają różne części
nawierzchni kolejowej, jak: łapki, łączniki, łap­
ki podkładki itp., a nowo sprowadzone maszy­
ny do wyrobu wkrętów dla przymocowywania
szyn do podkładów kolejowych.

Wkręty na tych maszynach wykonane mają
bardzo głęboki i racjonalnie skonstruowany
gwint, a przedstawione okazy w Ministerstwie

Komunikacji uzyskały pełne uznanie, tak co do

wyrobu, jakoteż i formy.
Dziś fabryka ,,Grakona", dzięki swym urzą­

dzeniom, może przyjmować zamówienia na ma­
sowe wyroby różnych części prasowanych, ku­
tych tak surowych, jakoteż wykończonych zu­
pełnie.

Energiczny Zarząd oraz fachowe kierownic­
two daje pełną gwarancję solidnej pracy, do­
kładnego wykonania, a niskie koszta ogólne
zapewniają klienteli taniość wyrobów.

Oddział bydgoski Polskiego Touring Klubu
ciałem doradczem miejskiego kom itetu,,imprezowego".

Pod przewodnictwem p. d-ra Niedu-

szyńskiego odbyło się w dniu wczoraj­
szym pierwsze walne zebranie oddziału

bydgoskiego Polskiego Touring-Kłubu
przy udziale 40 osób.

Oddział istnieje od listopada ub. ro­
ku. Posiada 72 członków zwyczajnych
i 4 wspierających (Magistrat, Izba han-

lowa, Bank dla Handlu i Przemysłu i p.
Palejowski, współwłaściciel hotelu pod
Orłem). Zarząd oddziału nawiązał kon­
takt z Wielkopolskiem Towarzystwem
dla popierania turystyki i pokrewnemi

organizacjami, pragnąc ściągnąć do

Bydgoszczy różne wycieczki. Prezes od­
działu współpracuje z komisją impre­
zową. Zarządzenia m agistratu na obecny
sezon wycieczkowy, łącznie z wystawą
poznańską, są posunięte daleko. Przygo­
towano 700 kwater w domach prywat­
nych i 300 w szkołach. Touring-Klub
znajdzie pomieszczenie w nowym gm a­
chu m iejskim przy ulicy Libelta; miej­
skie biuro kwaterunkowe i informacyj­
ne otwarte zostanie na dworcu. T-wo

,,mi"ścigów konnych w Poznaniu, zgodzi-
atlety
w pły

ło się na urządzenie latoś wyścigów tak­
że w Bydgoszczy. Magistrat ufundował
dwie nagrody po 5.000 zł., ,,Dziennik
Bydgoski" jednę nagrodę wartości 34)00
złotych. Właściciele autobusów przyrze­
kli rozszerzyć sieć kom unikacyjną do
Borów Tucholskich, Szwajcarji Kaszub­
skiej, do Koronowa, i nad Wisłę. W Byd­
goszczy m amy obecnie 16 linij autobuso­
wych, p. Suwalski organizuje coś w ro­
dzaju ,,hotelu" dla samochodów (Auto-
Service).

Wobec mającego wkrótce nastąpić
połączenia się T-wa Krajoznawczego
z Touring-Klubem walne zebranie za­
rezerwowało dla T-wa Krajoznawczego
7 miejsc w zarządzie bydgoskiego Tou-

ring-Klubu a jedno dla T-wa Miłośni­
ków m. Bydgoszczy. Zarząd będzie się
składał z 15 osób. Siedem miejsc z ra­
mienia Touring-Klubu zajmą pp. dr.

Nieduszyński, adw. Śpikowski, dr. Rze­
pecki, prof. Bruckner, dr. F ryling, dr.

Maryński i dyr. Danielski. Komisja re­
wizyjna pozostaje ta sama, co dotych­
czas : pp. dyr. Pampuch, i adw. Sioda.
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Aresztowanie kupca
Łazowskiego w Bydgoszc:

Władze sądowe zarządziły aresztoi
n ie kupca Romana Łazowskiego, w

ściciela składu skór i obuwia przy
Poznańskiej w Bydgoszczy.
Dochodzenia, a następnie aresztował

nastąpiło na skutek skarg wniesionj
do sądu przez poszkodowanych, którj
Łazowski pokrzywdził r a w ysokie sur

Łazowski, liczący lat 41 przybył
Rosji do Polski w r. 1924, osiadł w Bj
goszczy i tu otworzył dwa składy sś
i obuwia, z których jeden m ieścił i

przy ulicy Niedźwiedziej, drugi zaś pr

ulicy Poznańskiej. Korzystał stale z kt

dylu różnych firm i do pewnego cza*
możliwie wywiązywał się z swych z

bowiązań; gdy jednak długi jego uros

już do 5 tys. zł., sprzedał skład przy w

Niedźwiedziej innej osobie, a skład prz
ul. Poznańskiej z pozostałą w nim jt
szcze resztą towaru wystawiony zosts

przez urząd skarbowy i wierzycieli na U

cytację. Otrzymana jednak z licytacji su

ma nie pokrywa nawet 5 procent nale

żytości.
Sąd po przeprowadzonych docho

dzeniach dopatrzył się w tych spra
wach manipulacyj nieczystych i wyda
nakaz aresztowania Łazowskiego.

Jest to jeden z wielu przez nas opi
sywanych wypadków.

Program uroczystości 10-leci
16 p. ułanów w Bydgoszcz;

Jak wiadomo, 16 pułk ułanów w Bydgos
czy obchodzi uroczystość 10-lecia swego i

nienia, połączoną z dorocznem święt*
pułkowem. Program tych uroczystości j
nast.:

Dn. 31 m aj a od godz. 16-17 odczytd
Kosiarskiego o historji pułku dla szert

wych.
Dn. 1 czerwca o godz. 9 Msza św. żałc

w kościele garnizonowym, oraz złóż

wieńca na grobie Nieznanego Powstań

defilada przed pomnikiem. O godz. l!

uroczysty capstrzyk na Starym Rynku (
apel poległych na dziedzińcu 16. p. uł.

O godz. 20-tej zebranie podoficerów si

by czynnej i rezerwy w kasynie podofic(
kiem. O godz. 21 zebranie oficerów sł. cz;

nej i rezerwy w kasynie oficerskiem.

Dn. 2 czerwca o godz. 10 rano Msza A.

połowa na placu za koszarami przy szosie

szubińskiej. O godz. 11 rano defilada pułku,
o godz. 13-tej rozdanie nagród zwycięscóm
w konkursach hippicznych w koszarach. O

godz. 19-tej przedstawienie dla szeregowych
pułku w Teatrze Miejskim. O godz. 22 bal

w salonach kasyna oficerskiego przy placu
Poznańskim.

Dowództwo pułku prosi wszystkich pp.

szeregowych pułku rezerwy, aby masowo

wzięli udział w uroczystościach pułku. Osob­
ne zaproszenia wysyłane nie będą.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Sokół IV Bielawy. W środę 29. bm. o

godz*. 19. pogadanka drużyny ćwiczącej.
O godz, 20-ej zebranie zarządu w Insty­
tucie Rolniczym. W czwartek procesja
Bożego Ciała. Zbiórka z sztandarem o

godz. 4,30 przy kościele.

Polskie Stowarzyszenie Kobiet z wyi-
szem wykształceniem oddział Bydgoski.
Zebranie w piątek 7. czerwca o godz. 8 -ej
w Miejskiem Muzeum Żeńskiem. Odczyt
, , 0 czyst. mleku angielskiem" wygłosi
pani dr. Irena Lipska.

Astorja. Dziś w środę o godz. 20-ej u

p Kalinowskiego zebranie zarządu.
Drużyna żeńskiego Sokoła. Dziś

ćwiczenia punktualnie o 7. Wobec te­
go, że w przyszłą niedzielę 2 czerwca od­
będzie się generalna próba ćwiczeń zlo­
towych na boisku Patzera, przybycie
wszystkich druhen chcących brać u-

dział w ćwiczeniach zlotowych w Po­
znaniu, jest konieczne.

Tow. Opieki nad zwierzętam i. Zebra­
nia zarządu odbywać się będą w środę
po 1 i po 15 każdego miesiąca. Człon­
kowie i miłośnicy miłe widziani.

Młodzież żeńska ćwiczy dziś od 6,30
do 7.

Sokół V, oddz. żeński. We wtorki i

piątki odbywają się treningi od 6 u p.
Kocerki. Dziś ćwiczenia w hali gimna­
stycznej Kordeckiego. ,

Bydg. Tow. Wioślarskie. Zebranie plenarne
sekcji pływackiej w środę, 29. bm. o godz. 8

w szałasie na przystani.
Sokół V. Okolę-Wilczak, Trening lekkoatle­

tyczny w piątek, o godz. 6 wiecz, na boisku p.
Kocerki. Tamże przyjmuje się nowych człon­
ków.

Sokoli OkręguV. Celem tworzenia szpaleru
podczas Bożego Ciała zbiórka wszystkich u-

mundurowanych o godz. 9,30 w Resursie Ku­
pieckiej.

Do Tow. Powstańców i Wojaków na terenie

m. Bydgoszczy. Celem tworzenia szpaleru pod­
czas procesji Bożego Ciała we Farze, zbiórka

wszystkich członków o godz. 9,45 na Starym
Rynku.

Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze.

Towarzystwo zbierze się w dniu Bożego Cia­
ła o godz. 10 na cmentarzu przy kościele far-

nym pod sztandarem celem wzięcia udziału w

procesji.
K. L, ,,Bydgoszcz". Wśrodę zebranie o godz.

8 wiecz. w lokalu p. Mellera.

Baczność! Kurkowe Bractwo Strzeleckie.

Kompania honorowa zbierze się w dniu Boże­
go Ciała o godz. 10 przed mieszkaniem p.

prezesa Maya celem wzięcia udziału w pro­
cesji przy kościele farnym.

K, S. Polonja. Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie odbędzie się w czwartek, 6 czerwca rb.,
o godz. 19,30 w sali Resursy Kupieckiej. Ewentl.

wnioski należy podać najpóźniej 3 dni przed
zebraniem na ręce sekretarza, Wileńska 2.

Komplet członków pożądany. .

Sokół III. W sobotę ostateczny ter­
m in zgłoszeń na Zlot Wszechsłowiań-
ski. Zapisy u naczelnika i sekretarza.
Ćwczenia w czwartek od 7 rano i w pią­
tek od 18 na Stadjonie, a w sobotę w

sali gimnastycznej. Zapowiedziane na

2 czerwca zawody gniazdowe nie odbę­
dą się, z powodu generalnej próby ćwi­
czeń zlotowych. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie". Dziś w

środę o 8 lekcja śpiewu zakładzie Ks.

Misjonarzy. W ejście z ul. Zacisze.
Sokół IV i X! Ćwiczenia w piątek o

19 na Stadjonie.
'

Tow. Hodowli Drobiu. W piątek 31
bm. posiedzenie u Wicherta o 8 wiecz.

Tow. Obywateli Szwederowa. Mies.
zebranie w niedzielę 2 czerwca o 4 po
poł. w Domu Katolickim, Dąbrowskiego.

Zw. Podoficerów Rezerwy. Zbiórka
30 bm. o 13,30 przy moście koło ekspe­
dycji towarowej.

Sokół XII konny. Zbiórka w środę
i piątek o godz. 7,15 wiecz. na boisku p.
Kocerki .

Baczność, Młode Półki Szwederowol

Stowarzyszenie bierze udział w procesji
Bożego Ciała. Uprasza się o wzięcie
gremjalnego udziału w procesji.

Sokół III oddział żeński. Z powodu
niepogody wycieczka w niedzielę się
nie odbyła. Odbędzie się ona w czwar­
tek 30. bm. Zbiórka na małym dworcu
o godz. l-ej w południe.

Okręg Stow. Młodzieży Polskiej. Zlot okrę­
gowy 5 czerwca w Nakle. Druhowie muszą już
teraz myśleć o jak najliczn. wzięciu udziału.

Sokół żeński. Zebranie Sekcji Niestałych
Dochodów żeńskiego Tow. gimn. ,,Sokół"f,
w środę, dnia 29, bm. o godz. 8 wiecz. w se­
kretarjacie przy ulicy Dworcowej 2.

Bydgoski Klub Wioślarek. Zbiórka czynnych
członkiń, łącznie z zebraniem sekcji pływackiej
w piątek 31. bm. o godz. 7,30 w szałasie.

Uwaga, płacący podatki I
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbo­

wych na Bydgoszcz - powiat podaje do wiado­
mości, że okólnikiem Min. Skarbu wr Warsza­
wiez27.4.29r.L. dz, Y-6231/1 zezwoliło

spłacić bez ustawowych kar za zwłokę i od­
setków za odroczenie różnicę pomiędzy kwotą
wymierzonego podatku od obrotu za rok 1929,
a ustawowcmi zaliczkami, przypisanemi za ten­
że rok w dwóch równych ratach, płatnych do

dnia 15 maja i 15 czerwca 1929 r. włącznie, jak
również odroczyło termin płatności zaliczek na

podatek przemysłow'y od obrotu za I. i II. kwar­
tał 1929 r. a mianowicie zaliczki za I kwartał

1929 r. winny być uiszczone do dnia 15 lipca
b. r. włącznie, za II. kwartał zaś do dnia 15

sierpnia br. włącznie. Do terminów tych nie

ma zastosowania 14-dniowy ulgowy termin. Nie­
dotrzymanie któregokolwiek z wyżej oznaczo­
nych terminów pociąga za sobą pozbawienie ulg
i natychmiastowe pobranie zaległych kwot wraz

z karami za zwłokę licząc od ustawowych ter­
minów płatnoścŁ

Z uwagi na spóźnione otrzymanie okólnika*

rząd tutejszy będzie stosował sankcje prze-
idziane w poprzednim ustępie dla podatników,
;órzy będą po dniu 15 czerwca br. zalegaćz

,płatą podatku obrotowego za rok 1928.

Tymsamym okólnikiem wyjaśniło Min. Slsar-

u, że w całości lub częściowo zalegające za-

:zki na podatek obrotowy rok 1928 podlega-
1 przymusowemu ściągnięciu.

Wiedeńskie Targi Jesienne 1929.

Termin Wiedeńskich Targów Jesiennych
129, które jak zawsze, odbywają się bezpo-
'ednio po Targach w Lipsku, ustalony zo-

ałnaczas od 1-go do 8-go września.

my podawane izbie przemysłowo­
handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 10. 5. 1929 roku.

la za 100 kg. od zł—do zł*
enica nowa..........45,00—46,00
o nowe .........................29,50—30,25
:zmień..................... 32,00—32,50
:zmień browarny.......33,00-34,00
achFolgera1 --- *00,00—00,00
och jadalny polny.....................43,00-46,00
och Viktorja . . . ................63,00-67,00
ries * 30,00-30,75
ręby pszenne.........00,00—27,00
ręby żytnie.... i . . . ..

—25,00

itiuła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

)ZNAŃ, dnia 28 maja 1929 roku.

o Pożyczka konwersyjna 00,00-56,00
'o dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

93,00-00,00
listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

00,00-41,00
'/o listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 27,00—00,00
r. Roman May I em. ....102,00—101,00

Tendencja: Utrzymana.

Giełda warszawska
dnia 28 maja

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 104,00 105,00
5-proc. poż. premj, doi. - 000,00 074,75 074,50
5 proc. poż. kon. -. . . 000,00 000,00 067,00
6-proc. poż. doi. ....000,00 000,00 (84,50

10-proc. poi. konw. - -
. 000,00 010,00 102,50

5 proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 059,00
Akcje w złotych:

3ank Dyskontowy ......167,50—166,25
3ank Zw. Sp. Zarób.................78,00— 00,06
jegielski . . ... 00,00- 40,00'
dodrzejów....................................24,50— 24,Oo
Ostrowieckie Zakłady................082,75—083,00
Starachowice................................26,00— 26,25
Haberbusch.................................... 000,00—225,00
mi- mii ih ttt— m -frmriiiiiiiiiiiim w-

Bank Polski płacił w dnia 29 maja za:

dolary am erykańskie 8,88 -8 ,87
funty szterlingów 43,08
franki szwajcarskie 171,01
franki francuskie 34,74
marki niemieckie 211,71
guldeny gdańskie 172,22
szylingi austrjackie 124,71
liry włoskie 46,50
korony czeskie 26,30

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 28 5 1929 roku.

Bydło:
Woły:
b) pełnomięsiste, wytuczone woły

lat 4 do 7 ............................. 146-159
B. Stadniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż­
szej wartości rzeźnej................ 156-152

b) pełnomięsiste młodsze................ 138-144

c) miernie odżywione młodsze i
dobrze odżywione starsze *

-
. 128-120

C. Jałówki i krowy:
b) pełnomięsiste wytuczone krowy

najwyższej wartości rzeźnej do
lat 7 ................................................136-142

c) starsze wytuczone krowy i

mniej dobre krowy młodsze i

jałówki............................................120-128
d) miernie odżywione krowy i

jałówki........................................ 100—104

e) licho odżywione krowy i jałówki 060-080

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 156-168

c) średnio tuczone cielęta i najprz.
ssaki ................................................136-140

d) mniej tuczone cielęta i dobre
s saki ................................................120-106

e) liche ssaki........................................090-110

Swce:
Opasy chlewne:
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy

tuczne................................................000-184

b) starsze skopy tuczne, liche ja­
gnięta tuczne i dobrze odżyw.

młode owce .
-

...........................116-120

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi ........................................................230-222

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi ....................................................214-21S

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi ........................................................204-210

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. . 190—200

f) maciory i późne kastraty -
*

. 180-18.6
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W głębokim żalu donosimy o śmier

Edwlo
którego raczył Pan powołać do Siebie ^,7*

Kondukt żałobny uda się w czwartt
z domu żałoby na nowy cmentarz.

Int. Edw
13772)

W niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie 4.50 rano za

Bóg da grona swych Aniołków naszą najukochań
najdroż9ząi nigdy niezapomnianą,córeczkę, siostrzyc
wnuczkę, siostrzenicę i bratankę

Eufemję Malakównt
w 5-tej wiośnie życia, o cżem donosi w nieutulor
smutku - - -

Rodzin
Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 3.15 po

z domu żałoby, ul. Nakielska 5 na stary cmentarz.

(l*

Umożliwiam każdemu 1

nanrefokć
przez moje dotąd niedościg
niskie ceny

dobrą robotą
iiałwe spl

CL WODSAC
mistrz rzeźbiarsko - kamieni:

Najstarsza fabryka nagrob­
na miejscu pod fachowe:

kierownictwem

Załoi. 1897 Dworcowa 79 Te!, i

Sprzedai przymusom
W piątek, dnia 31 V 29 r., o godzinie 11

połudaiein sprzedawać będę przy ul. Kordec

nr, 25 najwięcej dającemu za gotówkę:
1 maszynę do gięcia szyn
1 kowadło (Ambos).

Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedał przymusowa.
W piątek, dnia 31 maja br., o godzinie 12-tej

sprzedawać będę w podwórzu spedycyjny firmy Ko-

cinski, ul. Kościuszki 52, najwięcej dającemu za

gotówkę: (13901
1 warsztat stolarski, maszynę taśmową, wyrówniar-

kę, gryziarkę, kozły do fornierowama, płyty cynkowe,
transmisję, kilkanaście desek, połówki tarczy do trans­
misji oraz różne drobne narzędzia stolarskie.

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać

w drodze przetargu publicznego wykonanie prac:

a) zduńskich

b) malarskich

c) ziemnych
d) dostawę balustrady schodowej i balkonowej
w nowobudującym się domu mieszkalnym przy ulicy
Libelta.

Ślepe kosztorysy otrzymać można każdy za opłatą
1,— zł w Urzędzie Budownictwa Nadziemnego, ul. Jana
Kazimierza nr. 3.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień.
Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach i za­

opatrzyć odpowiedu m napisem do poniedziałku,
dnia 3 czerwca br. godziny 9 rano w wyżej po­
danym Urzędzie.

O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert. Ma­
gistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru po­
między oferentami.

Bydgoszcz, dnia 28 maja 1929 r.

Magistrat - Urząd Budownictwa Nadziem nego
(-) Inż. arch.Raczkowski

Radca budownictwa. (13905

Bydgoska Gazownia Miejska
sprzedaje

wagonowo' idetalicznie

Molineum
radykalny środek do impregno­
wania i konserwowania wszelkie­
go gatunku drzew przed gniciem

i kutwieniem. (i386o

ujuguszcz, roznańska 28. Telefon 1670.

Poszukujemy natychmiast

z dłuższą praktyką, władającą polskim i nie­
mieckim językiem oraz biegłą w liczeniu.

Oferty należy nadesłać do filji Dziennika

Bydgoskiego pod ,,50". (13900

COMUNIKACJI

MIĘDZYMIASTO'WEJ'
iść -- Osa

iektórych ty-
autobusowych
eral”rozwija
i kim. na godz.
oy to niemożli-
ią bez tak so­
'ch osi całko-
; odciążonych,
budowie z pra­
lnej stali i bez

potężnych ha-
:ów jak ,,We-
'house'a”

czędnoSA
Pomimo olbrzymiej
mocy i szybkości,
^Federal” jest wy­
soce ekonomiczny
w zużyciu benzyny
i smarów. To też
wielkie iinje autobu­
sowe całego świata,
opierające egzysten­
cja swą na nizkiej
cenie kim. wyróż­
niają ,,Federala” za

jego oszczędność.
ch warunkach pracy przekona każdego
etach samochodu ciężarowego .,,Federel".

liczę etc. od 3 do 10 ciu ton nośności,
d 20-tu do 40-fu osób.

a i Piotr BERGMAN, Inżynierowie
KRAKÓW

3 ul. Szpitalna 38

Radom Lwów Piotrków

htinger i S-ka. Auto-Sport HugonMantey
ŻeromskiegoĄi Słowackiego a Kaliska 3

t sportowe
tańszych
niższych
łeca

n wyborze

Poszukujemy natychmiast do Gdańska:

2 kwalifikowane stenotypistki
władające doskonale językiem polskim i niemieckim,
znające polską i niemiecką stenografję.

Do Gdyni:

1 kwalifikowanej stenotypistki.
Miesięczne wynagrodzenie w Gdańsku guld. 250

do 300, w Gdyni zł 350 do 400, zależnie od kwalifi­
kacji.

Zgłoszenia z odpisami świadectw należy kiero
wać do firmy (13889

Zlk Towarzystwo Trans­
zy portowe z o. p.

Gdańsk, Hundegasse 94. (13889

Maszynistki
biegłej w języku polskim i niemieckim, możliwie
z znajomością stenografji i praktyką w biurze adwo-
kackiem i notarjalnem poszukują zaraz (13892

Adwokaci Maciaszek i Cisewski, Bydgoszcz
uSica Gdańska 6.

Possukuję
zaraz starszego samodziel­
nego czeladnika rzeźni^
kiego. W. Bakoś, Chojni­
ce, ul. Gimnazjalna 4/5.

13875

Biuralistka
pisząca biegle na maszy­
nie z znajomością języka
polskiego i niemieckiego,
z ukończoną Miejską Szko­
łą Handlową zaraz po­
trzebna. ,,Getewe”, Dwor­
cowa 59. 13899

Uczeń biurowy
z ukończoną szkołą ku­
piecką lub handlową, zna­
jący język polski i nie­
miecki, poszukiwany na

praktykę do biura poważ­
niejszej firmy branży me­
talowej od 1 lubl5VI.br,
Piśmienne oferty wraz

z referencjami do -Par'

Bydgoszcz, Dworcowa 7

pod ,,Uczeń biurowy”.
13861

13864
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Majątki
ziemskie w każdej wiel­
kości większa część z rąk
niemieckich bardzo ko­
rzystnie do oddania.

Westfalewski, 'Agentura
Dóbr . Polonia", Byd­
goszcz, Dworcowa 17,
telefon 698. (13894

Dom
z dwoma sklepami mie­
szkanie 3-4 pokojowe
cena 75 tys. zł wpł. 50 tys.
Dom nowoczesny 3 piętr.
z wszelkiemi wygodami
cena 80 tys. zł. Dom 2piętr.
z dwo ma sklepami cena

40 tys. zł. Dom 2-piętr.
ze sklepem mieszk. 3-4

pokojowe cena 50 tys. zł.
Wiła 6 pokojowa z ogro­
dem cena 24 tys. zł. Dom
z ogrodem owocowym w

małem mieście cena 5.500
zł i wiele innych poleca
Małek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 36, Tel. 837. (l3864

Skład
przy ul. Dworcowej z 4
ubikacjami wprost od wła­
ściciela domu bez odstę­
pnego natychmiast do od­
dania. Westfalewski,
Bydgosz.cz, Dworcowa 17,
tel. 698. (l3898

Sprzedam
place budowlane. Strze­
lecka 19. (l 3838

Kanapa
orzechowa, fotele, szafy,
szafonierki, komody, stoły,
krzesła, łóżka, garnitury,
lustra, kuchnie, wózek,

skrzypce, mandolinę, for­
tepian, obuwie, garderobę,
książek dużo okazyjnie
sprzeda komis Sienkiewi­
cza 44. (F7682

Sprzedam
zaraz dobrze utrzymaną
dębową sypialnię. L.

Schiitz, Nakło, Dąbrow­
skiego 289. 13553

KEEEM
Kupią

białe żelazne łóżko i umy­
walnię białą żelazną. Zgł.
pod nZ. B.u do ,,Par"
Dworcowa 72. (139U7

Kalka
dobrze utrzymanych pił
taśmowych kupi ^Oswa"
Fabryka Płyt Klejonych
Sp. Akc. Bydgoszcz, Pro­
menada 26. (F7678

C11ZS
Ekspedjentka

z branży cukierniczo-pie-
karskiej, tylko pierwszo­
rzędna, wymowna siła, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
z odpisami świadectw i po­
daniem warunkówp rzy
wolnem utrzymaniu. Cu­
kiernia ,,\Vielkopolanka",
Grudziądz. (13872

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ul.
Hetmańska 19. (13836

Kelner
młodszy, rzetelny, trzeź­
wy, posiadający dobre,
długoletnie świadectwa z

pierwszorzędnych miejsc,
władający językiem pol­
skim, niemieckim i fran­
cuskim poszukuje posady
jako kelner zaraz. Oferty
proszę pod ,,Kelner 1500u
do Dz'. Bydg. 13860

Wydxier2awię
dobrze zaprowadzony i

prosperujący lokal fry­
zjerski z urządzeniem lub
bez tegoż na prowincji
możliwie w dość ruchli-
wem mieście wraz z miesz­
kaniem oraz salonem dla

pań. Zgł. proszę skiero­
wać do adin. Dz. Bydg.
pod ,,Fryzjernia.” (13877

Mieszkanie
5 pokoi, komfortowych,
oraz 2 pokoje do wynaję­
cia. Wiad. Gdańska 42,
ii ptr. Niemirska. (13908

4 pokoje
w tem 3 frontowe itd.,
gaz i światło elektryczne
przy Gdańskiej oddam,
czy'nsz miesięczny 58 zł.

Ot', do filji Dz". Bydg. pod
,,1234”. (F'7636

1, 2 -4 pokoje
z kuchnią, tanie czynsz
roczny, odda ,,Ostoja", ul.
Dworcowa 59. (13840

3 ubikacja
biurowe przy ul. Dworco­
wej na I. piętrze w domu

komfortowym natychmiast
do oddania Westfalewski,
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
telefon 698. (13896

r pokoje ą

Pokój
umeblowany dla lepszego
pana zaraz do wynajęcia.
Ul. Dąbrowskiego 14, I p.
prawo. (13829

%najmą
za pożyczkę 2 pokoje u-

mebiowane z kuchenką.
Wiadomość w składzie cu­
krów, Długa 29. G3834

Pokój
"

z balkonem solidnej pani
do wynajęcia. Paderew­
skiego 7, parter prawo,
między 3-5 (F7635

Pokój
dla małżeństwa ewtl. z

używaniem kuchni. Wi­
leńska 6, ii ptr. prawo.

13906
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Oddział III: Cukrów
n o ż e dyfuzyjne^ żeb

różnych typów i Wyro
dyfuzyjnych, pilniki

.ióoo.r .a .3
080'i

na różne wyroby
iWO2T0Btł J
i .owBiq

J5Ó owo;

Wystawiamy n aP(b
tS-rSt

|ÓJłO*3

Cltorzy na płuca
Tysiące jut wyleczonych
Zażądajcie natychmiast książki, omawia­

jącej moją
Nową sztuką odżywiania

która już wielu uratowała. Może być sto­
sowaną przy zwykłym trybie życia i przy­
czynia się do szybkiego zwalczania choroby,
nocne poty i kaszel znikają, waga ciała
zwiększa się i stopniowy proces wapnienia
nlecza chorobę.

Powagi
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku­
teczność mojej metody i chętnie ją stosują.
Imwcześniejrozpoczynasięstosowanie mojego
sposobu odżywiania, tem wyniki sąlepsze.

Zupełnie darmo
otrzymacie moją książkę, w której zawarte

są wiadomości naukowe. Ponieważ mójna­
kładca wysyła gratis tylko

10.000 egzemplarzy
przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali
również szczęśliwymi odbiorcami. (13822

Georg Fulgner, Berlin-Neukolln
Ringbahnstrasse 24, Oddział 603.
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wykrojowa
ł-i -prasowane, babki i młotki

rowerów i samochodów,
i np części kute i prasowane
vzoi*Ów.
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Metalowego I. p.

ma na sprzedaż

Do poważnej instytucji bankowejwGrudziądzu
potrzebny zaraz dzielny rutynowany (13868

buchalter
bankowiec. Reflektuje siętylkonapoważnąfacho­
wą siłę. Wynagrodzen'ie według umowy. Zgł. wraz

z świadectwami skierować do filji Dziennika Bydg.
wGrudziądzu pod ,,BUCHALTER".

Krajowa Fabryka, która wyrabia

Emulsję asfaltow i (zimoy asfalt)
bardzo znanej marki,poszukuje przedsiębiorstwo

asfaltowe jako

przedstawicie!a
Oferty sub. ,,Emulsja" do biura ogł. S . Pucha|

Łódź,Piotrkowska 50. C133521

....o ra z im yniedozwolone używanie nasz ..

wszelkie podane nam wypadkibędziemy winnychbezwzględnie
ścigat celem ukarania. niMHBli Ijmosoiioitf x swotirM

BROWAR KUHTERSZTYN T o w . A kc . GRUDZIĄDZ
BROWAR TORUifólK! Tow. Akc. TORMiSf
BROWAR TCZEWSKISp. z o . p .TCZEW. 13605

Zaiadajcie prospekty
iiajwiększej fabryki pianin w Polsce

B.Sommerfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 53

Filja: Grudziądz, ul. Groblowa 4.

Produkcja roczna 1500 pianin.
Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (3690

P0 K0 STS"
specjalny podłogowy

poleca najstarsza fabryka
pokostu egz. od r. 1848. (13849

A. KOCIOUÓEWiCZ i Ska
Warszawa, Jerozolimska 18
Telefon 22-97. Telefon 22-97.

Podróżujących
dzielnych, sumiennych,
odwiedzających drogerje,
składy kolonjalne, do za­
brania dobrego artykułu
sezonowego poszukuję. -

Of.pod ,Bąchus” do filji
Dz. Bydg. (F7644

Kucharka
mówiąca po niemiecku
lub doświadczona wyrę-
czycielka zdobremiświa­
dectwami potrzebna. Gra-
wundar, Dworcowa20.

F7700

Pomosnik

fryzjerski potrzebny. Ja­
rzyna, Śniadeckich 9.

F767*

BttisfrflCIl., (M S Jb

natenaP
5 linów slsśoyy

sna systemu ,Cozzego” i tak:

S!;^afi^niął przednich do retort w Swietl

50X609 mm., 45 zamknie! tylnych do re

orf'w Świetle 470 iiimM 45 rur kompl. do

tdbieralnika oraz 50 ton łomu żelaznego
lanego, 69 ton łomu żelaznego kutego,

120 ton łomu szamotowego.

Oferty należy składać osobno na materjał szamo­
towy i osobno nałomżelaznydo 18. czerwca br. do

Galowi i o i s l l w BjJpszti?, ni Jagiolttka38

Chevrolet-Touring
5 osobowy

sprzedam okazyjnie, mało używany
(IO.OOO kim.) Zgłoszenia uprasza się pod
,,R. G. 4411 do Dziennika Bydgoskiego. (13855

| TiolrWegiemki|
| Zakład krawiecki wykwintnego pana g

| (Bydgoszcz, ulica (Kościelna 4, l. p . |
H Wielki wybór pierwszorzędnych materjałów. 5

Dla p. p . urzędników udogodnienia.
Wejście przez skład kapeluszy. (13861 5

Ill!lil!llilll!l!llllillll!iillll!!illll!lllllllllll!ii!l!ll!illllllll!illllll!!!!lilll!IIIIIIIIilllI

Sp. Akc. poszukuje zaraz

STENOGRAFISTKI
w języku polskim i niemieckim biegłej, piszącej

na maszynie.

REGISTRATORA
z odpowiedniąpraktyką,językiem niemieckim, zna­
jący nowoczesne systemy registratury (IO)pierwsz.

Szczegółowe oferty z podaniem te'rminu wstą­
pienia i żądanego wynagrodzenia pod ^Przemysł*1
do ,PaT* Bydgoszcz, Dworcowa 72. (13S59
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Biuro porad
w sprawach wojskowych
udziela porady w wszyst­
kich sprawach w związku
z stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz,
Zduny 21. (F7633

Ekstrakty
lemoniadowe, niezawiera-

jące saponiny i Pastylki
do wody sodowej pole­
camypo cenachkonkuren­
cyjnych..Marbor”,Poznań,
ul. Staszica 24. (13764

Fotografie
legitymacyjne wykonuje
przepisowo tylko ,,Wiol",
Sienkiewicza 44. (F7702

Panowie!
Najbardziej zniszczoną

garderobę czyści i repe­
ruje starannie najtaniej
,,Ekonomja", Dr. Emila
W armińskiego 15 (F7708

Pończochy
nadrabiam i zarabiam
oczka. Szpitalna8,Kaczo-
równa. (13325

Sprzedam
posiadłość 4 mg. dobrej
ziemi, I klasy zabudo­
wania w bogatej okolicy,
5 minut od stacji kolejo­
wej, stosowne dlahandla­
rza bydła i nierogacizny.
Cena 22 tys. zł. Pośred­
nicy wykluczeni. W il-
mowski, Książki powiat
Wąbrzeźno (Pom.) (13782

Majątek
na sprzedaż 130 mórg z

inwent.żywymi martwym
cena 18.000 zł. Pośrednicy
pożądani. Adres Szymon
Gil,poczta Pędzewo, pow.
Toruń. 13883

Sprzedam
45mórg,2konie, 7krów,
22.000 zł. Gordon, Gdań­
ska 60. F7671

Gospodarstwo
60 mórg pszennej ziemi,
budy ii masywne, inwen-

Kompletne, za 26.000

pohjh sprzeda Bydgo-
n r Biuro Pośredniczę,

orcowanr.50.Pozatem
elki wybór w różnych

ospodarstwachidomach.
13858

500 mórg
dobrej ziemi, 180 tys. zł,
wpłaty 100tys. — 280 mg.,
4markiklasyfikacji,dwór
10 pok., 10 koni, 30 krów

parowy, garnitur, wpłaty
130tys.polecabiuro .Po­
goń” Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80. (13806

Okazja !
Gospodarstwo 60 mórg
pszenno-buraczanej ziemi

chełmińskiej, w najwyż­
szej kulturze natychmiast
na sprzedaż.Budynkima­
sywne nowe, na żelazo i
beton. Obszerny dom

mieszkalny z ogrodem.
Martwy inwentarz nad-

kompletny, 3 konie, 2

źrebce, 9 sztuk bydła, w

tem 7krów dojnych, (do
400 zł miesięcznie za mle­
ko), 43 świnie. 2 kim. od

stacji, cukrowni i mle­
czarni. Cena i wpłatapo-
dług ugody. Sierocki,
Głażewo, p.Unisławpow.
Chełmno. 13809

W itą
przy ulicy Nakielskiej 68

sprzedam okazyjnie. Wiad.
hotel ,,Boston*. (F7485

Kolonjalny
Interes z towarem, 3 po
koje 4300. Adres wskaże
Dz. Bydg. 13790

Uwaga!
Sprzedam lub wydzierża
wię objekt przemysłowy,
nadający się na każde

przedsiębiorstw o z świat­
łem elektrycznem i siłą.
Dom mieszkalny, kilka

pokoi i kuchnia, wtem

2V2mg. ziemi wprost od
właściciela zaraz wolne,
cena podług ugody. E,
Murawski, Fordon,
Młyńska 1. (13788

Domy
dobrze się rentujące w

każdej cenie od5-500 tys,
zł poi.Westfalewski,Byd­
goszcz, Dworcowa 17, tel
nr. 698. (13897

Wielki
kamienic, wil, młyn
fabryk, cegielni,tartak
hoteli, oberży,
rzeźnictw, inti

poleca i załati

ważniejsze bij
nictwa ,P o;

goszcz,Dworce

snu, laria.*

3mt:

raa
'ctwmjh

Sprzedam
dom 2piętr., rodzaj i
centrum, wolne 5 po
ogród. Of. do Dz. B;
pod ,33000”.,

Zakład
fryzjerskibez hijęąąls
z pewną i dobra e

stencją za 3.000 zł

sprzedaż. Poważni re

tanci^zechcą się
4

13792
Dz. Bydg.podV

Skład
rzeźnicki z ftiresżka

korzystnie na

Bydgoszcz, Kujawsi
F7eiSilOXV

Tanio
domy na sprze-

ogrodem, wolnem n

kaniem. Zgł.doDz.i
pod ,2 domy” . T(

dobrze% % M M

twórnię soków wi
mieszkaniem JiS'j'tMi
mieście w Poznarre
fachowiec niekonie

Oferty pod ,Wytwó
do Dz. Bydg. (

Zakład fryzjera
od 20 lat dobrem pri
rujący z 3 'poKojd
mieszkaniem, na 3 o',
gi męski i damski

ruchliwej ulicy za3.8(
zaraz na spcęędajh
pod ,J.St”. doDzTb

13858

SkłacT ~

z mieszkanirm tanio

stąpię. Oferty do Dz

Bydg. Grudziądz, (l;

Motocykl
D/2K.M.używany:
zł'sprzedam. Pa

ski, Piotrkowsk

Strzeleckiej.

Szafka
oszklona do sprzei
owoców. Gimnazjalna
Puchowska. f'

Piani
nowe krzyżów-
głos tanio także, na raty
sprzedaMajewski,;Poisors
ska 65. (F?69Ź

Nowoczesna
sypialkd na sprz
śniewski, Szczecin!

F7688 13

Na sprzedał
rower męski, wóz na re­
sorach i roboczy, radjo-
aparat kompletny bardzo

dobry, 2 półszorki i 2
świnie. Ks. Skorupki 77.

13826

Rower (F7669
okazyjnie w dobrym stanie
tanio sprzedam. Chrobrego
nr. 17, oficyna prawa I p.

Polowiec
i rolwóz sprzedam tanio.
Grunwaldzka 35. 13854

Westfalską
kuchnię prawie nową

sprzedam.Śniadeckich49a
Geppert. Obejrzeć od2—4

po południu. 13847

Sypialnią (F7698
dąb z nowoczesnem wy­
konaniem z marmurem i

lustramikorzystnie sprze­
dam . Warmińskiego 14.

III Młodszą
Sfłę biurową z ukończoną
szkołą handlową poszu­
kuje Wielkopolska Hur-
iownia Szkła, ul.Dr. Em.

Warmińskiego 12. Zgło­
szenia pomiędzy godziną
Sia6popoł. (13851

Zamienią
dwa rowery damski, mę­
skijak nowe na motocykl
z przyczepką z dopłatą.
Oferty pod ,999" do Dz,
Bydg.Toruń. (13879

Rower
męski dobry tanio na

sprzedaż. Cieszkowskie­
go 15,parter lewo. 13796

Płytą
kuchenną dużą, nadającą
się też do pralni, sprże-
dam'tanio.Czerwiński,Het­
mańska 13,podwórze.

F7642

Mocne
prosięta od oddania. Ło-
kieeka 9. F7570

Skrzyń
w iększą ilość . sprzeda
Skóra i Ska, Bydgoszcz,
Gdańska 163. 13888

Młodszy
pomocnik fryzjerski po­
trzebny od 11.6. Helena

Ramlowowa, Kcynia.
13909

Pomocnik
fryzjerski na stałą posadę
może się zgłosić. Ś . Ma­
słowski, Sępólno, (Pom.)

13742

Bufetowa
z dobremi świadectwami

natychmiastpotrzebna.
Hotel pod Lwem, Ino­
wrocław. 13867

Służąca (13833
może sięzarazlub od 1
czerwca br. zgłosić. Na­
pierała, skład kolonjalny,
Bydgoszcz, Śląska 15.

Dziewczyna
do mycia naczyń potrze­
bna. Kawiarnia ^Zacisze”
Śniadeckich 2. 13831

Panienka
inteligentna potrzebnado
obsługigości. Kawiarnia

, Zacisze”. Śniadeckich 2.
13832

Słuiąca
potrzebna.Aleksander,
Dworcowa 30, Ii ptr. lewo.

F7689

Słuiąca
z dobrem gotowaniem.
Gdańska129,Ipiętro
prawo. (F7645

Uprzątaczka
na kilkagodzin przedpoł.
potrzebna. Gdańska 41,
II ptr. prawo. F7684

Krawcowa (F7617
potrzebna, może wspólnie
mieszkać. Of . do filji Dz,
Bydg. pod aśkromna”.

UziBydg.pod ,4500”,

Uczenica
do cukierni, inteligentna,
wymowna,z dobrej rodzi­
ny może się zgłosić. Cu­
kiernia .Wielkopolanka*,
Grudziądz. 13869

Uczeń
piekarski może sięzgłosić.
Rzeźnikowski, piekarnia-
cukiernia, Toruń,ul.Pod­
górna 6. (13884

POSADY
POSZUKUJĄ

Pokojowa
lat 21, poszukuje posady
od 1 czerwca z świadec­
twamidojednej osobylub
mniejszejrodziny,znająca
prace domowe lub panna
do dzieci, na wyjazd. —

Także krawcowa szuka

posady. Of.doDz. Bydg.
pod.K .W .21”. (F7660

Poszukują
pracy jako bufetowa do
kawiarni lub restauracji,
przyjmie również posadę
jako ekspedjentka w skła­
dzie kolonjalnym, posia­
dam dłuższą praktykę i
dobre zaświadczenia. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Eks­
pedjentka”.

Były urządnik
gospodarczy w starszym
wieku stracił posadęz
powodu parcelacji mająt­
ku ijest bez środków u

trzymania, prosi o jakie­
kolwiek zajęcie, dozorcy
nad ludźmi lub placowe­
go albo inkasenta lub
też w jakimkolwiek za­
bezpieczeniu od ognia i

gradobicia (asekuracyj-
nem). W ziąłby także do­
zór domowy.- Zgł.do Dz.

Bydg. pod ,Urzędnik”.
13808

Masażystka
pielęgniarka, prawdziwa
opiekunka chorych,łago
dna, cierpliwa przyjmie
posadęnawsi lub w mie­
ście, Zgłosz. do Dz.Bydg.
Toruńpod,Pielęgniarka”

13886

wynajmę
nałżeństwu

ickow-
fciM 3l.

iy dla

jiradz-
r pr(
.6

iwo.

U
ospbie od-

.kięh20,II
"

(F7607

Wod;l.6.dla
itrrfm'anieni

iady, Ciesz-
/13, II ptr.

F7673

najęcia. Kra-

fblfa. F7668
— 2— ------

Jidj
p'uąję'ń -'1- Li-

7685 W0*

akój
umeblowany

Wolności od

najęcia. Adres
lDz. Bydg.

skój
,umeblowany

ńskiej do wy-
do filji Dz.

S. B . 1000*.
168O

mv
1.Jackowskie-

prawo. 13813

fowe^oddam
i lokal han-
iclźwfedzia 4,
fil1 13807

rze

owy pokój
jęcia. Grun-
1 1. (13883

rt

i; lub bez
la kultu-
ircińkil'i'­

'tr.prawo.

składnicę;1.bua
w miejsc'u. 'Zgł. do Dz.

Bydg.pod,A.A.42”.

Mieszkania
3 pokoje, kucboiai łazien­
ka w nowowybudowanem
domu, wprost od gospoda­
rzaod15.6.29.dowyna­
jęcia. Gdzie? wskaże filja
Dz. Bydg. (F7630

Mieszkanie
2 morgi roli wydzierża­
wię z powodu wyjazdu,
spiesznie. Gdzie, wskaże
Dziennik Bydgoski. (13835

1-2 pokoje
umeblowane poszukuje
małżeństwo (2 dzieci) za­
raz. Zgł. do filji Dzień.

Bydg.pod ,1 -2 pok.”.
F7695

Z powodu
wyjazdu oddam mieszka­
nie z meblami.Zgłosz.pod
, Mieszkanie”doDz.Bydg.
Toruń. (13885

Mieszkania
3 pokoje z kuchnią po­
szukuję wprost od go­
spodarza. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,Mieszka­
nie. (F7696

Remontowane
3 pokojeikuchnia 1100 zł.
wskaże ,Norma” Gdańska
nr.24. (7704

lir pokosi
Pokój

z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,
Szymańska. F7662

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Hetmańska22,parter
prawo. F7621

Pokój
wynajmę inteligentnejpa­
nience. Chwytowo nr. 15,
II ptr. lewo. 13785

wóeh panów
ipjjwynajęcia.
igiellońskaól

13852,

Pokój
umeblowany, duży, dla
1 lub 2 osób, zaraz do

wynajęcia, Św;.Trójcy10,
oficyna lewo. C; (13843

umeblowany do wynaję­
cia. Nakielska8,IIIp.pr.

13837

Pokój (13839
umeblowany do wynaję­
cia. Nakielska 9,I p.pr.

Dobrze
umeblowany pokój zaraz

do wynajęcia. Gdańska
nr. 49,III. (F7707

Pokój
umeblowanydla 1lub2

panów.Bocianowo47,IIp.
prawo. (l3844

ICEEDl
Je vais

aBydgoszcz.Le soir(train)
Jeudi frentieme, (en noir).
Of.pod ,BlondynkaT.J .”
do filji Dz. Bydg. (F7653

Autem
kto wyjeżdża? Dam her­
batę w komis. Bydgoszcz
skrytka 126. (F7709

Poszukują
kapitału do 50 tys ! da
rozszerzenia ,rwi,zo-
rzędnego pror terującego
przedsiębiorstw a na bar­
dzo korzystnych warun­
kach. Zgł. skierować do
Dzień. Bydg. pod ,M .P .

50,000 ”. (13781

Letnisko
w Borach Tucholskich,
pokój na 2 lub 3 osoby
z utrzymaniem odstąpię.
Wiadomość Dworcowa 82
biuro prawo. 13881

Letnisko. (F7697
Pokoje z utrzymaniem i
bez dowynajęcia w

pięknej lesistej miejsco­
wości. Wileńska 9,I ptr.

Prywatna
wila wZakopanem,wcu
downem położeniupoleca
słoneczne pokoje na całe
łato z utrzymaniem od
11-14 zł. Wymagana
własna pościel. Zgł. pod
,W ila” do filji Dzień.

Bydg. .IF7658

Nr. 123.

Ostrowo
pełne morze. Pensjonat
Warszawianka,pokoje
czyste, jasne, kuchnia
warśzawska. Dancing.
Warszawa,ul.Wilcza37-7 .

Telefon 305-64. Ludwika

Szepska. (l3780

200-300 zł
pożyczki na kilka miesię­
cy za wysokim procen­
tem i zastaw poszukuję.
Łask. zgł. do filji Dzień.

Bydg.Dworcowa 2, pod
,Z.5”, F7666

Poszukuje
wspólniczki do jadłodaj­
ni. Of.do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,55”.

F7687

Wypoiyczą
1.500 -2 .000 zł za jakie
kolwiek zajęcie za małem

wynagrodzeniem. Oferty
do Dzień. Bydgosk. pod
,,1500-2000" 13848

Rzetelna
oferta lOO% od kapitału
i posada natychmiast. A -

dreswskażefiljaDz.Bydg.
F7701

Osamotniony
szlachetny handlowiecpo­
szukuje przyjęcia w dom

bezdzietnej wdowy lub
rozwódki. Cel, współpra­
ca. Łask. oferty do Dz.

Bydg. pod ,Przyszłość”.
13794

Unieważniam
weksle cztery po tysiąc
złotych każdy, płatne w

dniach1.VI., 1.VII., 1.VIII.
i 1.IX 1929r. wystawione
na zlecenie p. Kulczyka
Franciszka za nabyty sa­
mochód przezemnie. Mo­
skala Stanisława z akcep­
tami mej żony Antoniny
i Józefa Radlaka unieważ­
niam do rozstrzygnięcia
sprawy sądowej prowadzo­
nej przez adwokata p.Jur­
kiewicza Grodzka nr. 22^

13974

Ładny
chłopiec jest do oddania
na własność. Oferty do

Dz.Bydg.Toruńpod ,800*
13878

EflllTIIIMIIMLllS
Inteligentna

panna, lat 22, z Poznań­
skiego, z gospodarstwa,
poszukuje męża, rzemieśl­
nika na stałejposadziedo
lat 32. Of . do filji Dzień.

Bydg.pod ,Szatynka”.
F7646

Wdowiec
kupiec, Pomorzanin lat 54,
bezdzietny posiadający
własno zaprowadzony in­
teres, z braku znajomości
szukania tej drodze żony.
Panie lub wdówki z ma­
jątkiem w wieku 35—37

lat, religijne cichego, miłe­
go charakteru, mające za­
miłowanie do interesu,
proszę oferty składać o ile
możności zfotografją,którą
podsłowemhonoruzwracam
do filji Dz. Bydg. pod
,1.B.K.* (F7641

Ranna
lat 28, beznagannej prze­
szłości, inteligentna, 5 tys.
gotówki, całkowitą wypra­
wę szuka panów kupców
lub urzędników z charak­
terem,w celu ożenku. Po­
ważne zgłosz. pod ,Bru­
netka 28* do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (F7675

Przyjaciele
brunet i szatyn lat 28—30,
z zawodukupcy, dobrego
charakteru, miłego uspo­
sobienia, posiadający in­
teres poszukują przyja­
ciółki. Panienki i panie
raczą złożyć swe oferty
wraz z fotografją, którą
się zwraca do Dz. Bydg.
Toruń pod ,Przyjaciele*.

13880

Kawaler
lat 33,bardzo zamożny z

Pomorza, poszukuje mło­
dą przystojną przyjaciół­
kę. Zgł.doDz.Bydg.pod
,1001”, 12910
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sft. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

K POLECENIAa
Rowery-części

sprzedaje najtaniej, repe­
racje wykonujejak najprę­
dzej ,Rower14 Gdańska 41.

F7511

NeHe
Jadalnie, sypialnie,pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdopoje­
dynczych.Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do-

. brzyński,Długa 4. (12254

Rowery
maszynydo szycia,częSci,
największy wybór poleca
najtaniejWasielewski,
Dworce a18. (11278

Rai' tenisowe
przyjmi. naprawypo
cenac vstępnych
firma St. Niewczyk,Byd­
goszcz,Gdańska147,skład
ipra, iainstrumentów

muzycznych. (13447

Miblef
Przy dogodnych

warunkach polecani:
kompl. pokoje męskie
kluby,jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
eze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele,' biurk a, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Dług a 8.

Tel. 1651.

Nowożeńcy
kupujcie m eble w szelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapyi klubowe garni
tury tylko u Andrzeja
Nowaka W ełniany Rynek
n.5/6. (3857

Z Okazji-- —

Powszechnej Wystawy
Krajowej polecam amato-

róm mój 6-cio osobowy
kryty samochód BFiat”
mało używanykorzystnie
na sprzedaż. Czajkowski,
Płochoein, poczta W arlu­
bie. 13760

Okazja I
Kamienica III piętrowa
z 4 składami w najlep-
szem położeniu Gniezna
donosi 9.500 zł rocznie.
Cena 90.000 zł. wpłaty 45

tys. zł, mieszkanie na I.

ptr. wolne. Adres wska­
że Dzień. B^rdg. 13629

Resztówkę
175 mórg Zpszennej roli,
blisko Bydgwznsy, in­
wentarz nadkompietny, -

cena 95, wpłaty 40tys. zł

sprzeda lub zamieni na

dom Sokołowski, Śnia­
deckich 40. (F7563

3.400 mira
2.300mórg,700mg.260.000
wpłaty 160.000 zł, 300 mg.
160.000, 250 m órg 15.000,
150mórg 67mórg 30.000,

45 mórg 20.000 sprzeda
biuro Centralne, Dworco­
wa 69, Nowakowski, tel.
nr. 850 . (13755

12 morgow*(P7455
gospodarstwo***” zabudo­
waniem T^zyv ufe, Koro­
nowskiej 11 sprzedaż.

Sprze
2 place budo
na32,wł'J

Uwaga I
P.P .Przemysłowcyobu­
wia. Korzystniena sprze­
dażkompletnie urządzona
fabryka obuwia sporto­
wego, tenisowego i ludo­
wego z gumowemi po­
deszwami,gotowa do wy­
produkowania obecnie
dziennie 4.000par. Posia­
dakilka tysięcy parpół­
fabrykatu, 70 nowych
maszyn odpowiednych
także i do skórzanego o-

buwia, elektr. motor siły
10koni, komplet., form. i
szablonam metalowymi
do wulkanizacji gumo­
wychpodeszew od24—46.

Kupno natychmiastowe
daje możność wykorzy­
stania tego sezonu. Ofer­
typod,L.Ł.K.P.” do
Dzień. Bydg. 13776

Rower
sprzedam tanio. Gdań
ska 58. F7549

2 łóżka
z materacami tanio sprze
dam. Kandzidrowski,Mal-
borska 20. 13784

Bufet i kredens
korzystnie na sprzedaż.
Stolarnia, Jackowskiego
nr.33. 13759

Majątków
ziemskich różnej wielko
ści dlapoważnych reflek-
tantów poszukuje Marjan
Ciuk, Włocławek. F6036

Kuplą
urządzenie składowe do

kołonjalki. Adres wskaże
Dz. Bydg. 13786

Najwyższe
ceny płacę za złoto i
srebro wszelkiego rodza­
juorazza stuczne zęby.
K. Siwiak, zegarmistrz,
Pomorska 2. F7638

Lodownlk
kupię, większy w dobrym
stanie. Czerwiński, Het­
mańska 13,podw. F7643

tCEEDJ
Bez nauczyciela

uczcie się literatury pol­
skiej, języków obcych,
historji, geografji, mate­
matyki, etc. Szczegółowy
katolog wraz z okazową
książką, w ysyła Wyda­
wnictwo ,Pomoc Szkol­
na”, Wajnera, W arsza­
wa, Bielańska nr. 5/87.

16116

Tapicer
na klubowe garnitury w

materjał i skórę zarazpo­
trzebny.. W . Górecki, fa­
bryka mebli,Chełmża(Po­
morze). 13789

Służąca
uczciwa, rzetelnaipraco­
wita, najchętniej z pro­
wincji od 1 czerwca 1929
potrzebna. Zgł. ul. Gdań­
ska 115,restauracja,(l3568

Stenotypist((a
rutynowana, polsko - nie­
miecka,potrzebna natyA-
rniast. Zgł. się od 1—3
w Tow. Ubezp. *Przy-
szłość”, Śniadeckich 56.

F7535

Ceglarza
potrzebuję, umiejący wy
pałać cegłę w polnej ce­
gielni. Marchiewicz, Byd­
goszcz, Chełmińska nr. 22.

13557

Betoniarz
z pomocnikiem do wyra­
biania pustaków zbetonu
na pracę akordową po­
trzebny. Pawlikowski,
Piotrkowska4, róg Strze­
leckiej. (13618

Pokojowa
która zna obsługę gości,
także dziewczyna do

wszelkiej pracy domowej
potrzebne od 1 czerwca

1929dorestauracjiArtura
Grottgera 1. (13559

siiuąffriipt e

Z WIZYITIllCH SFER CZYTA
fOOZiENNiC

ICSPRZEDAŻEs?
WielkopaAski

majątek, 2100 mórg
pszenno-buraczanej ornej
ziemi w kulturze, 60 klin.
od Poznania, pięknypałac
22pokoje władnymparku
budynki, inwentarz I kl.
Cena 1.530 tys. zł, wpłaty
najmniej 600 tys złotych.
Informacje i pertraktacje
sprzedaży udziela Biuro
Handlowe ,Boltar” Po­
znań, ul.Skarbowa17.

________12673____________

Wielki

wybór majątków miej­
skichi wiejskich,młynów,
tartaków iinteresów han­
dlowych, poleca na do­

godnych warunkach

BStella", Dworcowa 64.
F7648

Gospodarstwa
domy z ogrodami już od
10.000 zł, majątki ziem­

'skie, zakłady przemysło­
we sprzedajemy korzy­
stnie. ,Mir” Bydgoszcz,
Paderewskiego 32. (12662

Realność
z restauracją, składem

kolonjalnym, ogrodem o-

wocowym, kręgielnią, 7

mórg roli, V2morgi łąki,
stodołą, stajnią i miesz­
kaniem 8 pokojowem na­
dająca się na każdeprzed­
siębiorstw o, w dobrem

położeniu w Górznie, po­
wiat brodnicki, natych­
miast wprost od właści­
ciela do nabycia lub wy­
dzierżawienia. Pośredni­
ctwo w sprzedaży niewy­
kluczone. Teofil Magdziń-
ski, Inowrocław, ul. So­
lankowa 33. 13768

Bonn
z piekarnią, w małem

mieście, w ślicznem po­
łożeniu. Oferty do filji
Dzień.Bydg.Dworcowa2
pod B222". F7655

Panienka
z lepszej rodziny do
składu rzeźniekiego po­
trzebna. Bonin, Dworco­
wa 16. F7606

Dziewczyna
umiejącadobrze gotować,
praćiprasowaćpotrzebna
od 1 czerwca. Ul. Dłu­
ga 14. (13668

Dziewczyna
młodsza do 2 dzieciido­
mowej pracy potrzebna.
Musolff, Długa 47. (13S02

Kucharka
pierwszorzędna, znająca
wykwintną kuchnię, u-

miejąca zaprawaić kon­
serwy i wypiekać ciasta

orajfc**p685aane prasow a

łfie sztywnej bielizny,po-
trzebs^fpd 15 czerwca.

,Zgfdetóifla" z dobremi

'świadęctoftfni do Fabryki
H'asamon”,

Bydgoszcz, Promenada
hr. 27a, Lewandowska.

jg585
Posługacska

rzetelna na cały dzień po­
trzebna. Jagiellońska 4.
skład. (F7626

Pomocnik
kupiecki z ukończoną
praktyką handlową
książkowością w Kasie

Chorych, posiadający
chlubne świadectwa, po­
szukuję posady zaraz w

młynachłubdomach zbo­
żowych. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,13771

13771

Dębowe
rokrąglaki na barany 1

rdokół,suchedeskiibale 1

brzozowo poleca

K. Suligowski
kHandel drzewa użytków. ^

Bydgoszcz
Chodkiewicza 34 ^

Tel. 1264

Pokój
do wynajęcia. 3 Maja 17.
Sommer. F7649

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Śniadeckich 11, III ptr.
lewo. 13795

Pokój
dla pana. Dworcowa 18b,
Szynkę. F7624

Pokój
frontowy do wynajęcia.
Dworcowa 10, I ptr. le-

F7761wo.

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Gdańska 66,
I ptr. lewo. F7663

Pokój
umeblowanydo wynajęcia.
Wolter, 20 Stycznia 28.

F7627

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 107. 13818

KC3E5 0 I
Żurnale miód

na czerwiec już nadeszły.
Księgarnia N. Gieryna,
Plac Teatralny. 13661

Pod Toruniem
doskonała komunikacja,
dużej wsi dom, 6 mórg
najlepszej ziemi, dzierża­
wa 10 mórg, inwentarz,
11000zł.Of.doDz.Bydg.
Toruń pod ,700”. 13763

Mieszkanie
t pokój z kuchnią otrzyma
ten kio przeprowadzi re­
mont na własny koszt.

Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod,B.B .\ (F7634

Redakcja i Administracja: Poznań, Św. Marcin 37.

Dom
3pokoje wolne, 2 morgi
roli sprzeda za 10000 zł

Sokołowski, Śniadeckich
nr.40. F7568

Dom
z tokarnią zapędem elek­
trycznym, przeszło 40 lat

wbiegu, w dwoma ogro­
dami, położeniedobre, na

Pomorzu, z powodu wy­
jazdu zagranicę zaraz na

sprzedaż. Kamień Pomor­
ski, Julius Bartz, mistrz
tokarski, pow. Sępólno.

13636

Zakład
fryzjerski damsko-męski
dobrze zaprowadzony zaraz

na sprzedaż. Chełmno,
Rynek 4. (13725

Dom
2ptr.nowoczesny z ogro­
dem owocowym, w cen­
trum, cena 65.000 zł.Dom
2 ptr. nowoczesny, cena

45.000 zł. Dom 1ptr. w

rodzaju wili z ogrodem,
cena 20.000 zł i dużo in­
nych paleca , Stella”,
Dworcowa 64. F7647

Dom
mójw Wąbrzeźnie w naj­
lepszym porządku, ładne
mieszkanie 3pokojowe z

kuchniąwolne,bliskomor­
ga ziemi, przy wpłacie
7.000 za 18.000 na sprze­
daż. Narealności znajduje
się warsztat stolarski.

Zgłosz. Wąbrzeźno, ulica
Wolności 46. (13744

Plac
w Gdynipołożony w naj­
lepszym punkcie sprze­
dam za niską cenę .bar­
dzo korzystnie. Wanda

Regulińska, Poznań, Małe

Garbary 12/14. (11715

Sprzedam
wóz 4 cal. kompletny i

parę półszorków roboczych.
Szymczak, Kujawska 94.

F7631

Samochód
Fiat 503 dobrze utrzy­
many zaraztanio na sprze­
daż. Bobowski,Niedźwie­
dzia 4. ( 13442

Wózek
dziecięcy duży Brennabor
dobrze utrzymany na

sprzedaż. Piać Poznański
nr. 10, I ptr. lewo. (13773

2 sypialnie (F7587
szlifowany lakier,
pierwszorzędnie wyko­
nane po cenie hurtowej
sprzeda. Gdańska63,
skład mebli wyściełanych.

Damska
idziecięcą garderobę szy­
ję tanio i gustownie.
Gdańska 139, III ptr.

13769

Sportowy
2 siedzeniowy Ford w zu­
pełnym porządku zamie­
nię z dopłatą na dobry
samochód karetę. Of.do
Dz. Bydg. Toruń pod
.375”. 13762

KoA
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 17. 13801

K3EEJ1
Kupla

dom mniejszy z wolnem
mieszkaniem z wyjątkiem
okolicySzwederowo, wpła­
cę do 15.000 zł. Zgł. do

filji Dz.Bydg.pod ,,P.R .109*'
F7608

ksa
Korepetycji

udzi elam uczniom i
eksternistom w zakresie

całego gimnazjum. Wło

stowski, Świętojańska 20.
F7656

Pianistka
dyplomowana, znakomita

pedagogini przyjmie lek­
cję na wsi, ew.bez wyna­
grodzenia. Bydgoszcz,
Gdańska 134,SzkołaŚpie­
wu. F7654

R f 8POSADY \ltfi

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, W arsza­
wa,Żórawia42.Kursy wy­
uczają listownie: buchał-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 10873

Sprzedawców
na poważne wprowadzo­
ne artykuły branży pa­
pierniczej,drogeryjnejpo­
szukuję. Oferty do Dz.

Bydg. pod .Sprzedawcy”.
13770

(ielaelfiih
stolarski może się zgło­
sić. Burdajewicz, Szubin.

F7657

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuję zaraz lub 1. 6.
1929 r. J . Krzyżanowski,
Świecie, Pomorze ul.Kla­
sztorna 19. 13778

Gospodyni
od 1.6. potrzebna. Re­
stauracja Beidatsch, ul.
Gdańska 28. F7566

Panienka
dohurt.tytoniowej może

się zgłosić piśmiennie.
Adres wskaże Dz. Bydg.

13766

Kursantki
mogą się zgłosić. Of .pod
,Fryzjerka” doDz.Bydg.

F7625

Chłopak
do posyłek nie niżej lat

15, może się zgłosić. A .

Mróz, Hurt. tyt.Św.Trój­
cy 5. 13767

Gosposia
do bezdzietnego państwa,
na gospodarstwo wiejskie
za dobrem wynagrodze­
niem może się natych­
miast zgło'sić.AnnaWład,
Zelgniewo, pow. Chodzież

13644

Samotny
służący stangret który po­
trafi również masować, na

wieś potrzebny. Zgłosz. z

podaniem wymagań przy
wolnem utrzymaniu skiero­
wać Bydgoszcz, Pomorska
nr. 49. Bolesław Lipski
U ptr. Były sanitarjusz
wojskowy raa pierwszeń­
stwo. (F7620

Letnisko
3pokoje i kuchnia (bez
mebli)dowynajęcia. Zam­
czysko, (5 kim. od Byd­
goszczy), poczta Byd­
goszcz. F7559

Niemiecka
nauczycielka' szuka poby­
tunawsi2 m iesiące
lipcui sierpniu w polskim
domu w zamian lekcji

niemieckiego. GetruGa
Hoffmann, Turkowo p.
Buk pow. Grodzisk.

13777

Poszukuje
3pok. z kuchnią w kie­
runku Gdańskiej,Święto­
jańskiej zaraz, płacę za

rok zgóry ew. remont.

Of. do filji Dzień Bydg.
pod BPoszukuję”. (F7639

I ( pokoię) !
Pokój

umebl. do wynajęcia dla
2 panów lub pań. Plac
Piastowski 11, parter le­
wo. F7652

Pokój
umebl. Szczecińska 10,
II wejście, I ptr. F7650

Pokój
słoneczny zbalkonem tanio

dowynajęcia. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. (F7629

Pokój (F7640
umebl. do wynajęcia na

1 lub 2 osoby. Dwor­
cowa 18c, parterlewo.

Pokój
umebl.do wynajęcia. Plac
Poznański 12, III piętro
prawo. 13812

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 13, I ptr. lewo.

13811

Pokój
umebl. dla panienki do

wynajęcia. Sieroca 10,
parter. 13810

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Przyrzecze 3. I ptr.
13821

Uczennice
do szycia przyjmę. W ar­
szawska pracownia, Plac
Piastowski 12. (F7578

Pokój
dla 2 panów lub bez­
dzietnego małżeństwa z

całodziennem utrzyma­
niem. PlacPiastowski 4,

parter. , (F7659

Baczność!
Wypożyczam nowy pół-
wyścigowy samochód na

wycieczki i do przewoże­
nia towarów. Zgł. Pod
blankami 14. 13800

Hurtownie
piwa i fabrykę wód mine­
ralnych w biegu sprzedam
lub przyjmę wspólnika.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod B7628a. (F7628

20.ÓÓ3 zł
na Ihipotekę wypożyczę.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,20.000*'. 13624

Fabryki
wyrobu żelaznego które

życzą sobie dużo pracy w

kraju i zagranicą mogą się
zgłosić, gdyż mam dużo

pracy zapasowej. Oferty do
Dz. Bydg.pod ,Źelaźniak*.

13643

Unieważniam
zgubione dnia 26bm. na

sali p. Kocerki (dawn.
Patzer)papiery wojskowe,
dyplom szoferskii wykaz
osobisty na nazwisko

AleksanderTuski, ur

21. IY . 1906. (13748

Zgubioną
książeczkę wojskową u-

nieważniam. Bronisław

Gestwicki, Tryszczyn.
13562

Blonbolo.
W piątek lub sobotę.

F7622

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Pokorniecki A-

lojzy unieważniam. (13754

Ostrzegam
mej żonie Annie Alichnie-
wicz z domu Górna która
mnie opuściła z dwojgiem
małych dzieci, udzielenia

jakiegoś schronienia,
miejsce pobytu proszę po­
dać do gminy Bożynkowo.
Za jakiekolwiek długi nie

odpowiadam. Stanisław Ali-
chniewicz, Bożynkowo
poczta Maksymiijanowo
pow. Bydgoszcz. (F7526



Mim pieniądze! Sodujcie iiz u tliitl
Używajcie przy budowie

tu
Magistrat miasta Bydgoszczy używając wapienno-piaskową cegłę,
zaoszczędził w ciągu jednego roku przeszło 20 0 .000 złotych.
W Niemczech, gdzie w całem państwie po wszechnie UŻywaja
wapienno-piaskowe cegłe, oszczędza naród rocznie kilkaset

miljonów marek. (13265

Doskonałą wapienno-piaskową cegłą
według norm niemieckichz doskonała wytrzymałością na ciśnienie i zprzy-
czepialnością tynkową w niczem nieustępującą czerwonej cegle, wyrabiają

Zjednoczone Cegielnie Bydgoszcz, KrSLS

R. ALE3ER nasO
Rok zał. 1892 właśc.A . Malczewski Rok zał. 1892

TELEFON 1113-BYDGOSZCZ-KOŚCIELNA 3
Hurtownie Detalicznie

Czekolady, cukry,
11711 kakao, herbata.

Zebranie.
W plotek dnia 31.V .1929 . r. odbędziesię

zebranie informacyjne
posiadaczy banknotów przedwojennych

w Resursie Kupieckiej ul.Jagiellońska nr. 25
o godz. 7 włecz. dlanieprzybywających nazabranie.

Piśmienne zgłoszenia skierować do niżej pod­
pisanego, na odpowiedź i formularze załączyć 1 zł
w znaczkach. "

(13804

Związek obrony pokrzywdzonych waloryzacja
Bydgoszcz 4, ulica Nakielska nr. 19.

____

Sp.Akc.poszukuje

SEKRETARZA
Kwalifikacje: odpowiednia praktyka, znajo­

mośćjęzykówobcych, ip.ożl. wykształcenie pra­
wnicze. Szczegółowe wnioski z podaniem ter­
minu wstąpienia, życzonego wynagrodzenia
pod* ,Przemysł*1 do biura ogłoszeń ,,PAR*',
Bydgoszcz, Dworcowa 72. (13860

Biuralistką
obeznaną z książkowością, która pisze również
na maszynie poszukuje (13963

H. KASZUBOWSkl
ulica Długa 29.

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem44maluje,
Nigdy nie źaluje.

TYLKO

Laiitrj-IMis-Farbj

marki

. m n r

Ceny o g ło s z e ń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200Z0 zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —Miejsce płatności: Bydgoszcz, - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K.O. 203713 Poznań.

,,DZIENNIK BYDGOSKI* czJWartels, dnia; 30. m aja 1929 ro'ku. Nr. 123.

w ielki wybór potowych ubrań
oraz dział miarowy poleca

BeDeTe
Telefon 354 ądcmska 10-12

Poszukujemy

początkującą z ładnym
charakterem pisma, wła­
dającą biegle w mowie i

piśmie polskim i niemiec­
kim językiem. 13817

,,Segrobo"T.zo.p.
Hurtownia Papieru.

Kilku

iiizfiieizydoświadczonych na prace
budowlane poszukują za­
raz 13592

Burzyński i Piasecki
Jabłonowo (Pomorze),

Telef. 74, filja Brodnica.

-Pomllm malarski
przyjmie na stałe zatrud­
nienie (13740

Zakład malarski.
Wejherowo, Pucka9.

Poszukuję zaraz lub pó­
źniej 13575

uczniaKniif
Zgłoszenia piśmienne z

dołączeniem świadectwa

szkolnego przyjmuje firma

Józef Haus(er
handel mąki i paszy
ul.Mostowa nr. 9.

Poszukuje
zaraz kilka czeladników
blacharskich oraz uczni.
Feliks Bury, mistrz bla­
charsko - instalacyjny, ul.
Gdańska 28. 13819

2 czeladników
garncarskich (piecowni-
ków), którzy samodzielnie

mogą pracować, poszuku­
je na stałą pracę Fr. Per­
lik, mistrz garncarski,
Nakło nad Notecią, ulica
Pocztowa. 13779

Duet
dobrze zgrany zaraz po­
trzebny z większym re­
pertuarem. Kabaret B.
Poclernicki, Chełmno,
22 Stycznia 20, teł. 115.

13727

Stolarz
potrzebny. Wełniany Ry­
nek 4. 13784

13372

Tel. cukierni 17

Poszukuje
natychmiast dzielnego
czeladnika piekarskiego,
dobrze obeznanego przy
piecu patentowym i pra­
cy cukierniczej. Parowa

piekarnia i cukiernia,
Kruszwica, Kolejowa3.

13798

Fryzjerski (13761
pomocnik, biegły w

obsłudze panów i strzy­
żeniu pań, przyjmie zaraz

posadę, najchętniej Byd­
goszcz lub Poznań. Zgł.
St. Sosnowski, Pyzdry.

Dziewczyna(F7651
14 do 16 lat potrzebna do

bezdzietnego małżeństwa.
Frąckowiak, Krakowska5.

Str. 20

Nauki
księgowości,korespon­
dencji i stenogratji u-

dziela (F7558
Ca-Vorreau

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ni. Jagiellońska 14.

Samochód
De Dion Bouton 6 siedze­
niowy, otwarty, opony ba­
lonowe przy małej wpła­
cie tanio na sprzedaż.
Wiadomość F7676

ui. Jagiellońska 9,
II ptr. lewo.

Skład
towarów krótkich, arty­
kułów męskich, jest za­
raz lub później do prze­
jęcia, z towarem lub bez,
w powiatowem mieście

przy głównej ulicy. Łask.

zgł. do Dz. Bydg. pod
,Artykuły”. (13645

Knrsy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, teL 1185

szkolą szoferów 12463

zawodowych oraz amatorów.

Patent, podw. kierownica

przyspiesza naukę Jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czenie. — Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj.Pozn. lub
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

Dla osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. 17 do 19-tej.

Rakiety tenisowe
piłki* siatki oraz przy*

'bory do tenisu

poleca tanio

B. PAUL, Bydgoszcz
Piotra Skargi 3, I.
obok placu Wolności.

REPERACJA RAKIET
fachowa z gwaranc. fasonu

szybko i tanio. Na żądanie
cenniki. Od 8—18. (13102

Jlrukami* Bydgoska Sr,. Akę, w Bydgoszcz^,? ---Za:redakcję odpowiedzialny;Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy










